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WiKrzuszoou tósózlslwo.

i.

(Stronnictwo Chrześcilańsko-Ludo-
we budz! sie z !etaron. — Imię i nro-

oram fes. Stoiaiowsfeieoo sztandarem

partii. Poliivczna suółfea z narodo­
wymi demokratami. — Zwycięstwa
i klęski. — Poseł Zamorski na wido­

wni).

Lwów w styczniu.
Wiecie iuż z telegramów, a orze

dewszystkicm z ostatnieg-o. interesu
lacego listu Waszego krakowskiego
korespondenta, o wskrzeszeniu da

i wnego stronnictwa ks. Stoia!owskie
go. StronnJctwo przybrało nazwę
..Zw azefe Chrześcijańsko - Lodowy
ś. n. ks. Stanisława Stoiaiowsfeieoo"
przystąpiło do wytężonej, na szero

ka skale zakroionei akcii. organiza
cvinei. za która, w miarę powodze­
nia. pójdzie akcja polityczna i spo
lećżna.

Podiete dzieło należy typowo do
tvch jakich nie wolno przed końcem
chwalić, bo nie wiadomo. czv spad
kobiercy do buławy ks. Stoiałow
skiego okaża sie godnymi wielkiego
regimentarza w mogile.

Nie sile sie w tej chwili na skreśle
nie choćby nobieżnei sylwetki wie!
kiego trybuna sprawy nietylko lu­
dowej. ale i narodowej w iarzmionei
Galicji. Nie opisuje iego żywota,
przebogatego w zasługi, ale i pełne
go burz, nie dotykam bolesnego za­
targu z władzami kościelnemi. Na
darzy sie do tego inna sposobność
Na razie widzę przed sobą formują
ce sie stronnictwo imienia i progra-
jnu ś. p- księdza Stoiałowsk?ego
rzecz, która dla Chrześcijańskiej De­
mokracji nie może być obojętna, A
nie może nia bvć dlatego, że oto wy
rosnąć ma stronnictwo, tak pokrew­
ne etycznym, religijnym, narodo
wvm i polityczno-społecznym idea­
łom Ch. D . Ideałom, o jakich pisał
n’eĄawno na szpaltach ..Dziennika
Bydgoskiego" tak porywająco poseł
Marciniak w artykule: ,,Etyka
chrześciłańsko-feotolłcfea łąko nie­
wzruszona ood stawa działalności
społeczne! i ncPtvcznei".

O losach dawnego stronnictwa ks.
Stojałowskiego poinformował Was
krakowski korespondent. Przeszło
ono na własność narodowej demo­
kracji. Uzupełnię pokrótce, w jaki
sposób.

Wybory do austriackiego parla­
mentu. odbyte w roku 1907 po raz

pierwszy na podstawie powszechne­
go głosowania, przyniosły świetne
zwycięstwo narodowej demokracji
i stronnictwu chrześcijańsko-!udo
wemu ks. Stojałowskiego. I nrzy-
niosły je słusznie. Oba stronnictwa
stały w konsekwentnej uciążliwej
walce z wiedeńskim centralizmem.
dażvłv do unarodowienia szerokich
warstw ludowych, do rozszerzenia

zdobyczy samorządu, zwalczały k!a-
sowość innych partii, zachowały
cz’ęstość rak. brukanych w innych
obozach- Wreszcie sięgały, zwłasz
cza narodowa demokracja, poza

kordony. Wytwarzała sie więc
wspólna platforma działania. ZIuttK
wał ją rok następny, rok wyborów
do sejmu galicyjskiego. Przeciw na­
rodowym demokratom i stoiałow­
czykom nowstał istnv kartel reszty
stronnictw, zazdrosnych, zagrożo­
nych w egzystencji partyjnej, szczu­
tych i wspomaganych przez rząd.
To wspólne niebezpieczeństwo, zwy­
cięsko odparte, zacieśniło węzły i oto
dnia 18 maja 1909 przyszedł we Wie­
dniu do skutku pakt pomiędzy
stronnictwem ks. Stoiałowskiego a

właściańskimj posłami przynależny
mi do narodowej demokracji, na

mocy którego posłowie ci ..zastrze­
gając sobie samodzielne zarządy i
szczegółowe programy", zawiązal.i
pomiędzy sobą ,.Związek Narodowo-
Ludowy". W skład iego weszło trzy­
nastu posłów, w czem siedmiu wło­
ścian. trzech księży i trzech inteli­
gentów. Prezesem parlamentarnego
Związku posłów został narodowy
demokrata Jan Zamorski. Związek
ten przetrwał w roku 1911 ogniowa
próbę wspólnej wyborczej kioski

do austriackiego parlamentu. Zgo­
tował ja endekom i stoiałowczykom
namiestnik Dobrzyński, sformowaw­
szy słynny blok wyborczy, od kon­
serwatystów do socjalistów- Ta na­
gonka i porażka scementowała je­
szcze silniej oba stronnictwa, a ks.
Stojałowski. czuiac zbliżająca sie
śmierć, przelał dnia 10 października
1911 wydawnictwa, w!adzę i misje
swoia w ręce ..kochanego przyjacie­
la i kolegi14 narodowego demokraty
Jana Zamorskiego. Kochany przy­
jaciel wywiąza;ł sie. iak to trafnie
Pisze Wasz krakowski korespondent
..z zaufania i zadania w ten sposób,
że cały spadek Wraz z inwentarzem
żywym, tj. cz;łonkami Związku
Chrześciiańsko-Ltt^dowego wcielił do
Narodowej Demoliraęji, czyli zlik­
widował stronnictwa". Przyszło mu

to tem łatwiej, że ąwołany w marcu

1912 kongres stojałowczyków. nie­
tylko wole zmarłego 23 października
1911 ks. Stojałowsk,iego zatwierdził,
ale nawet wybrał posła Zamorskiego
dożywotnim prezesem stronnictw’a.

GhoęłwŁ

Marszałek Sejmu aprobuje uwięzienie
3 posłów kouiunisfysinysSi.

W sprawie aresztowania dalszych posłów
(Hołowacza i Miotły) żąda wyjaśnień.

Warszawa. 17-1 . (Pat.) W dniu

dzisiejszym około godziny 8 wieczo­
rem p. marszałek Sejmu Rataj wy­
stosował do p. ministra sprawiedli­
wości Meysztowicza pismo treści
nastepuiacej:

Do Pana Ministra Sprawiedliwości
Meysztowicza w miejscu. Opieraiac
s’enapiśmiezdnia15bm.inain
formacjach Pana Ministra, dotyczą
cvch tych okoliczności, wśród któ­
rych nastąpiło pozbawienie wolno­
ści posłów Taraszkiewicza, Wolo
szyna i Rak Michajłowskiego, jak i
czynów dla których zostali przy-
ir7vmani. nie znalezień dotychczas
dostatecznych podstaw do żadania
zwolnienia ich w mvśl odpowiedział
ności za konsekwencje zwolnienia.

Dowiaduje sie jednak, że w ciągu
dnia wczorajszego pozbawiono wol­
ności posłów Hołowacza i Miotłę,
nie wiem, czy w związku ze sprawa.

dla której przytrzymano wyżei
wspomnianych posłów, czy też cho­
dzi tu o sprawę odrębna. Proszę o

spieszne nadesłanie mi wyjaśnienia.
W szczególności proszę o wyrażenie
oświadczenia, czy posłowie Hoło-
wacz i Miotła zostali schwytani na

,gorącym uczynku zbrodni pospolitej
nie maiac bowiem możności dokład
nego i samodzielnego zbadania spra
wy we w’szystkich szczegółach, mu­
sze z konieczności opierać sie na in­
formacjach Pana Ministra. Chce za

znaczyć tvlko, iż gdyby pozbawienie
wolności posłów Hołowacza i Mio
tłv stało w związku ze spraw’a trzech
pierwszych posłow. to fakt, że na­
stąpiło ono prawie w 24 godziny
później, nasuwałby zewnętrznie bio-
rac wątpliwość, czy zachodzi wypa­
dek schwytania na gorącym uczyń
ku.

(—) Rataj, marszałek Seimu.

Co mówią posłowie o aresztowaniu posłów
komunistycznych.

Warszawa, 18. 1. (A W.) Dzisiejszy
,,Kurjer Polski" prowadzi wywiady z przed­
stawicielami poszczególnych frakcji parla­
mentarnych na temat aresztowań posłów
komunistycznych. Poseł Zamorski Z. L . N.
zaznacza że aresztowanie posłów bez py-
"" 1 . sejmu o zgodę jest naruszeniem Kon­

stytucji i groźnym precedensem na przys,z­
łość. Twierdzenie, iż aresztowani dawuo

już dojrzeli do kryminału może co najwy­
żej uzasadnić wydanie ustawy przeciw ko­
munistom i ściśnienie nietykalności posel­
skiej Elektatyczna interpretacja gorącego
uczynku pozwoli później na aresztowanie

każdego posła, (Naturalnie! Będą go aresz.

tować w Bolszewji. - Red.) Poseł Prager
P. P. S . dowodzi, iż w myśl Konstytucji
tylko w chwili popełnienia przestępstwa po­
seł może być aresztowany. Całość sprawy
jest dotąd niejasna, dotychczasowe wy­
jaśnienia rządu są niewystarczające. Po­
seł Polakiewicz (Stronnictwo Chłopskie) u-

waża, iż szpiegostwo i przekupstwo także
i w sprawach politycznych jest zbrodnią
pospolitą. Ponieważ władze sądowe miały
dostateczne podstawy do uznania zbrodni

posłów jako pospolitej, sejm nie może mieć

podstaw do twierdzenia, iż prawa jego zo­
stały naruszone.

Sieć komunistyczna.
Warszawa, 18. 1 . (Tel. wł.) Wczo­

raj wkroczyła policja do księgarni
p. f. ,,Książką", celem dokonania re­
wizji. Wykryto tu składnicę bibuły
komunistycznej i pocztę kominternu
mosk:iewski!ego. Kierownika księ­
garni Ostrowskiego aresztowano-

Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) W po­
wiecie wołoszczaiskim podczas re­
wizji u członka tzw. ,,IIurki" Gri-
szeła w’ykryto całkowite urządzenie
pocztowe. którego zadaniem był
transport bibuły, druku i broszur
komunistycznych oraz instrukcii z

Mińska. Wvkrvto również dobrze
urządzone biuro fałszywych pasz­
portów,
Aresztowany tuż nrzed brama do

rain.
Warszawa. 18. 1. (AW-) Poseł

Miotła, o którym krążyły pogłoski,
iż zbiegł na teren Związku Sowiec­
kiego aresztowany został nad sama

granica niedaleko Stołpców,

Aresztowan’e herszta
na Wielkonolsfee i Pomorze.

Warszawa. 18. 1 . (Tel. wł.) Z Poz­
nania telefonują do ,.Ekspressu Po­
rannego". że przyaresztowany ko­
munista Lipnowski bvł szefem pro­
pagandy bolszewickiej na Poznań­
skie i Pomorze.

Czuląc, iż iest śledzony, umknął
do Dąbrowy Górniczej. W mieszka­
niu Lipnowskiego zakwaterował się
wywiadowca i doczekał się- Przy­
byłego z powrotem do Poznania Lip­
nowskiego aresztowano również
dwóch iego współpracowników.

Poseł białornsfei miał nełne k’eszenic
dolarów.

Warszawa. 18. 1 . (Teł. wł.) Z rozpo­
rządzenia władz zamknięto ..bank
białoruskich kooperatyw" Saldo
posła Taraszkiewicza wynosiło ty­
siąc dolarów. Poprzednie wkłady
tego suwerena wynosiły 10 000 dola­
rów.

Poseł Pristnna drannaŁ
Warszawa. 18. 1 . (AW.) Areszto­

wania posła Hołowacza dokonano d
Zabokliczach. Poseł komunistyczny
Priśtupa. znany iako Ukrainiec z Wo
łynia znajduje sie już według obie­
gających pogłosek poza granicami
państwa.

Warszawa. 18. l, (Tel. w}.) Przy­
był do Warszawy przedstawiciel wi­
leńskiej prokuratury sadu okręgo­
wego, celem wyjaśnienia min. Mey­
sztowiczowi sprawy aresztowania
posłów białoruskich.

MieózmskS ministrem?
Warszawa, 18. 1. (tel. wł.) Utrwala się

pogłoska, że kandydatura posła Miedziń-

skiego na ministra poczt i telegr. upadła.
Wśród kandydatów wymieniają nazwiska
Piotra Góreckiego, dyrektora PAT. a i Pa­
wła Szczukę, autora niedawno opracowa­
nego, zreformowanego planu służby tele­
graficznej i telefonicznej. ,Robotnik" jed­
nak podtrzymuje, że kandydatura posła
Miedzińskiego na ministra poczt i telegr,
jest najpoważniejsza,
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Nowy pomysł w sprawie
twierdz wschodnich.

Trybuna! Haski ma rozstrzronać.

Londyn. (AW.) ,,Daily Tele-
graph" twierdzi, że w angielskich
kołach politycznych panuie przeko­
nanie, iż sprawę rozbudowy względ­
nie rozbrojenia niemieckich fortyfi
kacii wschodnich oddać należy try­
bunałowi rozjemczemu w Hadze.

ł . ł

Pomysł ten dziennika germano-
filskiego ma na celu dalsze odwle­
czenie sprawy. Jednakże proiekt
taki spotkałby sie wszędzie z ener­
gicznym sprzeciwem.

,,Times" zaleca Niemcom rozbrojenie
fortec wschodnich.

. .Times" zamieszcza dłuższy artykuł, sta­
rając się przekonać Niemcy, by ustąpiły ze

swojego nieprzejednanego stanowiska co do

rozbrojeń fortów wschodnio-pruskich. W po­
selstwie francuskiem artykuł ten wywołał
uczucie zadowolenia.

Co prez. Loebe robił
w Warszawie.

Warszawa, 17.1 . (PAT) Prezydent Reichs­
tagu Loebe przybył w dniu dzisiejszym z

Lódzi do Warszawy w towarzystwie posła
na Sejm Rzplitej, członka zjednoczenia nie­
mieckiego Zerbego. Na dworcu witał pre­
zydenta Loebego poseł niemiecki w Warsza­
wie Rauscher. Po wizycie w poselstwie nie-
mieckiem i pobieżnem zwiedzeniu miasta,
prezydent Loebe przybył o godz. l-ej w po­
łudnie do gmachu Sejmu, gdzie złożył wi­
zytę marszałkom Ratajowi i Trąmpczyó-
skiemu. Następnie był on podejmowany
przez klub P. P. S . śniadaniem w bufecie

sejmowym, poczem zjawił się w klubie

sprawozdawców parlamentarnych, skąd u-

dał się na obiad do poselstwa niemieckiego.
Wieczorem prezydent Loebe odjechał do
Berlina.

Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) Prezy­
dent Loebe w rozmowie ze współ­
pracownikiem .Robotnika” zaznar

czył’ iż przyjechał do Polski, jako
socjalista do socjalistów. Złożył wi­
zyty iedvnie marszałkom obu izb.
jako swoim kolegom. Podkreślił w

dalszym ciągu. iż wolna Polska win
na żyć zgodnie z republikańskiemi
Niemcami. Kraie te wzajemnie się
uzupełniają. Dziś Niemcy nosiada-
ia dwa miliony bezrobotnych i sa

one pod wpływem nieprzejednanego
kapitału, dążącego do opanowania
całego życia państwowego.

Wywłaszczeni Polacy besarabscy dostaną
wysokie odszkodowanie.

Warszawa, 17. 1 . Rząd polski otrzymał
zapewnienie ze strony miarodajnych czyn­
ników rumuńskich, że sprawa odszkodowa
nia za wywłaszczenie majątków ziemskie!

obywateli polskich w Rumunji potraktowa­
na zostanie według zasady największego
uprzywilejowania. Utworzono już nawet

komisję która bada tytuły własności po­
szkodowanych. Komisją ta wypracuje kon­
kretne propozycje celem pomyślnego dla

obywateli polskich załatwienia tej sprawy.

Katolicki ksiądz w Gdańsko
hakatysta.

Gdańsk, 17. 1. PAT . Dzisiejsza ,,Gazeta
Gdańska" zamieszcza wiadomość, iż nie­
mieckie duchowieństwo katolicko w Gdań­
sku pozostaje pod silnym wpływem żywio­
łów hakatystycznych i odnosi się wrogo
do miejscowej ludności polskiej. ,,Gazeta
Gdańska" podaje mianowicie, że 31 grudnia
ub. r . niemiecki proboszcz katolicki w No­
wym Porcie ks. Freude zażądał usunięcia

z kościoła chorągwi miejscowego towa­
rzystwa Polek, której niedawno sam wyzna­
czył miejsce w kościele oraz w procesjach.

Albania żabicca o soiusz z Bn!aarla.

B!ałogród. 16. 1. (Pat.)
’

,,Politika"
donosi z Sofji. że naczelnik rządu
albańskiego Ahmed Zogu dwukrot­
nie czynił rządowi bułgarskiemu
propozycje zawarcia przymierza woj
skowego i politycznego. Rząd buł

garski udzielił wymijającej odpowie­
dzi. W kołach albańskich w Sofii
sadza, że Bułgaria przed powzię­
ciem decyzji w tej sprawie zamie­
rza wysondować opinie w Londynie.

Opinia Sianów Zfednoczonych doradza Niemcom

zniBslon(B fortec na wschodzie.
Waszyngton, 17. 1 . (PAT) Dzisiejsza re­

publikańska ,,Washington Post" w artykule
wstępnym pod tyt.: ,,Polska ostrzega" pi­
sze w związku ze sprawą zamierzonego u-

stania kontroli militarnej Niemiec:
Polska jest zaniepokojona rozbudową

fortec niemieckich na jej zachodniej gra­
nicy, oraz wiadomościami z Berlina o rze­
komej gotowości Polski do zrzeczenia się
korytarza wzamian za Kłajpedę, i propa­
gandą niemiecką o rewizji zachodnich gra­
nic Polski. Wiadomości te są scharaktery­
zowane przez ministra Zaleskiego w ostat­
niej jego mowie, jako fantastyczne i propa­
gandowe. Min Zaleski oświadczył, że spra­
wa pokoju wymaga jednolitego traktowania

zagadnień wschodniej i zachodniej Europy
i że Polska nigdy nie zechce kupić do-

brych stosunków z Niemcami za cenę rewi­
zji traktatów. Artykuł 10. paktu Ligi obo­
wiązuje członków do wzajemnego poszano­
wania całości swyoh terytorjów i strzeże­
nia wzajemnej niezawisłości.

Cala prasa polska jednomyślnie poparła
tezę ministra Zaleskiego Obserwując z tej
strony Atlantyku sytuację i uwzględniając
szczere współdziałanie Brianda ze Strese-

mannein, odmowa Niemiec porozumienia z

komisją kontrolną w sprawie zniesienia

fortyfikacyj wschodnich wydaje się być błę­
dem ze strony Niemiec. Wobec zawarcia
traktatów bezpieczeństwa i arbitrażowych,
rozbudowa fortyfikacyj jest niezgodna z sze­
roko ogłaszaną niemiecką polityką Locarna.

Artykuł zawiera liczne cytaty z mowy min.

Zaleskiego i giosów prasy polskiej.

Ugoda Słowaków z Czechami.
Praga. 16. 1. (Pat. -Czeskie biuro

prasowe.) Po długotrwałych roko­
waniach klub parlamentarny sło
wackiego stronnictwa ludowego zgo
dził sie wziąć udział w rządzie i
przedstawił prezydentowi Massary
kowi kandydatów na stanowiska mi­
nistrów hygieny i unifikacji. Pre

zydent Masaryk zamianował zgod
nie z tem przedłożeniem deputowa­
nego dr. Gazika ministrem unifikacii
i dep. dr. Tiso min’strem hygieny.
zwalniając jednocześnie dotychczas
niastuiacvch te teki ministrów
Szrameka i Hodżę.

Wobec projektowane!’ likwidacji
ministerstwa spraw słowackich, mi
nister Kallay podał sie do dymisji,
która prezydent Massarvk przyiał.

dz:ekuiac jednocześnie ministrowi
za położone przez niego zasługi.

Cała prasa stwierdza, że wejście
przcdstaw:celi Słowaków do rządu
wzmocni nietylko liczebnie, lecz i
moralnie większość mieszczańska,
składaiaca sie teraz z przedstawicie­
li wszystkich trzech narodowości
zamieszkałych w Czechosłowacji.
Fakt ten świadczy o sile przyciaga-
lacei. laka posiada idea państwowo
ści. zaprzecza zarazem twierdzeniom
iakoby naród słowacki miał być nie­
zadowolony ze swego połączenia z

Czechami. Poza komunistami ’ ""

cial-demokratami znaczna więk­
szość ludności słowackiej znajduje
sie po stronie rządu.

Propaganda bolszewicka
w Ameryce Łacińskiej.

Nowy Jork, 16;”’l; (AW) - Pfaśa publikuje
obszerne informacje o akcji propagandysty­
cznej Kominternu na terenie Ameryki Środ­
kowej i Południowej. Komintern posiada w

charakterze ośrodka całej akcji na terenie

Ameryki jaćzejki w Meksyku, Skąd wysy­
łane są dyrektywy dla sowieckich ajentów
wszystkich innych państw. Drugą większą
centralą organizacyjną, podporządkowaną
meksykańskiej, jest Buenos-Aires. Najlicz­
niejsze sa. partje komunistyczne poza Me 1

ksykiem i Argentyną w Urugwayu i Brązy- j

iji; Gały wysiłek działalności komunistów

amerykańskich skierowany jest na osła­
bienie pozycji Stanów Zjednoczonych, Ty­
czy się to w szczególności drobnych państe­
wek Ameryki Środkowej, w których bolsze­
wicy przy pomocy korupcji starają się rea­
lizować swoje cele, W szczególności prasa
republikańska ze spotęgowaną gwałtowno­
ścią domaga się od Kełloga wyciągnięcia
konsekwencji z przytoczonych wyżej faktów

jak z drugiej strony kontynuowanie ener­
gicznej polityki w Nicaragua i Meksyku.

UlykryclB fa!ne! korBspondeneli międzynarodówki
bolszBW(cklB] z komunistami ur Ameryce Środkowi]

Moskwa. Urzędujący komisarz ludowy
spraw zagranicznych Litwinów otrzyma! od

przedstawicielstw sowieckich w Stanach

Zjednoczonych nowe informacje o przy­
chwyceniu na skutek zdrady wielkiej ilo­
ści instrukcyj i listów stanowiących kore­
spondencję Kominternu z partjami komu-

nistycznemi państw Ameryki środkowej.
Dokumenty te za pośrednictwem wyż­

szych urzędników =amerykańskich przedo­
stały się do prasy w Stanach Zjednoczo­
nych, która objaśni!a je jako dowód intryg
Unji Sowieckiej, mających na ceiu dopro­
wadzenie do zatargu pomiędzy Ameryką
Północną a państwami Ameryki środkowej,
zwłaszcza Meksykiem i liberalnym ob,ozem
Nikaraguy.

Prasa w większości swojej, nie wyłącza-

jąc niektórych organów demokraty%i,j,^h,
stwierdza, iż na skutek tych, czynników,
kwestja uznania przez Stany Zjednoczone
SŚŚR. na czas dłuż; zy odroczona została.

Moskwa. P?a,sa tutejsza zaprzecza do­
niesieniom ’ i odkryciom pism amerykań­
skich eo do dokumentów kompromitują­
cych politykę Kominternu, a także i Sow-
narkomu w Ameryce środkowej w stosunku
do Stanów Zjednoczonych. Gazety dowodzą,
iż afera środkowo-amerykańska co do roz­
miarów swoich może być porównana z fał­
szerstw’em (?) instrukcji Zinowjewa dla an­
gielskich komunistów, dokonanem przez
konserwatystów w Anglji dla skompromi­
towania zwolenników zbliżenia do SSsR. w

Angiji, podczas ostatnich wyborów parla­
mentarnych.

Z Nikaraguy.
Waszyngton, 16. 1. (Pat.) Posel­

stwo Nicaraguy ogłasza, że prezy­
dent Diaz poczynił liberałom nowe

propozycje pokojowe, według któ­
rych m. i. maja być w r. 1928 prze­
prowadzone wybór y nowego prezy­
denta pod kontro’la Stanów Zjedno­
czonych. Do tego czasu Diaz pozo­
stałby- na swern stanowśku. mianu-
iac pewna liczbo liberałów na sta­
nowiska administracyjne-

Costarica nośretjn’czy w Nikaragua.
San Joso, 14. j?. (Pat.) Prezydent

Nimenes podał tio wiadomości pu-

hlłcznei. iż przywódca liberałów ni-
karaguańskich dr. Sacasa przyjął
jego propozycje pośrednictwa po­
między liberałami i konserwatysta­
mi w Nikaragui, natomiast generał
Diaz odpowiedział, że w sprawie tej
nie powziął jeszcze decyzji

Biskup Diaz stracony?
Paryż. 16. 1- (Pat.) Dzienniki no­

wojorskie donoszą z Meksyku, że

istnieje w tamtejszych kołach kato­
lickich obawa, iż biskup z Tabesco
został ootaiemnie stracony. (Biskup
Diaz był sekretarzem komitetu bis­
kupów w walce przeciw wrogim za­
kusom Caliesa przeciw kościołowi.)

Kronika telegraficzna.
Warszawa. 18. 1. (Tel. wł) Zde­

gradowany przez min. Składkow-
skiego starosta łęczycki. Muszyński
został mianowany radca wojewódz­
twa łódzkiego.

Wydalenie Brcszkowsk?eno.

Warszawa, 18. 1. (Teł, wł.) Pisarz

rosyjski Breszko-Breszkowski autor

skonfiskowanej książki pt. ,.Krwa­
wy Maj" otrzymał rozkaz opuszcze­
nia granic Polski w ciągu doby.
Imponująca nadwyżka wywozu nad przy­

wozem.

Warszawa, 17 1. PAT . Główny Urząd
Statystyczny komun’kuje niniejszem wy­
nik obliczeń handlu zagranicznego Polski
w grudniu 1926 r.: Wywóz 118.747.000 zło­
tych w zlocie przywóz 90-927.000 złotych w

zlocie. Nadwyżka wywozu nad przywozem
27.820 000 złotych w zlocie.

W eałym roku 1926 wywóz wynosił
2252.905.000 złotych w zlocie, przywóz
1.549.367 000 złotych w ziocie. Nadwyżka
roczna wywozu nad przywozem wynosi za­
tem 703.548.000 złotych w ziocie.

Emeryci ,,zaborczy” zostaną zrównani
z emerytami polskimi

Powszechne Stowarzyszenie Emerytów i.

Państwowych i wojskowych oraz wdów i
sierót po nich otrzymało od posła Sommer-
steina wiadomość, iż na wniosek tegoż po­
sła na komis( i budżetowej zapadła jedno­
głośna uchwała wzywająca Rząd do bez­
względnego zrównania emerytów państw
zaborczych z emerytami polskimi. W ten

sposób już w najbliższym czasie zostanie

usunięta krzywda, którą przez długie łata

ponosiły te tak liczne rzesze.

Frocby gen. Bema mają spocząć
w Tarnowie.

Tarnów, 17. 1. (PAT) W niedzielę, dnia
16 bm. odbyło się w Tarnowie posiedzenie
ścisłego komitetu sprowadzenia zwłok ge­
nerała Józefa Bema do kraju. Podczas
obrad przyjęto następujący wniosek: Ko­
mitet sprowadzenia zwłok generała Bema

obstaje przy tem, aby zwłoki generała spro­
wadzić do Tarnowa, miejsca urodzenia ge­
nerała i tu je-po:chować.; )
...... -,,
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Aresztowanie oszusta.
Warszawa, 18. 1. (tel. wł.) Aresztowano ć;

Kaz merza Krzyżanowskiego, autora popu­
larnej sztuki p. t . ,Wampiry" za pobieranie
kaucji od kobiet poszukujących pracy za

,,udzielenie posady
’ rzekomo w swojem biu­

rze wydawniczem.

Skazani za !anownictwo.
Warszawa. 18. 1. (Tel. wł.) Sg,d

Okręgowy skazał za łapownictwo
funkcjonariuszy urzędu przywozu i
wywozu Jana Bucholtza i Juliana
Kantżela na 8 miesięcy więż;enia,
Rudolfa Erlickiego na 6 miesięcy i
adwokata krakowskiego za pośred­
niczenie w łapownictwie Wilhelma
Frenkiela na 1 miesiąc wiezienia.

Petardy na szynach.
Mysłowice, 17. 1. PAT. Na torze kole­

jowym między stacjami Mysłowice a Brze­
zinką eksplodowały wczoraj około godz. 5 ":

po poł. przymocowane do szyn dwie petar­
dy kolejowe, skutkiem czego dwa pociągi
osobowe, przejeżdające tą linję zostały za­
trzymane. Dochodzenia w toku.

Ciaanienłe książeczek oszczędnościo­
wych w Pocztowet Kasie Oszczedn.

(Pat) W sobotę odbyło sie w P.
K. O . ciągnienie książeczek oszczed-
niościowych ’premiowanych, wylo’­
sowane zostały następujące numery:
13 928. 12 579, 18 427, 1582, 5 246,
16 434. 12 198, 15 037, 8 717, 5 241. 115.
4 774, 2 267. Wygrane wynoszą po
1000 złotych.
Mamy 2.000 wagonów deficytu zbożowego.

Warszawa, 17. 1 . Odbyła się konferencja
min. Kwiatkowskiego Niezabytowskiego i
Czechowicza w sprawie ustalenia podwyżki
taryf wywozowych dla zboża, oraz określe­
nia wysokości cel dla produktów zbożo­
wych. W sprawie tej jednak ministrowie
nie doszli do porozumienia, wobec czego
sprawa przekazana została komitetowi eko­
nomicznemu Rady min. do załatwienia.
Na konferencji ustalono, że wobec wzmożo­
nego wywozu zboża poza granicę Polski

zagraża krajowi do nowych żniw deficyt
zbożowy w wysokości 2 tys. wagonów,
zboża.
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Rozdźwięk pomiędzy Poincarfem

a Briandem.
Czy dojdzie do kryzysu ministerialnego we Francji?
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego"4).

Paryż, w Styczniu.
Konstytucja francuska postanawia, iż

parlament francuski zbiera się na sesję
zwyczajną w drugi wtorek stycznia, czyli
11 bm.

W kolach politycznych stolicy Francji
wznowienie obrad parlamentu budzi ogro­
mne zainteresowanie. Nie dlatego, że Izby
zbierają się w dwa dni po wyborach do se­
natu, co spowoduje niewątpliwie pewne

podniesienie się temperatury partyjnej, za­
wsze niebezpiecznej dla rządu zgody i jed­
ności narodowej; głównym powodem zain­
teresowania jest rozdźwięk. jaki powstał
w gabinecie p. Poincaró’go na punkcie po­
lityki zagranicznej.’

Rozdźwięk ten zarysowa! się już we

wrześniu, nazajutrz po spotkaniu w Thoiry,
ale przybrał formy bardziej określone w

grudniu, po ostatniej sesji Rady Ligi Naro­
dów. Jak wiadomo, Niemcom chodziło nie­
tylko o zniesienie kontroli międzosojuszni-
czej ich zbrojeń, ale także o wydanie im

świadectwa, że wszystkie przepisy Traktatu

Wersalskiego w tej dziedzinie wykonali.
Świadectwo takie jest im niezbędne dla sfor­
mułowania ich następnego żądania; natych­
miastowego opróżnienia okupowanej Nad-

renji, którego to celu spodziewa się Berlin

dopiąć w roku bieżącym
Trudność polegała na tem, że Konferen­

cja Ambasadorów w Paryżu, jedynie przez
Traktat do tego powołana, wydania takiego
świadectwa odmówiła dla dwu powodów:
po pierwsze dlatego, że Niemcy, wbrew

Traktatowi, rozbudowali i umocnili trzy
twierdze na wschodzie (Królewiec, Kistrzyn
iGlogowę); po drugie dlatego, że wytwarza­
ją i wywożą, wbrew Traktatowi, półfabry­
katy, mogące służyć do fabrykacji broni w

państwach sąsiednich (Ho!andja, Szwecja
itd.)

P Briand zgodził się na to, aby dwa te

ag punkty sporne oddać pod arbitraż (sąd)
Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodo­
wej w Hadze, to znaczy przekreślić nietylko
Konferencję Ambasadorów i procedurę
przez Traktat przewidzianą, ale także po­
zbawić mocarstwa zainteresowane (w da­
nym wypadku przedewszystkiem Francję)
prawa wyciągania wniosków z postępowa­
nia Niemiec i ograniczyć swobodę ruchów
ich dyplomacji.

Zaprotestowali przeciwko pomysłowi p.
Briand a jego koledzy z gabinetu pp. Poin
caró. Marin i Tardieu; zaniepokoi} się na­
wet Painlevó, a p Filip Berthelot. sekretarz

generalny francuskiego M S. Z., wysiał dn.
10 grudnia telegram do Brianda zapowia­
dają,cy mu swą dymisję na wypadek gdyby
arbitraż był przyjęty.. Więc cofnął się p.
Briand. ale nie bez złego humoru. Szcze­
gólnie zabolałe go stanowisko p Berthelofa,
którego on bronił w roku 1921 w czasie gło­

śnej afery Baatjue Indnstr!eUe ete Ghine;
którego p. Poincaró ze służby czynnej usu­
ną} w roku 1922, a którego znów on, Briand.
na Qnai d’Orsay przywoła! w początkach
1925 roku.

Pp. Briand i Berthelot ściśle z sobą
współpracowali w trakcie rokowań przed-
locarneńskich. P . Briand nie miał wówczas
sekretów dla sekretarza generalnego M. S. Z.

Ta współpraca korzystna była i dla Francji,
i dla p. Brianda. Układy podpisane w Lo-

carno, są w dużym stopniu dziełem p. Ber-

the!ot’a, nie są ani dla Francji, ani dla jej
sojuszników szkodliwe, a p, Briand’owi

przyniosły niemało reklamy.
Polityka zagraniczna może być z pożyt­

kiem dla danego kraju prowadzona tylko
przez ludzi będących dobrymi psychologami
(znawcami duszy ludzkiej), powiedzieliby­
śmy nawet artystami. Jest p. Briand do­
brym psychologiem, jest w pewnym sensie

artystą. Istnieje przecież inny jeszcze wa­
runek powodzenia każdej polityki zagrani­
cznej, a mianowicie dobra technika dyplo­
matyczna, polegająca na znajomości ludzi,
tekstów, faktów._ To rzeczowe przygotowa­
nie do międzynarodowych rokowań zawsze

było słabą stroną p Briand’a. Póki miał on

przy swym boku p. Berthelofa - nie znać

było tego Ale jesienią r z. stosunki po­
między nimi się ochłodziły. P Briand się
postarzał, zrobił się zarozumiały i uparty,
nie znosi uwag, a ciągłe przypominanie tek­
stów - których on czytać nie lubi, zraziło

go do Berthelofa- To też w grudniu poje­
chał do Genewy sam, bez sekretarza gene-

lalnego M. S. Z,, a tylko ze swym nieodłą­
cznym faktorem i agentem wyborczym p.
Peycelon’em.

Kilka dni temu wymóg! p, Briand na

swym najbliższym współpracowniku, aby
zaprzeczy} rozdźwiękowi. P . Berthelot za­
przeczył listem formalnym, w którym nie

wspomniał oczywiście o swej pogróżce dy­
misji z 10 grudnia... Z kolegami z gabinetw
poszło p. Briand’owj trudniej. P . Ludwik

Marin, minister rent i przywódca prawicy
w Izbie, powiedział w końcu grudnia na jed­
nem z posiedzeń gabinetu:

- Nie sposób jest mówić o dyplomacji
p. Briand’a. Niejednokrotnie chełpił się on,

że dąży do stworzenia Stanów Zjednoczo­
nych Europy. Nie możemy się zgodzić na

to, aby na ołtarzu takiej mrzonki poświę­
cano żywotne interesy Francji i jej sojusz­
ników._

P. Poincaró zastrzegł się tylko co do for­
my, w jaką p. Marin swą krytykę ujął, ale

właściwie powiedział to samo. Wówczas

p. Briand postanowił wydać swym kolegom
z gabinetu bitwę na terenie Izby. W swym

głośnym wywiadzie z 3 stycznia oświadczył
współpracownikowi JonrnaTa:

- Jak tylko parlament wznowi swe pra­
ce ,musi przeprowadzić gruntowną i szcze­
gółową dyskusję na temat naszej polityki
zagranicznej. Francja musi wiedzieć czego
się chce, gdzie się Idzie. Wybiła godzina,
aby każdy wziął na siebie całkowitą odpo­
wiedzialność_ .

Manewr to ze strony p. Briand’a bardzo

zręcżny, albowiem p. Poincare kryzysu mi­
nisterialnego bardzo się boi i chce go za

wszelką cenę uniknąć z powodu_ franka.
Rozstać się p. Briand’em — oznacza kryzys
rządowy i prawdopodobny spadek franka.

Pokryć p. Briand’a - oznacza dać niu wol­
ną rękę na przyszłość i spowodować... kry­
zys rządowy przez dymisję p. Marin’a. Je­
den jest ty!ko sposób na uniknięcie kryzy­
su: przez dyskusję w Izbie ustalić w łonie

gabinetu program polityki zagranicznej na

okres najbliższy. Zachodzi jednak pytanie,
czy taki kompromis jest możliwy i czy
zgodzi się nań p. Briand? : Najbliższe dn!’

przyniosą nam odpowiedź.
Kazimierz Smogorzewski,

Doroczne Walne ZnbranlB

Syndykat! Dzionniharzy
Pomorskich.

Dnia 1 lutego o godzinie 11 w sali

!Sady Mieiskiei w Grudz’adzu odbę­
dzie sie doroczne walne zebranie

Syndykatu Dziennikarzy Pomor­
skich z następującym porządkiem
obrad:

1. Zagajenie.
2. odczytan;e protokulu,
3. sprawozdanie prezesa,
4. sprawozdanie sekretarza.
5. sprawozdanie skarbnika.
fi. sprawozdanie komssji rewizyj­

nej.
7. wvborv władz syndykatu,
8- wolne głosy i wnioski.

Mowa min. Zaleskiego na wyraźne
życzenie Piłsudskiego...

pisze .,Berliner Tageb!att".
W obszernym artykule wstępnym

omawia korespondent warszawski
,Berliner Tageblattu44. Michna zna­

czenie. iakie ostatnie dwie’mowy
nrnistra Zaleskiego przedstawiała
dla krytyczne! oceny obecnej orien
tacii w polskiej polityce zagranicz­
ne!. Korespondent przypomina przv
tem. że przed kilku latv Polska ro

ściła sobie ieszcze nretensie do dal­
szych ze strony Niemiec ustępstw
terytorialnych. ale rfe wyzyskała
ówczesnej koniunktury miedżYnaro
dowei w kierunku przeforsowan’a
swych żadań. Powołuiac sie nod

tym względem na opinie prawico­
wych kół polskich korespondent
tw?erdżi. że postępowanie Polski w

stosunku: do Litwy i Górnego Śląską
nolegaiace na stwarzaniu politycz­
nych faktów dokonanych nauczyło
Niemcy ostrożności. Z tego to wła-
śn’e nowodu nie cbca one wyrzec sw

swych twierdz wschodnch: Dziś Pol
ska nie odważy sie na ryzykowne
przedsięwzięcie aneksyine. Konsoli­
dacja polityczna i gospodarcza Nie
mieć postępuję naprzód- Rosja po­
s’ada doskonała armie i z tem wszy
sik’om Polska sie liczy. Polska ar

mja składa się przytem w 33 % z ob

cych narodowości. Skąd tez uczucie

niepewności, które, zdaniem kores­
pondenta. przejawia sie w patetycz­
nych zapewn’eniach polskich poli
ków o pokojowych zamiarach Pol­
ski w przeciwstawieniu do agresyw­

ności Niemiec. Pierwsza mowa mi­
nistra Zaleskiego nie zadowoliła
prawicy, domaga lacej sie otwartego
wystąpienia przeciwko propagandzie
niemieckiej na rzecz zamiany Po­
morza i Gdańska na Lif-”e i Kłaipe-
de. W poszukiwaniu dróg wyjścia
ze skomplikowanej sytuacji i w cha­
osie sprzecznych poglądów na snra­
we orientacji międzynarodowej, wy­
łonił sie w Polsce projekt narodo­
wej demokracji, oparty na kierun­
ku rusofilskim. kfórv ze względu na

swói charakter antiangielski. nie

mógł jednak trafić do przekonania
ministra.

Na wwaźne iyezen’e marszałka
POsutisk’eso - jak utrzvńąufe kore­
spondent ..Berliner Tageblattu" . któ­
ry poprzednio konferował z ambasa­
dorem francuskim Larochom. wy­
głosił min. Zaleski druga mowę,
maiaca bvć szczelnikiem bezpieczeń­
stwa dla dzikich fantazvi nacionaii-
listów. W obecnej chwili nie N’em­
cy. lecz Polska odgraża sie wolna f?)
Z mowy min. Zaleskiego wvn’ka.
zdan ’"em korespondenta, że Polska

pod ieła efenzvwe dyplomatyczna
nrzeciwfco Niemcom. Pierwsze kro­
ki tej ofenzvwy poczyniono już w

Londynie, gdz’e usiłuje sie rozpo­
wszechniać przekonanie, iż n’emiec’
k’e twierdze wsehodn’e se mmne

itaml. w których gromadzi sie ol­
brzymie zanasy broni dla Sow’etów.

ALFRED ARDEN. (50

Zemsta bogini Kali
(Prawe przedruku i przekładu zastrzeżone.)

Gi?g dalszy)
— Jak pan mówi? — szeptał nie

pewnie —że Rama?.-.
— Nie żyje — uroczyście odpowie­

dział Kalchas. .

—Jakto? Jakto? — krztusił sie

Spinel!i, z twarza blada ze wzrusze­
nia iak papier.

— I tym razem nieżyje napewno
- ciągnął Kalchas dalej tnvśl swo

ja. nie zwracając na dyplomatę u

jvagi.
Nagle spojrzawszy w twarz Spi-

ncllego wykrzywiona niepewnością
poorana cała gnma na?s”r^’”’zniei-
szvch uczuć rozśmiał sie serdecznie,
mówiąc:

— Prawda, że musze pana wpro
wadzić najpierw w .,środek rzeczy14.
Opowiem panu wszystko od począt­
ku. Wtedy zrozumie Dan także sens

mego przebrania. Niech pan tylko
spokojnie s’ędzi i słucha.

Musze panu opowiedzieć nrzede-

wszysfk?em o dziwnych okoliczno­
ściach towarzyszących za mordowa
n?u Van Gelle4a. okolkznośc’acb
dzięki którvm Rama zdołał uśpić J

mola czujność i przygotować sobie
teren dla zbrodni.

Oto w trzy dni przed okrutnym
zamachem w Stockho!me otrzyma­
łem pewna wiadomość, że Rama

przebywa w Benares. Zarządziłem
tam natychmiast obławę i byłem
narazie spokojny o żvcie Van Gella
I przez chwile zdawało sić. że t,rium­
fuje. Albowiem wkrótce potem ra-

d’ofon obwieścił mi wstrzasaiaca
wiadomość, że Rama padł z reks a

genta. broniąc sie w czas’e obławy.
Śmierć jego nie podlegała żadnym
wątpliwościom. Stwierdzono auten­
tyczność ciała. Przysłano mi ?skro
wa droga fotografię zwłok Ramy
która w każdym szczególe zgadzała
sie z naszym albumem. A przecież
cała kolekcje zdieć Ramy mieliśmy
u siebie dzięki sprytowi Van Gelle’a!

Niestety w kilka godzin później
spadła na mnie iak grom z l-”mego
nieba_ wieść o katastrofie w Stock-
holmie. Raport moich zaufanych lu­
dzi stwierdź ł że na kilka godzin
przed zbrodnia w?dziano tam Ramę.
Rozumie pan? Nieledwie w ?ednei
i tei samej godz’nie Rama poległ w

Benares i równoczesn?e żywy krą­
żył po ulicach Stockholmu!

Czułem sie w pierwszej chwili
bezradnym. Stanąłem przed dvle
matem, który nie mógł sie napozór8

pomieścić w ludzkim rozumie. Ale
iuż po chwili bvł on mi bardz’ei ja­
sny niż słońce. Przypominałem so-

b’e bowiem nadzwyczaj dziwny epi­
zod z mego pojedynku z Rama, któ­
ry posłużył mi iako nić. dzięki któ­
rej dotarłem do iadra zagadki nie­
samowitej ..dwoistości44 Ramy.

Było to tuż przed zamordowaniem
akrobaty Silvas w cyrku Med rano

Pewnego dnia siedząc w moim b’u­
rze otrzymałem niezwykły telefon:

— Mówj Ramaioga - dał sie sły­
szeć szyderczy głos, gdy podialem
tubę. - Daję panu znać osobiście,
że jestem w Paryżu. Strzeż pan swo­
jego pupila! Zobaczymy, czy zda:
łasz go przed śmiercią obronić!

Nim zdołałem ze zdumienia ochło­
nąć rzucono słuchawkę. Może sie
pan domyśli, że w tei samej chwili
nosta wiłem na nogi cała tema poli
cje Paryża. W gre wchodziło bsraz
iuż nietylko życie człowieka. lecz
także mój honor. Wkrótce potem
wiedziałem już o mieiscu z,amiesz­
kania Ramy. Postanowiłem osobi­
ście go śledzić. Ucharakteryzowa
łem sie na prowincjonalnego kupca
i w tem przebraniu nie spuszczałem
żeń oka. Dzień i noc bvłem na no­
gach. Warto było. Miałem godnego
partnera. Czekałem sposobnej chwi­
li. bv go aresztować^

Jakaż była moja radość, gdy ow

domn;eroanv Rema, którego twarz

zgadzała się z fotografiami Van Gel-
le’a. kupił w ów pamiętny w’eczór
bilet na przedstawienie w ,.Medra-
no44. Siadłem tuż obok n’-o -n goto­
wy ubezwładn’ć go w tei chwili,
gdvbv tvlko zdradził jakiekolwiek
zbrodnicze zamiary. Ale mój towa­
rzysz siedział przez czas cały nieno-
ruszony. Pan wie iak trag’cznie
skończył _

sie wtedy ten w’eczór!...
Silvas zg’nał. ale orzys?egpm że nie
z reki tego człowieka, który s’ędzia!
nrzv mnie j którego wzin’pm za Ra­
mę. Byłem skłonny wtedy przypu­
szczać. że uległem dziwnemu n;eno-
rozumiemu. Na karb przypadku
kładłem ma Pomyłkę. Gry­
złem rece z rozpaczy. Tem-
bardziei. że no przeciwległej stron

’

"ę
ryrku znalazłem w parterowej loży
charakterystyczna łuskę od kuli- Na
domiar złego komisarz który wów­
czas przeprowadzał śledztwo zaare­
sztował mnie iako . podejrzanego o

mółudz’ał w zbrodni!44 N’e chla­
łem zdradzać mego incognito i do­
piero prefekt policji a mói przyja­
ci_el Dort’gne zwoln’i mnie podczas
pierwiastkowych badań, nie nnru-

szaiac oczywiście naszej ,.tajem­
nicy44.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z KRAJU.
Nowe władze monarchistów. Dnia 16 hm.

odbyło się w Warszawie pod przewodnict­
wem marszałka gen. K . Raszewskiego, nad­
zwyczajne zebranie Rady Naczelnej organi­
zacji monnrchistycznej. na którem dokona­
no wyborów władz na rok 1927. W skład

nowego prezydjum wchodzą pp_ prezes mec.

Mirosław Obiezierskt, wiceprezes Fukier,
Sekretarz gneralny Józef Robakowski i p.

Zygmunt Mrozowski.

Pożar w Krynicy. Dnia 14-go bm wy­
buchł groźny pożar w składzie Oberlaefide-

ra, znajdującycm się naprzeciw łazienek bo­
rowinowych Ogień ogarnął willę Kakul-

skiego, sąsiedni bazar i kiosk, ogółem 8 skle­
pów. Szkody są znaczne i tylko w minimal­
nej części ubezpieczone.

Zamiast drzemać lub nudzić się, pasażer
będzie słuchał koncertów. W ub. sobotę do­
konano na dystansie międz,y Warszawą a

Skierniewicami pierwszych prób z wprowa­
dzeniem radja w pociągach. Próba dała wy­
nik całkowicie dodatni; doskonale slyszańó
stację warszawską, oraz niektóre stacje za­
graniczne.

Siazd wojewodów.
Warszawa. 17. 1 (Tel. wł.) Nątych

miast do ukończeniu kursu dla sta
rostów. odbędzie sie zjazd wojewo­
dów w Warszawie. Zostanie na nim

Uzygłoszonych kilka referatów.

Nowy Chorzów w Ostrowcu?

Warszawa. 17, 1. (Tel. wł.) Z po
wodu odwiedzin Prezydenta Rzeczy
pospolitej w wielkich zakładach nie
cńw hutniczych w Ostrowcu kielec­
kim obieeaia tam pogłoski, że za

chodzi możność wzniesienia t. zw

,,Nowego Chorzowa," w pobliskiej o-

kolicy.

Echa wielkiej afery
szpiegowskiej.

Czv wolno było aresztować nos!ów?

Warszawa. 17. 1 . (Tel. wł.) Władze
hvłv zupełnie w prawie aresztuiae
mimo postanowień o nietykalności,
posłów, iako schwytanych na gorą­
cym uczynku. Stało sie to zsodnie
z art. 21 Konstytucji. Artykuł ten
wszakże mówi, że sad musi bezzwlo
cznie o fakcie dokonanym zaw:ado
mić marszałka Seimu. celem uzy
Skania ex post zezwolenia na areszt
i dalsze postępowanie karne. Na za­
danie marszałka przytrzymany mu­
si być natychmiast uwolniony.

Rewizja w Sejmie za materiałem

komunistycznym.
Warszawa. 17. 1 . (Tel. wł.) W zwi’a

zku z aresztowaniem posłów bolsze­
wickich. zjawiły sie władze śledcze
w gmachu sejmowym celem Drze

prowadzenia rewizii. Przejrzały one

w sejmowym oddziale pocztowym w

obecności kierownictwa, korespon
dencie. uwiezionych członków Izbv
poselskich poczem zasiearały infor
rnacii o lokalnych klubach komuni

stycznych w hotelu poselskim.

Banki wypłacały komunistom

iudaszowskie srebra kL

Warszawa. 17. 1- (Tel. wł.) Wła
dzom bezpieczeństwa udało sie usta­
lić. że pieniądze dla organizacji ko
munstycznęi aresztowanych posłów
Szłv przez banki wileńskie i północ­
no wschodnio kresowe. Aresztowa

no dwóch dyrektorów banku w

w Wilnie Ostrowskiego i Korsza. w

Głehokiem zaś dyrektora Sokołow­
skiego. W Poznaniu uwieziono Lip
skieeo. który towarzyszył w podró
żv do Polsce angielskim posłom z

Labour Party.

Gdańsk Centrala komunistów.

Warszawa. 17- 1. (Tel. wł.) Jak o

kazuie sie ńa wszystkich paszpor
lach podrobionych, którymi posługi
wali sie komuniści, były pieczątki
cDanzig". -,

Sam sobie przygotował
elektryczny fotel śmierci.

Przy zwęglonym trup?ę widniało ostrzeżenie: Wysokie napięci.
800 wolt. Proszę mnie nie dotykać.

Aleksander Wrzesiński, żam. w Warsza­
wie, z powodu nieuleczalnej gruźlicy posta­
nowił zakończyć pasmo swego żywota. Ub.

soboty nocą napisał do brata;
,,Odbieram sobie życie, gdyż nie

przedstawia już dła mnie żadnej war­
tości. Olek.11

W drugim liście, adresowanym do po­
licji, pisze:

,,Prószę nie winić nikogo. Sam od­
bieram sobie życie."

Potem na dużej karcie napisał następu­
jące ostrzeżenie;

,,Wysokie napięcie, 800 volt Proszę
mnie nie dotykać."

Kartkę przypiął sobie do piersi.

Bowiem będąc wykwalifikowanym elek­
trotechnikiem, przygotował sobie elektrycz­
ny fotel” śmierci. Następnie przystąpił do
samostracenla. Nałoży! sobie na głowę o-

bręcz miedzianą, podkładając dła lepszego
działania prądu mokrą chustkę, drutem ()­
wiązał sobie kiść lewej ręki i obie kostki
u nóg/

Końce drutów biegły do transformatora
o Wysokiem napięciu, który włączony był
do sieci oświetleniowej miejskiej.

Przygotowawszy tak fotel śmierci, samo­
bójca usiadł na nim i prawą ręką nacisnął
kont.akt.

Włączył prąd.
W tej pozycji pozostał... Śmierć nastą­

piła momentalnie.

Afera wojskowa w wielkim stylu
w Warszawie.

Skarb poniósł ogromne str,.ty.
Wypłynęła na światło dzienne afera Woj­

skowa, sięgająca początkiem swoim roku

1923 i 2ś. Treścią jej są masowe nadużycia
przy dostawie węgla dla armji. a wy kon,i w-

:caiii, byli, prócz przedsiębiorców i niek ,j-

rych hurtowników — również oficerowie

armji czynnej.
Śledztwo w tej sprawie rozpoczęto nie­

dawno, i prowadzone ono jest przez specjal­
ną komisję przy współudziale prokuratora
wojskowego Kaczmarka.

Daleko jeszcze do ukończenia badań w

tej rozległej sprawie i z tych względów nie

możemy w danej cbwiłi podać jej szczegó­
łów; dziś już jednak można stwierdzić że

dzięki machinacjom aferzystów skarb stra­
cił sumy sięgające setek tysięcy ziotycb.

A He jeszcze takich niewykrytycb
,,dziur" w skarbcu naszym się znajduje!
Biedna ta naszą Polska...

Prfifea złaman:a świecenia niedziel:
(Od naszego korespondenta). .

WarSzaWa. 17. l;"J; yyc:;yy?i
,.Kom’isja trzech", urzędującą przv

Prezydium Rady ministrów dla spr.
rpnlęiszości narodowych zastanawia
się od pewnego czasu nad spfawa
odpoczynku niedzielnego. Główna
zaporę rozstrzygnięcia stanowi teo­
retyczny spór, panuiacy obecnie
między ministrem handlu i przemy­
słu a ministrem pracy i opieki spo­
łecznej. Perwszy iest zdania, że wy
łania się. teza o swobodzie dyspono­
wania każdego obywatela czasem i

praca własna. Można tedy domagać
się. abv pracodawca zwalniał w nie­
dzielę swych pomocników i nie za­
trudniał ich przez pewna normę go
dżin w tygodniu, nie wolno jednak
zmuszać nikogo do świętowania te­
go lub owego dnia i obezwładnianie
go w osobistych zajęciach. Mini­
sterstwo handlu przyznaje podobno,
że nie sa bez pewnej zasady zadania
izraelitów, aby w zamian sa odpo­
czynek sobotni dano im równoważ
nik w postaci kilku godzin handlu
w dnie niedzielne. Min’fiterstwo pra­
"cy stoiae na stanowisku personelu

służbowego, nie zgadza sie na zapa­
trywania powyżej wyłuszczone. N;e
uJega wątpliwości, że liberalizm mi­
nisterstwa handlu nie znajdzie echa
w najwyższych sferach rządowych
i pozostan:e bez skutku. I zupełnie
słusznie. Nawet w dzisiejszej Frań
cji, nie mówiąc o Anglji. Ameryce
i t. d. niedziela iest przymusowym
dniem odpoczynku i nikomu na

myśl nie przychodzi - a najmniej
żydom — do szukania wyjątkowych
postanowień- O ile istotnie w mini­
sterstwie handlu rodzą sie tenden­
cje. nie da łące sie pogodnić z trady­
cjami kraju i z faktycznym stanem

rzeczy w świecie cywilizowanym
to chyba rojenia podobne złożyć na

leży na karb jakichś nieokreślonych
wpływów, które powinny zniknąć i
uledz wyplenieniu. Polska nie
stawia zasady; cuius regio. eius

religio. wywieszonej sztandarowo
przez protestantyzm XVI wieku, ma

jednak prawo domagać sie. aby sza­
nowano. to co iei iest bardzo Mi­
śkiem, poniekąd przyrodzonem.

A. S.

List z Anglji.
Londyn, w styczniu.

Wpływ słońca na wartość pokarmów. -_

Wprowadzenie do handlu miska nasyco­
nego promieniami słońca. - O tem, jak
witaminy są potrzebne do zdrowia. - Kon­
cert Stanisława Niedzielskiego i jego po­
mysł dodawania komentarzy do granych
utworów. - Stowarzyszenie, propagujące

umiejętność deklamowania wierszy.

. Badania nad działaniem świat!a słonecz­
nego na nasze pokarmy prowadzone są w

Anglji z cąlą energją. I rozwinięto rezul­
taty bardzo zajmujące. Okazuje się naprzy-
kiad, że pożywność mleka wzrasta, jeżeli
przed spożyciem wystawi się je na działa­
nie słońca. I to nie na długie, lecz dość
kilku minut, aby w mleku powstały nowe

witaminy. A im więcej witamin, tem po­
karm przynosi większy pożytek organizmo­
wi. Handel począł już to uwzględniać i w

mleczarniach sprzedają irradlated miUt, to

jest mleko, które zostało nasycone promie­
niami słońca.

W tym kierunku idą uczeni jeszcze dalej
i twierdzą, że aby otrzymać mleko bogate
w witaminy, dość jest wystawić na dzia­
łanie promieni słonecznych tę żywność, ja­
ką się przygotowuje dla krów; co więcej,
natura jest tak poczciwa, że obdarza krowy
witaminami, jeżeli one jedzą trawę z łąk
wystawionych na słońce. Tylko ciemność

jest wrogiem witamin. Więc jeżeli krowa

przebywa w ciemnej oborze, jada trawę z

rowów zarośniętych drzewami, do których
rzadko kiedy dochodzi promień słońca, je­
żeli jej mleko stoi w ciemnej lodowni, a

pije je dziecko mieszkające w ciemnej su­
terenie, to po paru tygodniach pobytu w

tych warunkach, dziecko to zachoruje i
umrze z tego powodu, że w organizmie jego
nie było witamin, lub było za mało do ży­
cia, wzrostu i rozwoju. Gdyby to dziecko

wynosili codzień na słońce, łub przynaj­
mniej dawali mu do picia mleko wystawio­
ne na promienie słoneczne, to byłoby żyło
i choć w złych warunkach, przecież rozwi­

jałoby się, bo miałoby choć trochę witamin,
tych istot, których dostać nie można w żad­
nej aptece, a które tworzą tylko promienie
słoneczne.

Musical menthly Record, najpoważniej­
szy miesięcznik muzyczny, zrobi! nam wiel­
ką przyjemność, wypowiedziawszy się w

ostatnim numerze z wielką sympatją o Pol­
sce. Pochop do tego wziął z koncertu w klu­
bie Lyceum, danego przez p. Stanisława

Niedzielskiego. Klub Lyceum, jest to zam­
knięte kolo wielbicieli muzyki i literatury,
rekrutujący się wśród najwyższych sfer spo­
łeczeństwa angielskiego. Wszystkie miejsca
są na początku roku rozkupione. Wkład­
ka jest bardzo wysoka. Przygodnej publi­
czności nie wpuszcza się na koncert klu­
bu. Zarząd tej instytucji stara się zawsze,

aby członkowie klubu poznali wszystko, co

się czemś odznacza, jest wyjątkowóin a

pięknem Ponieważ o p. Niedzielskim mó­
wiono tego roku bardzo wiele w kolach ar­
tystycznych i w prasie, przeto zaiząd klubu

zaprosi) naszego artystę dia dania koncer­
tu z utworów polskich. P. Niedzielski uło­
żył program z samych dziel polskich, więc
przedewszystkiem dużo Chopina, następnie
Różyckiego. Wielhorskiego. Marczewskiego,
Szymanowskiego, ale zastoąpwal tu swój
wynalazek, który od roku wprowadza w

Londynie. Oto zamiast d,rukować na pro­
gramie wszystkie tytuły utworów bez żad­
nych uwag, do każdego utworu dodaje ko­
mentarz własnego pomysłu, w którym wy­
jaśnia, co autor zamierzał przedstawić i jak
stopniowo rozwijał myśl swoją.

Publiczność na koncertach zwykle jest
ożywiona z początku, słucha z natężeniem
i stara się o ile może, zrozumieć to co kon-
certant gra. Pomału jednak ciepło, nieru­
chome siedzenie, trudność zrozumienia nie­
znanego utworu, działają usypiająco i do­
piero jakieś gwałtowniejsze akordy, albo
bardzo wesoła, figlarna i skoczna meiodja
budzi do życia uśpione rzędy. Owoż tego
wszystkiego niema na koncertach Niedziel­
skiego. Publiczność pod wpływem komen­
tarzy, dodanych do każdego utworu, jest
tak zainteresowana produkcją, tak śledzi

grę artytśty, tak wnika w intencje autora,
że nietylko nie usypia, ale z świeżym umy­
słem słucha koncertu aż do końca, Owoż
Musical MontWy Record zaćhwj ca się tym
pomysłem p. Niedzielskiego i powiada;
,,Trudno powiedzieć czy to te komentarze
dodane do utworów czy niewysłowiony czar

jaki roztacza m)ody, polski artysta, ale fak­
tem jest, że od początku do końca koncertu

publiczność była ożywiona, s)ucha)a z za­
jęciem, a w prześlicznym polonezie As dur

Chopina braia tak żywy udział, jak gdyby
sama uczestniczyła w tej niesłychanej szar­
ży kawałerji, którą p. Niedzielski wykony­
wa z p.rzedziwną prostotą, dzięki temu, że

posiada olbrzymią siię i polski, ognisty tem­
perament.

Istnieje w Londynie stowarzyszenie,
które bezpłatnie uczy inteligentnych ludzi

umiejętności deklamowania wierszy I co

roku urządza popis. Owoż popis taki od­
był się przed paru dniami. Deklamowano

sonety Szekspira, Miltona, Shelleya, Keatsa,
Wordswortha, Browninga; zebrało się dużo

publiczności z najwyższych sfer i spędzono
wieczór nadzwyczaj przyjemnie.

Papier niewolnikiem.
Poznański ,,Nowy Kurjer" (daw­

n’ej ,,Postęp") pisze:
W nr. 18 ,,Kuriera Poznańskiego"

znajduje sie notatka, pod najrlów-
kiem ,,Papier jest cierpliwy". Treść
notatki świadczy o zacietrzewieniu
partyjnem polityków ,.Kuriera Po­
znańskiego". Dla nas to nic nowe-

ero. ani też dziwnego, że autor no­
tatki nie może pojąć żadnych no­
wych dróg- koniecznych dla napra­
wy ustroju Rzeczypospolitej. Zaśle­
pienie to nie pozwała bowiem auto­
rowi patrzeć dalej, iak na kon:ec
nosa partvjneero- Autor sam zaś po­
twierdza teze posła Marcimaka. nie
znajdując słów do jej obalenia.

Gdyby zaś papier nie bvł zmuszo­
ny od Was. Panowie z ,.Kur. Poz."
przyjmować świadomego fałszu, to­
by w Polsce było inaczej.

Dla objaśnienia dpdaiemy, że

,.Kur. Poznański" straszne oburzył
się na posła Marcin’aka za ieero ro­
zumny artykuł o tem. iak w przysz­
łości stosunki partyjne powinny sie
ułożyć.
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Sowieckie sfer!y dla Francji i Polski
Proiekt bloku: Francia-Polska- Ros!a.

Ros!a wrzeciw bl okow’: Ant!lia- Niemcy—Wiochy.
Moskwa. (AW.) Urzędówka so­

wiecka Izwiestja" poświęca dłuż­
szy artykuł stosunkom wzajemnym
Anglii i Francji. Pismo konstatuje,
iż no sukcesach locarneńskich na

ostatniej Radz:ie l.igi Anglia w dal­
szym ciaam osłab ła miedzynarodo
wa nozvcje Francji. Polityka an­
gielska nietylko postawiła na swo

jem. w sprawie rozbroienia Niemiec
i przeszkodziła załatwieniu w myśl
interesów francusko-polskich sura

wy twierdz wschodniopruskich, ale
n’e przestaje wygrywać Włoch prze­
ciwko Francji, dażac do zaspokoje­
nia kosztem francuskim włoskich
apetytów kolonialnych. W tej sytu­
acji ..Izwiestja" doradzała francus­
kie! dyplomach uważne rozpatrze­

nie tych atutów, któremi Francja
mogłaby grać z Anglia, daiac do
zrozumienia, że najlepszem wyr
ściem byłoby zbliżenie franko so­
wieckie.

Ogólno-pańsfwowy zjazd przemysłowców
i kupców drzewnych w Warszawie.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
Ciókawym torem toczyły się obrady sek­

cji przemysłowej. Pomijając referaty inży­
nierów Barańskiego i Szczygielskiego, zain­
teresowania skupiły się na ważnej rezolucji
Zjazd z odcieniem żalu wytknął rządowi, że

Kie wprowadził z chwilą rozpoczęcia się
wojny celnej z Niemcami, zakazu wywozu
drzewa okrągłego i zalecił natychmiastowe
naprawienie błędu o ileby nasz sąsiad za­
chodni czynił trudności z zakończeniem o-

becnych nienormalnych stosunków handlo-

wo-przemysłowych. Rezolucja podkreśliła
wszakże, że zakaz nie obejmie transakcji
jnż dokonanych lub dokonywanych na bie­
żących przetargach. Poprawka ta uwzględ­
nia w pierwszym rzędzie interesy żydow­
skich eksporterów i - zdaje się - była dla
nich ustępstwem...

Inżynier Leszczyński poruszy} w sekcji
transportowej konieczność stworzenia ,.Ko­
mitetu dróg wodnych", opracowania planu
,,łamanej” komunikacji wodno-kolejowej i

odpowiednich taryf, wreszcie włączenia de’

partamentn dróg wodnych do Ministerstwa

Komunikacji. Uzupełnieniem tych wywo­
dów by! referat prezesa Krygiera na temat:

,,Program morski i zagadnienie transportu
morskiego”. Prelegent stwierdził, że polski
wywóz, sięgający setek miljonów dolarów

rocżnie, pozośtaje w zupełnej zależności1 od

polityki obcych towarzystw żeglugowych.

Rząd oceniając powagę położenia, zakupił
kilka okrętów, również Bank Gospodar­
stwa Krajowego utworzył linję, łączącą
Gdańsk ze wschodem, zanosi się na powo­
łanie do życia Komitetu Floty Narodowej,
jednakże bez inicjatywy prywatnej obejść
się nie może. Referent domagał się zatem,

aby rząd z udziałem sfer eksportowo-drze-
wnych postarał się o ntwo;zenle komitetu
dla zbadania możliwości założenia towarzy­
stwa transportu i żeglugi morskiej

W końcu odbyło się drugie plenarne po­
siedzenie zjazdu. Przystąpiono na niem do

przegłosowania spornych rezolucji, które
nie uzyskały większości absolutnej, Tak,
padł wniosek o potrzebie utworzenia Izb

drzewnych. Uchwalono, że z pośród złożo­
nych ofert na przetargach mogą być przy­
jęte tylko te które zawierają warunki naj­
dogodniejsze, a nie - jak życzyli sobie nie­
którzy - ,,stosunkowo najdogodniejsze".

Postanowienia sekcji gdańskiej przynio­
sły szereg ulepszeń w stosunkach z Polską,
zaprowadzając równość obu stron, szczegól­
niej przez dopuszczenie rzeczoznawców pol­
skich- Podsekretarz stanu p, Doleżal podzię­
kował w imieniu ministra handlu i prze­
mysłu uczestnikom za trudy. Zjazd zakoń­
czyło przemówienie prezesa Dąbrowskieg,o,
’zawierające wyrazy uznania dla rządu , i
członków zjazdu. A. S,

Głosy o podatku kawalerskim.
V.

Włochy są najgłupszym krajem w Europie. — Kto ma na

dziewczynki, powinien mieć i na żonę. — Dobra żona jest
pomocą nie ciężarem. - Co mówi bydgoski ,,Klub kawalerów”.
Me podatek tylko hygiena zwiększy liczbę ludności. - Wołanie

o plebiscyt. — Panny powinny płacić podatek luksusowy.
Dziś pragniemy w krótkiej drodze załat­

wić się z szeregiem listów, jakie w sprawie
podatku kawalerskiego otrzymaliśmy od

naszych Czytelników.
I tak p. Jakób Baliński z Inowrocławia

pomstuje strasznie na Mussoliniego i na

jego pomysł. Przypomina, że już Wilson

zaliczył Włochy do trzech najgłupszych na­
rodów w Europie (obok Polski i Rosji). I wi­
docznie miał rację, skoro Włosi dali się naj­
zupełniej opanować Mussoliniemu. P. Ba­
liński przewiduje, że we Włoszech z tego
podatku kawalerskiego do roku wyniknie
sto tysięcy rozwodów, sto tyśięcy mordów

sztyletowych i do sto tysięcy samobójstw.
Są to bardzo smutne horoskopy, jakie sta­
wia p. Baliński narodowi włoskiemu.

P Wanda Telega Zadrzewska z Chełmna

wyruszyła z wielką a bardzo spiczastą lto-

pją przeciw p. Gawrychowi Argumentacja
jej streszcza się w tem, że któ ma na dziew­
czynki (co jest słabą stroną kawalerów) ten

tem więcej powinien mleć na żonę Nowo

ścią w wywodach p, Zadrzewskiej jest, aby
podatek kawalerski obracać i na budowę
mieszkań dla bezdomnych nowożeńców.

P P. Paciorkiewiczowa (Bydgoszcz, Mal­
borska 15) nie uznaje złego stanu finanso­
wego kawalerów za przeszkodę do założenia

ogniska rodzinnego i piętnuje każdego
mężczyznę, który ma zdrowe ręce a nie bie­
rze żony; ta ostatnia, dobrze dobrana, nie­
tylko nie będzie mu ciężarem w życiu ale

przeciwnie, ulży mu i dopomoże we walce
o byt.

P. Stanisław Rompaszewski załatwia się
z kwestją żeniaczki krótko: nie myśli szu­
kać sobie żony, bo przy tych ogolonych łe-

petach damskich on kobiety7 od mężczyzny
odróżnić ńie potrafi.

Bydgoski ,,Klub Kawalerów" w bardzo

długim i zjadliwym liście godzi wrogo w

pannę Wawrzyniakównę, tę zdecydowaną
zwolenniczkę podatku kawalerskiego. Jeśli

rząd urzędnikowi swemu nie daje tyle, aby
sam mógł wyżyć, to jakiem prawem żąda,
aby ze swej głodowej płacy utrzymywał
jeszcze żonę i dzieci.

P. Wrzystko z Bojanowa sądzi, że nie

podatek kawalerski przyczyni się do zwięk­
szenia ludności, tylko hygjena, o którą rzą,,d
dbać powinien. Mniej już przekonywują­
cym jest argument, że masowa żeniaczka,
jako rezultat podatku, kawalerskiego, po­
większy jeszcze bardziej nędzę mieszkanio­
wą. W końcu domaga się p. W,, aby nad

tym podatkiem przeprowadzić plebiscyt, w

którym jednak sami kawalerowie tylko
wzięliby udział. (Wynik takiego plebiscytu
jest łatwy do przewidzenia! - Red.)

P. Bronisław Kwiatkowski (Bydgoszcz,
św. Trójcy 22 a) występuje również przeciw
wywodom p. Wawrzy.niakówny i zwraca u-

wagę na kiepski stan materjalny dzisiejszej
młodzieży, która dosyć robi dla kraju, skła­
dając krew swoją w ofierze. Natomiast pro­
ponuje p. Kwiatkowski, aby panny obłożyć
podatkiem luksusowym za paziówki, szmin­
ki, krótkie kiecki i wysiadywanie po ki­
nac-h, a ,wpływami z tego podatku ,zasilić
fundusz bezrobocia i fundusz budow’lany.

Prosimy pamiętać
o deSC wczesnem odnowieniu przed­
płaty za ,,DZlENSi!IK BYDGOSK!"
w czasie od 15 do 25 stycznia er.

na miesiąc luty.

Dzieje Prus zbrodnią
zorganizowaną wobec Niemców,

Tak dowodzi austriacki historyk, prof. R . F. Kaindl w książce:
,,Deutsche Geschichte in grossdeufscher Beleuchtung."

Demgegeniiber mass sefearf heiyerge-
hoben werden, dass das Donauland und
die Adria fur das deutsche Volk ganz
andere Bedeutung haben ais das untere

Weicfeselland und die iśstlicfee Ostsee,
wohin Preussen vorstiess (Str. 10 i 11.)

Nie brak dotąd wśród uczonych i polity­
ków niemieckich głosów, że antypolska po­
lityka Prus wobec Polski z rozbiorami na

czele była sprzeczna z interesem niemczy­
zny jako całości pojętej. Jednakże nikt do­
tąd głosów tych nie zebrał, i w oficjalnej
historjografjj niemieckiej zbrodnie rozbio­
rów i stałą krzywdę Polski wykładano jako
szczyt mądrości politycznej narodu niemie­
ckiego.

Dopiero w ubiegłym roku pojawiła się
książka Niemca austriackiego, prof. Raj­
munda Friedricha Kaindla, pod tytułem;
Oesierreich, Preussen, Deutschland. - Deut­
sche Geschichte in grossdeufscher Beleuch-

tung. - Yerl. Wilhelm Braumiiłler, Wien
und Leipzig - 1926.

W książce tej prof. Kaindl, znany histo­
ryk niemiecki, ceniony przez naukę niemie­
cką za szereg dzieł, traktujących o koloni­
zacji niemieckiej wśród Słowian, a także
autor krótkiego zarysu historji polskiej, ze­
brał dowody na to, jak pruscy historycy
zniekształcili prawdę. Wobec zbrodniczej
propagandy Berlina przeciw Pomorzu, za­
sługuje na szczególne podkreślenie, że prof.
Kaindl Dolnej Wisły i Bałtyku nie uważa

za tereny, stanowiące o życiu i śmierci Nie­
miec, jak to usiłuje przedstawić dyplomacja
berlińska, a z nią nawet pacyfistyczni poli­
tycy i uczeni jak Quidde, Schućking, hr.
Kessler i pomniejsi. Ciekawe jest dalej do­
wodami poparte twierdzenie że ci z Hohen­
zollernów, którzy największe zbrodnie wo­
bec Polski mają na sumieniu, byli jeszcze
większymi zdrajcami sprawy niemieckiej.
Słusznie przez potomność przeklinani zdraj­
cy polscy jak Radziejowski i Targowłcza-

nie nie posunęli się w zbrodniach wobec

ojczyzny tak daleko, jak Wielki Elektor,
Wielki Fryc i Fryderyk Wilhelm 11. Wielki

Elektor, który w czasie ,,Potopu", - jak
ten okres Wojen kozacko szwedzkich, przed­
stawiony w epopei Sienkiewicza, określa­
my - oderwał Prusy Wschodnie od Polski

(w Bydgoszczy przed kościołem Jezuitów

podpisano układy) - w układach z Francją
z 1673 i 1679 r. zobowiązał się przeciw swe­
mu cesarzowi niemieckiemu przepuścić
wojska francuskie, głosować za kandydatu­
rą Francuza na cesarza Niemiec i przez 10
lat brał od Francji po 100 000 fr. rocznej ła­
pówki._ (Nikita Czarnogórski, wyśmiewany
przez Berlin, że bierze subwencje od Rosji,
nie zdradzał sprawy narodowej ogólno-serb-
skiej). Ten sam Wielki Elektor nie pospie­
szył cesarzowi na odsiecz pod Wiedeń, gdzie
dopiero zjawienie się Sobieskiego sprawę
rozstrzygnęło.

Co do Wielkiego Fryca do niedawna mo­
nografia angielska Carlyle’a rozszerzyła
zupełnie fałszywy obraz tego potwora mo­
ralnego. Dziś, kiedy od kilku lat znamy te­
stament polityczny Wielkiego Fryca, opu­
blikowany 1922 r. przez niemieckiego histo­
ryka Oppeln-Bronikowski’ego, wiemy, że

byl to potwór moralny.
Rozbiór Polski, dzieło Wielkiego Fryca,

do którego wciągną! on Marję Teresę, zade­
cydował o rozbicia Aastrji, a zatem prze­
szkodził powstaniu Niemiec Zjednoczonych,
obejmujących także niemieckie kraje au-

strjackie. Przyłączenie Galicji do korony
austrjackiej wzmocniło bowiem Słowian

austro-węgierskich i pomogło im do zwy­
cięstwa.

Nie zamierzamy tu streszczać niezwykle
ciekawych wywodów prof. Kaindla, chcemy
tylko na jeden szczegół zwrócić uwagę.
Z książką tą w sęku każdy dyplomata pol­
ski może zjawić się w Genewie i na jej pod­
stawie udowodnić, że jak swego czasu pru­

skie zbrodnie wobec Polski zemściły się ma

Niemcach, jako całości, tak też obecne groź­
by Berlina wobec Polski noszą w sobie

zarodek krzywdy dla całej Europy!
Nie przypuszczamy, aby było tak łatwo

świat przekonać o kłamliwości pruskich hi­
storyków. Przez kilkadziesią,t lat sączyli
uczeni pruscy fałsz historyczny nietylko w

naród niemiecki, ale w narody zagraniczne.
Zbyt pochopnie potępia się u nas Lloyd Ge-

orgeów, Mac Donald’ów, czy Heriiotów o

sympatje dla Niemiec. Przecież był okres,
że nawet Roman Dmowski pisał następu­
jące słowa ,,Polakom dla otuchy":

Roman Dmowski. Myśli Nowoczesne­
go Polaka. Wyd. III. 1907. (str. 19). -

Historja coraz wyraźniej udowadnia, że

np. energiczna, bezwzględna polityka
Pras, posługująca się fałszem i wiaro-,
łomstwein, nie cofająca się przed naj-
brutalniejszym gwałtem, że polityka ta

dala potęgę istotną Prusom i stało się
pomimo wszystko źródłem odro­
dzenia Nie-miec,(?) źe w dobie

upadku ducha obywatelskiego w Niem­
czech przed stu laty, w dobie upodlenia,
mogącego tylko budzić pogardę dla imie­
nia niemieckiego, jedne Prusy, te wła­
śnie Prusy, na gwałcie, na naszej krzyw­
dzie zbudowane, składałyby dowody ja­
kiego takiego patrjotyzmu,(?) zrozumie­
nia interesów niemieckich,(?) a nawet

niejakiego poczucia narodowej godno­
ści.(?)"

Widzimy więc, że Dmowski, choć z wy­
kształcenia przyrodnik, niemniej jednak
wśród współczesnych mężów stanu jeden z

bardziej oczytanych w historji - w każdym
razie więcej niż Lloyd George i Mac Donald,
bezkrytycznie przejął chwalby pruskie, wy­
myślone przez Treitschke’go i jego naśla­
dowców.

Nie dość tego, Dmowski przejął się na­
wet pogańskiemi, a raczej ludożerczemi za­
sadami Prusaków, głosząc:

..., ,w stosunkach między narodami nie­
ma słuszności i krzywdy, ale tylko jest
siła i słabość", (str. 20 .)

To też powyższe wypowiedzenia Dmow­
skiego wywołały już w dawnych

’ czasach

ostrą odprawą m, in. ze strony prof. Win­

centego Lutosławskiego, a różne odchylenia
od etyki chrześcijańskiej, pomieszczone w

pierwotnym programie Narodowej Demo­
kracji, wywołały wystąpienie prof. semina­
rjum duchownego w Poznaniu X. kanonika

HozakoWskiego. Jeden z jego uczni, X. Gep­
pert, pod pseudonimem ,,Ks. Kujawińskiego"
wydal nawet broszurę przeciw pogańskiej
etyce Narodowej Demokracji w okresie

przedwojennym.

Nikt nie posądzał Narodowej Demokra­
cji ani jej wodza o zbrodnicze uleganie
Niemcom. Jeśli te sprawy przypominamy,
to. ty!ko dla zademonstrowania, że nawet- w

Polsce i to w obozie, — najniesłuszniej zre­
sztą - - przez Niemców oczernianym o wro­
gie zamysły względem Niemiec, propaganda
histerycznego fałszu zrobiła ogromne wy­
łomy. Stąd nie dziw, że mniej jeszcze od­
porni Anglicy a nawet Francuzi mają ,,sza­
cunek" dla urojonych zasług cywilizacyj­
nych Berlina na Wschodzie. W końcu je­
szcze jedna nauka, że trzeba nam szeregu
lat wytężonej pracy uczonych, aby napra­
wić spustoszenia, dokonane w umysłowości
inteligencji wszystkich krajów i narodów

cywilizowanych świata.

Pamiętajmy, że toczymy prooes z Prusa­
kami, narodem, który w życiu prywatnem
i handlowem posługuje się wy,soką etyką,
w polityce jednak kieruje się obyczajami
ludożerców. Jest to Landru, Haarmann i De-

hnke narodów. Choć jesteśmy przeświad­
czeni o słuszności naszej sprawy, nie nale­
ży lekceważyć procesu i starannie przygo­
tować materjał na odparcie ataku. U nas

nic się nie robi celem demaskowania zbrod­
niczego oblicza berlińskiej dyplomacji w

przeszłości i teraźniejszej. Najlepszym do­
wodem tego jest fakt, że książka prof. Kain,
dła, która ukazała się, pół roku przynaj­
mniej temu i szeroko omawiana była w pra-
sie berlińskiej, w Polsce dotąd nie znalazła

recenzenta w prasie stołecznej, a tem mniej
oczywiście w Poznaniu. — Uniwersyteckie
miasto, stolica duchowa Wielko)polski, rosz­
cząca sobie pretensje do nakreślenia linji
politycznej w stosunku do Niemców, nie

jest kuźnią polskiej myśli politycznej w tem

znaczeniu, w jakiem miasto to p’owinno być,

A.P,B,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
MIASTECZKO.

Zebranie informacyjno - ornan’za
evine Polskiecto Stronnictwa Chrz.
Demokracji odbędzie sie w Miastecz­
ku. w środę, dnia 19 stycznia b. r.

o erodz. 6 ei i oół wieczorem w loka­
lu p. Yorkerperą.

MROCZA.

Zebran?e informacyjne - oraaniza-

cy?nę Polskśeno Stronn’ctwa Chrz;.
Demokracji odbędzie sie w Mroczy
w czwartek, dnia 20 stycznia o ero

dżinie 6 ei wieczorem w lokalu p
Pa.izderskieg-o.

ŁOBŻENICA.
Zebranie ’nformaey?no - orcan!sa-

evine Po!sk’etse Stronnictwa Chrz.
Demokracji odbędzie sie w Diatek
dnia 21 stycznia b. r. o grodz. 7 ei i
nół wieczorem w lokalu p. Wieczór
ka.

Naszych członków oraz svmpatv
ków na zebrania te zaprasza Zarzad
Okręgowy Ch. Dem,- w Bydgoszczy,
prosząc o liczny udział.

Efiorooówo.

Z posiedzenia Rady Miejskiej. Na posiedze­
niu Rady Miejskiej przewodniczył p. St Kiey-
bor, zdając sprawozdanie z działalności Rady
w róku 1926 Punktem pierwszym porządku o-

hrad był wybór Prezydjum Rady Miejskiej na

rok 1927. Na przewodniczącego Rady wybrano
ponownie p. St, Kleybora, na zastępcę p. J. P

Szulca, na sekretarza p. Ed. Królika, sekretarza

miejskiego, na zast. sekretarza radu. p. M . Ja­
nuszewskiego. Następnie ustalono przedłożony
przez Magistrat, II dodatkowy budżet głównej
administracji miejskiej na rok 1926 w sumie

18.389,08 zł. Ustalono również dodatko we bud­
żety rzeźni miejskiej, szkoły przygotowawczej
do gimnazjum i lecznicy miejskiej. W sprawie
łaźni miejskiej wybrano specjalną komisję, któ­
ra ma na celu, w porozumieniu z magistratem
wyszukanie odpowiedniego terenu do urządze­
nia łaźni. Obszerna dyskusja wywiązała się nad

sprawą budowy łinji kolejowej Bydgoszcz—
Gdynia, gdyż odnośne władze, mimo usilnych
starań tak korpotacyj miejskich jak i ogółu o-

bywatelstwa tut., nie uwzględniły dotychczas
życzeń naszych, by przeprowadzić linję kolei

tej przez Koronowo. Uchwalono więc jeszcze
raz wysłać delegację z łona korporacyj miej­
skich do Prezesa Rady Ministrów.

Bał maskowy Bractwa Strzeleckiego. Na
walnem zebraniu tut. Bractwa Strzeleckiego,
uchwalono urządzić dnia 3! bm doroczny ,,bal
maskowy" w zamkniętera kółku W ub. latach

urządzane bale maskowe tut. Bractwa Strze­
leckiego wypadły wprost bajecznie, wobec cze­
go zarząd jak i komitet zabawowy już teraz

pracuje nad tem, aby impreza odpowiadała u-

stalonej opinji zabaw z lat poprzednich.
Z targu. Na ostatnim tygodniowym targu

płacono za 1 mendel jaj 3.— zł, za 1 funt masła
od 1.80 zł do 2,30 zł, Dziwić się więc należy,

f;,dłaczego wobec powyższych cen właściciele

miejscowych mleczarń pobierają za 1 funt ma-

sła przeszło 3,-- zł. Tą kwestją winny się zą-

jąć miarodajne czynniki,

BARCIN (Nowy zarząd tow. ,,Halki").
W ub tygodniu odbyło się roczne walne
żebranie tow. śpiewu ,,Halka", któremu

przewodniczył burmistrz p Tyczewski. Do

nowego zarządu powołano: Pałzewicza Mar­
iana jako prezesa wiceprezesem został p.
Józef Pawelski sekretarzem Edmund Bein-
fce zast. sekretarza Orłowska Wanda skar­
bnikiem Si,korski, na ławników juwojano
p Wiśniewskiego i p. Nowicką. Chorążym
zostą! p. Stefąn Majewski.

ŁOBŻENICA, (Śmierć zasłnżoaego oby­
watela). Zmarł tu po dłuższej chorobie
tnistrz rzeźnicki p. Damazy Łasiński w TU
roku życia. Ś p D- Łasiński był przez
lat k lkądziesiat członkiem tut. korporacyj
miejskich i członkiem honorowym bractwa
strzeleckiego oraz cechu rzeźnickiego. Mia­
sto w zmarłym traci gorliwego i sumien­
nego obywa,tela. Niech Mu ziemia lekką
będzie.

Z NAKŁtA. Otrzymaliśmy następują( e

pismo:
W Dzień. Bydg." nr. 8 z dnia 12 btn.

umieszczona notatka, jakoby mnie przy­
chwycono ma przemytnictwie niemieckich

cygar i inn,ych wyrobów tytoniowych na

prawdzie nje polega Natomiast prawdą
jest, iż podczas rewizji domowej znaleziono
u mnie 98 cygar, które zakupiłem dla w!ą
snego użytku.

Jara Bratkowski

Gospodarze nadnoteccy wołają
o pomoc

Noteć wylata i niszczy łąki i stogi słana.

Wskutek wylewu Noteci, spowodowane­
go przeważnie przez bardzo obfite opady w

ostatnich tygodniach, na dolnej przestrzeni
od Gromadna do mostu Dziembowskiego
przedstawiają, nam się łąki naducteckie jak
jedno wielkie jezioro, Widok wcale ładny
dia nieinteresowanych! Lecz straty i szko­
dy stąd powstałe dla właścicieli ląk oraz

stogów siana łub torfu są wprost katastro­
falne. Na-der dotkliwe są straty zwłaszcza
dia małych i średnich gospodarzy jak w

Zanoteci, Osióku, Krostkowie, Jadwiżynie
it.d.

Byłoby wielką szkodą i dią ogółu, gdyby
z powodu trwania obecnego nieznośnego
stanu rzeczy poziom wydajności z iąk nad

Notecią stale się pogarszał
Już w październiku 1924 r. przedstawił

ks. prób. Glatzei z Krostkowa z ramienia
Komitetu Gospodarczego na zebraniu około

400 poszkodowanych w Białośliwiu smatn;
stan rzeczy i doznał silnego poparcia ze

strony obecnych starostów z Wyrzyska i

Chodzieży. Inspekcja Dróg Wodnych w

Bydgoszczy wysłała także na to zebranie

swojego przedstawiciela. I znowu zanosimy
publicznie do władz kompetentnych usilną

prośbę o wyjaśnienie przyczyny wylewu No­
teci i o przeprowadzenie środków zarad­
czych. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby
nasi posłowie zajęli się tą przykrą nolączką
nadnoteckich gospodarzy.

Na wnioski Komitetu, skierowane do

władz, otrzymano z Województwa ob­
szerną odpowiedź, ale potem nastąpiła wiel­
ka cisza. Sprawa olbrzymich terenów łąk
nadnoteckich, dla której już ongi Raczyńscy
poświęcili swe gorliwe zabiegi, nie powinna
być zaniedbana.

2 powodu braku ruchu (żeglugi) na No­
teci zamulenie koryta rzeki Noteci jest
prawdopodobne. Jeżeli Inspekcja Dróg Wo­
dnych twierdzi, że odcinek Noteci od Gro­
madna do mostu Dziembowskiego uważany
już byl za czasów niemieckich za teren

zalewowy (Uebersebwemmungsgefaiet) i na­
sze władze to twierdzenie urzędowo przyj­
mują jako fakt, wtenczas oszacowanie war­
tości ląk musi być inaczej przeprowadzone.

Obowiązkiem kompetentnych władz było­
by usunąć w jaknajkrótszym czasie zamu­
lenie Noteci, aby gospodarze nadnoteccy nie
zostali doprowadzeni do ruiny.

Epilog awantur na dworca hotelowym w Żninie.
W styczniu ub. roku na dworzec kolejowy

w Żninie przybyli handlarze Czesław Dłoniak,
Roman Dloniak i Adam Śledziński. Zachowanie
ich w sali było nieodpowiednie, przeto funkcjo­
nariusze kolejowi zwrócili się do wymienionych,
by okazali bilety jazdy, gdyż innym osobom po­
byt na dworcach kolejowych jest wzbroniony.
Ha,ndlarze nie tylko, że nie okazali kolejarzom
biletów ale rzucili się na nich a także ńa przy­
wołanych policjantów przodownika Pawłow­
skiego i posterunkowego Wawrzyniaka, bijąc
ich i znieważając. Policjanci użyli broni białej
i napastników wyparli z dworca na ulicę.

Handlarze wyparci z dworca kolejowego,
chcąc dostać się z powrotem do poczek., za­
częli podburzać tłum wyrostków, który w mię­
dzyczasie zebrał się przed dworcem i bombar­

dować zaczął kamieniami, a Jan Połczyn i Jó­
zef Barowski dzielnie im sekundowali rzucając
kamieniami.

Si!ny oddział policji przyprowadził porządek
i awanturników aresztował.

Sąd, ktróy rozpatrywał sprawę powyższą
skazał Czesława Dioniaka na 4 miesiące wię­
zienia, Romana Dioniaka na 2 miesiące więzie­
nia, Adama Śledzińskiego na 2 miesiące wię­
zienia, Jana Pólcyna na 1 miesiąc więzienia i
Józefa Dornowskiego na 1 miesiąc więzienia
Pozostali oskarżeni, którzy pomagali w sku­
pianiu się i to; Bronisław Zemrok, Franciszek

Konieczka, Józef Fełczyn, Kazimierz Cieliński,
Roman Wojta!a i Mieczysław Zdrojewski, dla
braku dostatecznych dowodów winy zostali u-

wolnieni.

K loowrocłffliwSo.

Tło tragedji por. Huebnerów nie znalazło

dotąd żadnego urzędowego wyjaśnienia, wobec

czego pojawiają się najfantastyczniejsze wiado­
mości. Ogólnie jest tylko wiadomem, że por.
Huebner w ostatnim czasie rozpija! się i bawi!

się, co się zowie Wobec tego pomiędzy mał­
żonkami wynikały ciągłe sprzeczki, które czę­
sto niezbyt przyjemnie się kończyły dią tej !ub

owej strony. Por. Ku-: -rierowa odwdzięczała się
mężowi wzajemnością.

Krytycznej nocy t. j. z 12 na 13 bm. por
Huebner był jeszcze w lokalu p. Bronisława
Krańca na świniobiciu, gdzie zabrał jednemu
gościowi niej. K,, rewolwer z wiszącej na wie­
szaku kurtki (najwidoczniej planował już tra­
giczny akt Wmsty na żonie). Po godz. 4 -tej rano

por. Huebner wyszedł z lokalu i co się od tej
chwili z nim działo niewiadomo, a przypuszczać
tylko można, że błąkał się po ulicach, wreszcie

przed godziną 6-tą poszedł do domu, gdzie
spotkał się z zarzutami ze strony żony Wzbu­
rzony pod wpływem alkoholu, wydobył z kie­
szeni rewolwer i strzeli!. Kula ugodziła por.
Huebnerową w głowę. Strzał był śmiertelny
Następnie por Huebner strzelił sobie również
w głowę. Ciała obu ofiar zwaliły się na ziemię.
Działo się to w sypialni. Por. Huebner ubrany
był w mundur, na nogach miał mocno pobło-
cone buty, co świadczyło, że wrócił do domu
krótko przed wypadkiem.

Na odgłos strzałów obudziła się teściowa

por. Huebnera, która spała w jednym ż nastę­
pnych pokoi, i przybiegła do sypialni krzy­
czeć. Na podniesiony krzyk zlecieli się domo­
wnicy, lecz na ratunek już było zą późno. Obie

ofiary dogorywały.
Dnia 14 bm. odbył się pogrzeb z kaplicy

cmentarne(.
Dzieci pp. Huebnerów oddano do ,,Żłóbka ’

przytułku dla sierot przy stawie solankowym.
Komitet balu ziemian przekaAj 737,-- zł na

,Bursę Ziemi Kujawskiej".
Nowa orkiestra w hotelu ,,Pod Lwem"’. W

zacisznej restauracji ,,Pod Lwem” będzie kon­
certowała znakomita orkiestra (kwintet) The

Jozue Pil?,tti pod batutą p. .Książką,

Kradzieże. Dnia 13 bm. dokonano większej
kradzieży kartofli z zamkniętej piwnicy p Woj­
ciecha Jaskólskiego przy ui. Dworcowej. Are­
sztowano niejakiego B. F. z Poznania za do­
konanie kradzieży z włamaniem do składu ka­
peluszy Leokadji Koseękiej przy ul. Królowej
Jadwigi 27. Aresztowany miał jeszcze wspólni­
ka, który jednakowoż zbiegł. 9

Na targu w dniu 14 bm. płacono za funt
masła od 2.20 do 2,40 zł, za funt sera od 50 do
65 gr., za mendel jaj od 3,20 do 3,30 zl. Ryby:
za funt szczupaka 2,50 zł, leszcza 1,50 okonia

1,80 z!, za funt drobnych ryb od 70 do 80 gr
Inne artykuły pozostały bez zmiany cen.

Poseł Lisiecki z Inowrocławia
znowu członkiem N. P. R-u.

W enperowskiei ,,Prawdzie” znaj­
dujemy nastenuiacy komunikat:

Rada Naczelna N. P, R- na swem

posiedzeniu z dnia 9 stycznia 1927 r.

przywróciła członkowstwo N. P R

nastepuiacvm kolegom: posłowi Li­
sieckiemu. Kalmanowj i Borowiczo­
wi. wszystkim z Inowrocławia.

Poznań, dnia 14 stycznia 1927 r.

Zarzad Wojewódzki NPR. na Włkp.
(—) V/ł. Hezz. ) Fr. Poraziński

prezes- skarbnik.

) Witkowski. sekretarz.

Szkoda, że zarzad wojewódzki N.
P. R u. nie nadmienia, czy i gdzie p.
poseł Lisiecki oczyścił się z ciężkich
zarzutów, iakie przeciwko niemu
podnesiono. także w ..Dzienniku
Bydgoskim”. Nic nam nie wiadomo
żebv pociągnął do odpowiedzialno
ści tych, którzy o nim źle mówili.

Sfrzeirao. ,

Zabawa Kółka Muzycznego. —,Ze Stacji Opieki
nad matką i dzieckiem. - Nieszczęśliwy wypa­

dek. — 2 Tow. Przemysłowców.
W ub. tygodniu odbył się w sali p. Grześko­

wiaka wieczorek tut. Kółka Muzycznego, który
składał się z koncertu instrumenlałno-wokal-

nego i zabawy tanecznej. Publiczność dopisała.
Od 5 bm. rozpoczęła wydawać tut. Stacja

Opieki nad matką i dzieckiem mleko sterylizo­
wane, które przyrządza się we własnym stery­
lizatorze należącym do Stacji. Matki, dbające o

zdrowie swych dzieci, powinny mleko takie

zapisać i z dziećmi do Stacji chodzić. Bliższych
informaeyj udziela kierowniczka Stacji p. Zofja
Skweręsówna.

W ub. czwartek przedp. utopił się w sa­
dzawce przy ul. Młyńskiej, należącej do Do­
meny Strzelno-Klasztorne, niejaki Golach, chlo.

piec 8-letni. Nieszczęśliwy chłopiec wszedł na

słaby lód, który się zarwał. Chłopiec wpadł do

wody, przyczem dostał się w trzcinę i nie mo­
gąc się wydostać, utopił się. Niech to będzie
przestiogą dla rodziców, aby nie puszczały
swych dzieci na lód.

Tow. Przemysłowców urządza w niedzielę,
dnia 23 bm. o godz. 7,30 wiecz. w sali p. Piąt­
kowskiego przedstawienie amatorskie. Odegra­
na będzie komedja p. t . ,,Lekarz mimo woli" -

Moliera. Po przedstawieniu zabawa taneczna,
polonez z bukietami — biała polka z orderami
i poczta japońska Generalna próba d]a dzieci

odbędzie się 22 bm. o godz 7.30 wiecz. Czysty
zysk przeznacza Tow. na cele dobroczynne.
Sądzić należy, że tut. obywatelstwo poprze
Tow. Przemysłowców przez wzięcie gremjalne-
gc udziału w tej imprezie.

Nowy zarząd Tow. Przemysłowców. W dniu
Si bm. odbyło się w Strzelnie roczne walne ze­
branie Tow. Przemysłowców. Do nowego za­
rządu wybrano pp.: prezesa p. Stefana Plócien-

niczaka, na zastępcę — p . Flórjana Siupkę, na

sekretarza — p . Franciszka Sawickiego, na za­
stępcę — p . Wincentego Kubskiego, na skar­
bnika — p . Fr Gilewskiego, ną szatnika p.
sen. Franciszka Jezierskiego, na ławników pp.s
Ignacego Puchalskiego, Józefa Olejnika, Woj­
ciecha Bo:owiaka; na chorążego — p. Sawic­
kiego Adrzeja na zastępcę — Michała Skib-

skiego, na podchorążych pp. Gołąbka i Dera-

bińskiego, na rewizorów kasy pp. Albina Ra­
domskiego i Franciszka Szydzika.

W dyskusji zabierali glos pp.: Kubski, Ra­
domski Plócienniczak. Świątkitwicz, Lalosió-
skś. Omawiano różne sprawy, między innemi

sprawę zalewu żydowstwa na tut. grunt, wzy­
wając by nielaszczono się na grosz judaszowski
i dano jaknajwiększe baczenie na tych, którzy
zamierzają sprzedać swoje posiadłości żydkóm,

SPROSTOWANIE. W uzupełunieniu naszej
korespondendcji ze Strzelna podajemy, że dy­
rygentem Towarzystwa śpiewu ,,Lutnia" jest
p. Aleksander Otto, nazwisko inicjatora jasełek
zaś brzmi Wojciechowski, nie Wiśniewski. Po­
zatem nadmienić należy, że w przedstawieniu,
urządzonem przez miejsc. Tow. Powst. i Woj,,
jedną z głównych ról kreował p. Marcinkowski,
który wywiązał się ze swojego zadania znako­
micie.

LIP!NY, pow, Chodzież, 2 życia Tow Pow­
stańców i Wojaków, Miejscowe Tow. Powst.
i Wojaków obchodziło w ub. tygodniu roczni­
cę oswobodzenia wioski z rąk Niemca. O
godzinie 6 po po!, uformował się pochód, któ­
ry przemaszerował przez główne ulice wioski,
Poczem uda! się do sali p. Klei’ego, gdzie pre­
zes Jeske powitał wszystkich gości Treściwy
referat wygłosi! p. dr. K Rawicz-Kolasiński
z Wągrówca, który zakończył przemowę o-

krzykiem na cześć Rzeczypospolitej i Tow.
Powst? i Woj. Lip:ny Następnie odbyło się
przedstawienie dwóch sztuk amatorskich ,,Po­
siew wolności" i ,.Bursztyny Kasi", które wy­
pad!y doskonale. P prezes Jeske podzięko­
wał p. dr. K. Rawicz Kolasińsfciemu, amator­
kom i amatorom za przyczynienie się do u-

świetnienia te} uroczystości, którą zakończyła
zabawa trwająca do samego rana,

SZAMOTUŁY. Dola bezrobotnych. Z za­
kończeniem kampanji jesiennej zwolniła tutej­
sza cukrownia około 400 robotników z pracy.
Rozpoczęły się starania Magistratu o zatrud­
nienie ich, chociażby częściowo w cukrowni
!ub innych przedsiębiorstwach przemysłowych,
lecz starania te okazały się na razie bezskute­
cznemu Bezrobotni zaczęli się niecierpliwić.
Od kilku dni gromadzili się przed południem
i po południu w sali p. Sundmanowej na pou­
fne narady. W końcu urządzili pochód demon­
stracyjny przed Magistrat, a po krótkim po.
stoju tamże udali się w pochodzie do olejarni,
która robotników nie redukowała i jest w

pełnym biegu pracy. Przywódcy pochodu u-

znali zapewne bezcelowość tej demonstracji,
gdyż wnet rozeszło się hasło do rozejścia się,
Wieczorem na posiedzeniu Rady miejskiej od.

był się epilog tych wypadków,
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GORZEŃ, pow. bydgoski. (Z życia Pow-
Łtaóców i Wojaków). Na trzeciem zebra­
niu Tow. Powst i Woj. im gen. Sowiń­
skiego w Potuiicach pow. bydgoskiego dn.
9, bm. zaszcżypii nas p podpor. Romanow­
ski z Bydgoszczy z referatem . Zadame

przysposobienia wojskowego", który to z

wie!kiem uznaniem obecni przyjgji. Tak­
że i referent oświatowy tegoż towarzystwa
wygłosi! bardzo pouczają.cy drugi referat:

,,Wą’sko starożytnych Rzymian". I jego
pracę przyjęto oklaskami. Przy tej okazji
członkowie zebrali dobrowolne datki na we­
teranów z roku 1803. Z radością nadm’e-
nić należy że towarzystwo pozyskało dal­
szych now’ych członków, tak iż obecnie

prawie bez wyjątku każdy, który się czuje
Polakiem należy dziś do organizacji.
Członkowie stawili się bardzo licznie.

ŚRODA. (Przeżyta cztery pokolenia).
W Winnogórze w pobliżu Środy zmaila
w tych dniach 105-letnia staruszka Kata­
rzyna Kędziorowa. Ojciec Kędziorowej I)}ł
stangretem u gen. Legjonów Henryka Dą­
browskiego Z dzieci Kędziorowej żadne

już nie żyje. a pozostało ty!ko 4 prawnu­
ków i synowa w wieku 78 łat

POZNAŃ. W ogrodzie zoologicznym uro­
dziły się lwiątka. Lwica Erica obdarzyła
zwierzyniec para lwiątek, które sama karmi,
chroniąc je na razie pilnie przed oczyma cie­
kawych.

M!ŁAWA, pcw. Mogilno. Przedstawienie.
W cichej wiosce Miławie odegrane zostały w

ub. tygodniu, dzięki niestrudzonej pracy p.
naucz. M. Kindera, ,,Jasełka". Jak na dzieci
szkolne przedstaxvienie wypadło wprost impo.
nująco. Życzymy p. naucz . Kinderowi nadai

powodzenia w jego cichej a zbożnej pracy.

Z POMORZA.

ŚWIEC!E. (Zjazd Tow. Powst. i Woj)
W niedzielę, dnia 23 bm. 0 godz. 1-szej w

południe odbędzie się w sali p. Popławskie­
go w Świeciu z,azd delegatów całego obwo­
du Poszczególne towarzystwa winny wy­
delegować po 3 członków zarządu względ­
nie zastępców. Obowiązkiem każdego towa­
rzystw’a jest ścisłe przestrzeganie rozkazu

Zjazd będzie prawomocnym do now zięcia
uchwał bez względu na liczbę delegatów.

TUCHOLA,- Pożyczyli sobie rowery i czmy­
chnęli. Dwóch fryzjerów pożyczyło sóbie od

pewnej firmy rower, który następnie sprzedali
i czmychnęli do Niemiec. Jednego z nich are­
sztow’ano za nielegalne przekroczenie granicy
i odstawiono do Polski. Drugiego jeszcze nie

przychwycono.
WIELKIE BUDZISKA, pow, Tuchola. Przed­

stawienie amatorskie. W ub. niedzielę odby­
ło się w wiosce naszej, staraniem nauczyciela
Franciszka Konarkcwskiego, dzielnego działa­
cza i patrjoty, przedstawienie amatorskie.
Dzieci szkolne wystąpiły z jednoaktówką p. t

,,Dziunio zwycięsca", która wypadła nadzwy­
czaj dobrze, młodzież zaś odegrała sztukę p. t .

,.Zaręczyny wdowca". Amatorzy wywiązali
się ze swych ról nadspodziewanie dobrze. O-
klaskom nie byio końca. Publiczność stawiła

się z całej okolicy bardzo licznie. W W . Bu­
dziskach jako i okolicy rzadko się urządza ta­
ką uroczystość, a to dlatego, że niema tu od­
powiedniego lokalu. Ostatnio jednak p. Ko-

tlina rozpocząi budowę salki, która stanie nie­
baw’em i służyć będzie pożytecznym celom,
a mając na miejscu tak dzielnego nauczyciela,
jakim jest p. Konarkowski, spodziewamy się.
że częściej urządzi się takie wieczorki, z któ­
rych tak m!odzi jako i starsi czerpać będą
naukę i rozrywkę.

WĄBRZEŹNO. Zemścił s!ą aa burmistrzu.

Niej. Władysław Reich, został zwc!nioaym z

posady. Wykolejeniec^ znalazłszy się wobec
Widma głodu i nędzy, powziął zamiar- ze­
mszczenia się na burmistrzu, którego uważał
za przyczynę swej niedoli Widząc stojącego
w oknie burmistrza w gmachu magistratu,
rzucił nań cegłę, która jednakże chybiła celu.
Reich został aresztowany i przyznał się do

zbrodniczego czynu.

RADZYŃ. Pieszo naokoło świata. W ub.

tygodniu zawitał do naszego miasta p. Marjan
Dąbrowski z Warszawy, który wyruszy! w po­
dróż naokoło kuli ziemskiej. Dąbrowski wy­
szedł z Warszawy dnia 10 grudnia 1926 roku,
a ukończyć ma podróż w przeciągu 8 lat.

Szczęśliwej podróży!

CHOJNICE. Ze statystyki miasta. Miasto

Chojnice liczy obecnie 10,640 mieszkańców,
w tem 8.334 Polaków i 2,120 Niemców. Oby­
wateli wyznania rzymsko-katolickiego 963J,
ewangelickiego 784, prawosiawnego 6, mojżc-
szowego 39. Prócz stałych mieszkańców Choj­
nic znajduje się w Zakładzie Poprawczym 340

osób, w Zakładzie Boromeusza 56 osób, w

Miejskim Domu Chorych 35 osób i w więzieniu
73 osób czyli razem 504 osoby, które to sumy
stanowią razem 10,964, więc okc!o 11.000 mie­
szkańców, nie uwzględniając tutejszego garni­
zonu.

KOŚCIERZYNA, Nie znaleźli }uż swoich

paczek. Na dworcu kolejowym zostali okradze-
ni dwaj panowie. Mając półtorej godziny cza­
su do odjazdu pociągu, udali się do miasta,
pozostawiwszy lekkomyślnie swoje paczki w

poczekalni 3 klasy. Gdy powrócili, spostrze­
gli, nieprzyjemnie zdziwieni, puste miejsce pod
ławkami, gdzie pozostawili w ukryciu swoje
paczki.

Z Rady miejskie}. Na ub. poniedziałek
zwołał przewodn. Rady Miejskiej p. Czarnow­
ski, ćżiónków Magistratu i R,. M,, ceiem wybo­
ru nawego zarządu. Na przewodniczącego R.
M. wybrano p. Lniskiegó. Kandydat lewicy
otrzymał 7 głosów. Na zastępcę przew. wybra­
no p. Roszkowskiego, na sekretarza p. Kito’w­
skiego, na zastępcę p. Hildebrandta.

Do zbadania statutu od opłat admin;stra-
cyjnych wybrano komisję, składającą się z pp.
Kitowskiego, Czarnowskiego j AriiiEtowskiego.
Następnie umorzono podatek drogowy od nie­
ruchomości i przemysłu i powzięto uchwałę,
ażeby Kasa Miejska zwróciła nadmiernie po­
brany podatek od patentów za rok 1927.

Sprawę zastępcy burmistrza przekazano
Magistratowi. Z budżetu umorzono 9 pozycyj
nieprzewidzianych dochodów, które do kasy
nie wpłynęły. Wybór dwóch członków do Mń

giśtratu został po raz czwarty odłożony do

następnego posiedzenia, ponieważ p. burmistrz
Kubasik wylosowania jeszcze nie przeprowa­
dził. Przeczytanie ostatniego protokółu R. M
odłożono na tajne posiedzenie. Z jakiego po-
wodu, nie wiadomo.

Następnie obradowano nad nagłym wnio­
skiem w sprawie renty p. Rabowa i nad spra­
wą szkoły wydziałowej.

Przy wolnych wnioskach żądał radny Bąk
od Magistratu stawienie wniosku o zniesie­
nie wszystkich jarmarków kramnych. Radny
Czarnowski stawi! wniosek o postawienie lam­
py elektrycznej w parku pocztowym przy
schodach prowadzących do ul. Jeziornej. Rad­
ny Kitowski stawił wniosek w sprawie porzą­
dku w parkach.

Puclc.
Z Rady Miejskiej. W dfliu 15 bm. odbyło

się w sali magistrackiej przy pełnym udziale
członków posiedzenie Rady Miejskiej. Przewo­
dniczy! radny m. p, Bradtke, Dokonano wyboru
noWego przewódńicząego R. M . na rok 1927,
którym został dótychcz. przewodn. p Czesław
Krauze. Ponowny wybór p. Czesława Krauzego,
mimo machinacyj klubu endeckiego, to dowód

życzliwości i zaufania wyrażony mu ze strony
ludności kaszubskiej.

W dalszym ciągu obrad wywołała żywa, dy­
skusję sprawa radnego p. Miotka, P. wojewoda
nie uwzględnił prośby radnych o wykluczenie
p. Miotka, wobec zego Rada Miejska powzięła
uchwałę wnieść skargę do Min. Spraw. Wewn.

W sprawie odszkodowania za rolę odebraną
gminie kościelnej przez miasto, pód coWą ulicę,
uchwalono wypłacić odszkodowanie w złotych,
a nie, jak ginina kośćielna żąda w złotych w

zlocie

Odnalezienie zwłok. W dniu 12 bm. zostały
wyrzucone na brzeg zwłoki rybaka Teodora

Piepera w Wielkisjwsi, który, jak wiadomo zgi­
nął śmiercią tragiczną w nurtach Bałtyku w

dniu 5 bm razem z rybakiem Dehlingiem i Has­
sem.

Zwłoki rybaka wyrzucone zostały przez mo­
rze już w dniu 7 bm., natomiast zwłok Dehlinga
dotąd nie odnaleziono.

Z Tow. Powst. i Wojaków. W ub. tygodniu
odbyło się w sali p. Zientza walne zebranie
Tow. Powst. i Wojaków na parafję pucką,
imieniem Jana III Sobieskie-go. Zebranie człon­
ków było bardzo licżne. Sprawozdania zdali

prezes p. Łucjan Mroczkowski i sekretarz p.
Koszałka. Przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu, w skład którego weszli: Mroczkowski

Łucjan, prezes, p. Konwicki, wiceprezes, p.
Koszałka sekretarz, p. Karol Kamiński zastępcą
sekretarza i p. Kuczkę jako skarbnik.

Zabaw’a nauczycielstwa. Miejscowe kolo
Stów. Chrzęść. Naród. Naucz. Szkół Powszech­
nych urządza w dniu 1 lutego w sali Soko!ni
swą zabawę karnawałową, -

Lustracja Policji Państwowej. Od dnia 12
bm. bawi W mieścić naszem zastępca komen­
danta P. P . Wojew. p . insp, Cyankiewicz, prze­
prow’adzając inspekcję. Dotychczasowa inspek­
cja naszej policji, jak się dowiadujemy, wypadła
jak zw’ykłe nadzwyczajnie.

Prośba.
W powiecie Choin’ckim leżv. oto­

czona zewsząd lasami, uboga w oska
Odry._ Ponieważ tutejsza ludność
katolicka daleko miała do kościoła
utworzył Naiprzew. Ks. Biskup o-

sobne duszpasterstwo w Odrach.
Niestety tuteisza liczba ludności,
nom mo wielkie! ofiarności, nie mo­
że ceźf’rom o własnych siłach podo­
łać. Dlatego w ińiićftiu mych para­
fian proszę Szanownych Czytelni
uow o tasKawe poparcie wysiłków
tuteiszei ludności Każdy, nawę
naimnieiszy datek. przvimiemv ;
wielka wdz’ecznoścla. a Bór m’ło

s:erny łaska Swoia ofiarodawców
stokrotnie nagrodzi. Wszelkie ofia
ry brosze Wpłacać na nioie kontc
w P, K- O. Poznań, nr. 208 441, luł

przekazem no-ztowvm wprost m

mole rece. Ks. Wincenty Kalitowski
Odry. p . Óot,eln. POW Cńninic.o

STAROGARD. ((Kredyt dla rzem’eślnb

pomorskich.) Powiatowa Ka^ą Oszczę-
dności w Starogardzie ugygkalą 50 000 zŁ

kredytu dla rzemiosła i drobnego przemy­
słu Kwota ta rozkłada się na miasto i po­
wiat Starogard. Kościerzyna, Skarszewy,
Tczew Pelplin j Czersk Warunki, celem u-

zyskahia pożyczki przedstawiają, się nastę­
pująco:

l) Wn-’Osek musi być sumiennie zaopin­
iowany co do majątku przez odnośnego
cechmistrza lub przewodniczącego związku

rzemieślniczego 2) Żabezpieczenies wekslo­
wej z 2 dobrymi i pewnymi żyrantami lub

I-szą hipotekg. 3) Spłata pożyczki nastąpi w

kwartalnych ratach po 10 proc, od sumy
wypożyczonej, zaś oprocentowanie wynosi
14 proc, w stosunku rocznym. 4) O pożyt z-

kę ubiegać się mogą m:strzowie, rzemieśl­
nicy, którzy wręczą Powiatowej Kasie O-
szczędności pupi!arne zabezpieczenie.

Ciągnienie Loterji Państwowej.
W pierwszym dniu ciągnienia

czwarte! klasy 14-ei loterii państwo­
we!. głównieisze wygrane padły:

50 000 zł. nr. 65 628.
10 000 zł. nr. 55 449.
5 000 zł. nr. 12 843.
800 zł. nr- 37 887.
Po 600 zł. n-ry: 3 092, 8 686, 47 059.
Po 500 zł. n-rv: 3034 3455. 9298,

31 041. 21 855. 24 404, 40 971,. 43 978.
59 163. 60 056.

Po 400 zł. nry:2410. 4458,5935,
10 515, 22106. 22 223. 22 831. 31 881.
33124, 35 678. 37 462, 46 389. 51 019,
52 745, 56 095, 59 631, 63 360, 79 503,
79 O.

Po 300 zł. n-rv: 993, 3 605, 3 784.
3868, 4756 6320, 6521 7625. 8804,
15 479, 18 053. 16 377, 17 386. 22 230.
25 916. 27 433. 28 522, 28 970, 23 419.
29 694, 29 885 30 835, 32 042, 32 057,
33 866 34 164. 35 867, 36 563, 36 803.
38 272, 39 080, 40 339. 40 630, 41 934.
44 612, 44 781, 48 859. 49 318, 52 205.
55 124, 56 946, 59 038, 59 792, 59 989,
60 270. 60 670. 61 269, 70 263. 71 325.
71 423, 71 552. 71 770. 71 974, 73 587.
73 625. 75 129. 78 798, 33 357.

W drugim dn’u c"agnicnia 4-ej
klasy 14-ej Loterii Państwowej głó-
wmeisze wygrane padły:

20 000 zł. nr. 75 367.
2 000 zł. n-ry: 38 921 69 321.
1 000 zł. n-ry: 42 507, 69 978.
800 zł. nry: 44 141. 62 421.
600 r,ł. nrv: 45 209 72 103.
500 zł. n-ry: 2 348. 41 087.
400 zi. n-rv: 6 828. 13 684, 22 749,

25 776. 41 980. 42 970. 43 741.
300 zł. nry: 707 811, 3216. 3975-

6576.6624. 8435 8770 10251.13305
18 286. 18 481. 19 450. 20 575. 22 071,

23 249, 26 081. 26 324. 26 941, 27 508,
27 573. 28 440, 28 634, 28 713, 28 726.
30 630. 31 890. 32 339, 33 927. 37 434,
37 640. 39 649. 40 745, 41 376. 43 931,
45 332. 46 225, 47 125, 47 595. 51 011,
51 227, 57 087, 63 753. 68 927, 69 357.
69 585. 70 316. 70 425. 74 441.

WiueSoraości z Torunia.
Te;/r Miejski. We wtorek koji ’dja A!, hr

Fredry p. L ,,Dożywocie".
We środę, premjera dramatu w 6 akt i :h,

p.i ,.Głośna sprawa".
Osobiste. Dnia 8 bm. odbył się w kościele

garnizonowym w Toruniu ślub p. kapitana
Kwiatkowskiego, adjutajjta p. generała Ber-

beckiego z p. Misiołowiczówną z Torunia,
Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Egzamin dojrzałości dła ekstersisiów(stek)
w państwowych seminariach nauczycielskich.
Kuratorjum okręgu szkolnego pomorskiego za­
wiadamia, że podania o dopuszczenie do egza­
minu w charakterze eksternistów(stek), nad­
syłać należy do Kuratorjum okręgu szkolnego
pomorskiego w Toruniu w terminie do dnia 1
marca br.

Roczne p;alne zebranie Tow. Urzędników
Miejskich. Dnia 11 bm odbyło się w sali
Dworu Artusa roczne wałne zebranie Tow. U-

rzędników Miejskich. Obrady zagaił prezes p.
Bąkowski, poczem po odczytaniu protokó!u z

ostatniego zebrania, zarząd zdawał sprawozda­
nie z całorocznej działalności, z którego wyni­
ka, że Towarzystwo działało intensywnie w

kierunku polepszenia bytu urzędników, jak ró­
wnież pomagało członkom wydatnie finansowo
z funduszów Tow., które przedstawiają się po­
myślnie, mimo wydatków, związanych ż gwiaz­
dką tegoroczną, gdzie to obdarowano około

200 dzieci. Do zarządu wybrano na prezesa

ponown!e p, Bąkowskiego, p. Rutkowskiego na

wiceprezesa, Jako dalsi członkowie zarządu
wybrani zostali pp. Świetlik - sekretarz, Łu­
kaszewski — zastępca, Ossowski - skarbnik,
Rozwadowski zast skarbnika, Kalwasiński,
Faleński i Piątkowski jako ławni.ty. Do sa.du

koleżeńskiego wybrani zostali pp. radca Ja­
nowski, Klińskj, Jaskulski, Krauze i Lendzion.

Tutejszemu Niemcowi Preusowi odebrano

koncesję na sprzedaż hurtową tytoni, papiero­
sów i cygar. Czas byl najwyższy — bo już
dorobi! się fortuny j kupi! sobie duży dom.

Jak właściciele kin Stosują się do has!a

,.swój do swego". Od obywatela m. Torunia

otrzymaliśmy list, w którym donosi i potępia
zarazem pp. właścicieli kin ,światowida" i

,.Pałace", za postępowanie niegodne Polaków-

chrześcijan Oto panowie właściciele wspom­
nianych kin, mimo, że istnieje tu w Toruniu
5 drukarń polsfeo-chrześcijańskich, drukują
swoje reklamy i afisze w drukarni żydowskiej
braci Rosenbaum i S-ka przy ul. Mostowej.
Dla zatarcia śladów wyłamania się z pod o-

gółnego hasła ,,swój do swego" i zachowania

moralnych pozorów, bardzo często zalepia się
!ub odcina firmę żydowską, co jest zresztą po­
dług prawa prasowego karygodne, aby tylko
publiczności nie zrażać.

Z nad Wisły. Pomimo gęstej kry na Wiśle,
odjechało kilka statków parowych wraz z ber-

!inkami, naładowanemi 3500 tonnami cukru do
Gdańska. Kilka berlinek naładowanych także

cukrem, stoi prży bulwarkii miejskim i czeka
na odtransportowanie.

Wykryte kradzieże. W dniu 14 bm. wy­
kryła policja kradzież, bielizny wartości 60 zł.

popełnioną u Antońińy Leszczyńskiej. Spraw­
cą kradzieży jest niejaki W. A . z Torunia.

Drugim sprawcą kradzieży skór, dokonanej u

Szeózmańsk!ego, jest Z. J, z Torunia.

Koło śpiewu ,.Dzwon" Toruń. Roczne wal­
ne zebranie odbędzie się w czwartek, 20 bm.
o godzinie 8 wiecz. w sali hotelu Mazowieckie­
go, ul, Św. Katarzyny 6. Porządek obrad obej­
muje sprawozdanie roczne i wybór nowego
zarządu.

Nowi mistrzowie. W Pomorskiej Izbie Rze­
mieślniczej w Grudziądzu złożyli przed komisją
egzaminacyjną, egzamin na mistrzów nast. oby­
watele m. TóruAia: p. Chrzan Jan, w zawodzie

mechanicznym, p. Rybicki Apolinary w zawo­
dzie krawieckim, p. Jan Loboda w zawodzie

fryzjerskim i p, J, Kaeyndra w Zawodzie zegar­
mistrzowskim.

Bal korpusu oficerskiego odłożono do 5 lu­
tego. Projektowany termin (t luty) balu re­
prezentacyjnego korpusu oficerskiego garni­
zonu toruńskiego, przesunięto na dzień 5 lute­
go. Przesunięcie nastąpiło na skutek prośby
Towarzystw-a Te^Mi-To, które w dniu 1 lu­
tego urządza swój bs! maskowy,

Przeniesienie biur. Biura wojewódzkiego
wydziału przemysłu i handlu, które mieściły

się dotychczas pr?y Rynku Staromiejskim,
przeniesione zostały z powrotem do głównego
gmachu urzędu wojewódzkiego przy Fosie Sta­
romiejskiej. Biura le ulokowane zostały w po­
kojach nr. 7, 8, 9 i 9 a. Połączenie telefonicz­
ne z tym wydziałem żądać należy przez cen­
tralę urzędu wojewódzkiego.

,,Bałtyk" zatonął, W porcie zimowym za­
tonął statek ,,Bałtyk", należący do tutejszej
firmy Szymański. Powodem zatonięcia było
niezamknięćie kurka w dnie statku.

Tutejsze koło śpiewu ,,Dzwon" urządza 2

lutego na ogólne życzenie drugi bal kostiumo­
wy, na który przybędą po raz drugi oryginalni
,.Pat i Patachoa . Bal odbędzie się w Dworze
Artusa.

Ważne dla s?elerów. Komisja wojewódzka
dla badania pojazdów mechanicznych i egza­
minacyjna urzędować będzie w Toruniu w

dniach 14, 15, 28 ś 29 stycznia.
Różne przestępstwa zgłosili, Rosochowicz

zgłosił kradzież godła wartości 85 zł,, Epling
HiHegarda ze Skąpego pow. toruński, kra­
dzież torebki wraz z dokumentami i gotówką
80 zł,, Siegman Marta kradzież koszy i fotelu

wartości 66 zł,, Wilemski Paweł, robotnik z

mleczarni Górskiego, kradzież 200 zł,, uzyska-
ne zq sprzedamy mleka, Nasiłowski Ernest o-

szustwo na 102 zl, Śliw;cka Wiktorja, kradzież

bielizny wartości 300 zł, Szuderski Alfons, kra­
dzież 2 kaczek z kurnika wartości 10 zL
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 18 stycznia 1927 roku.

KALENDARZYK.
Bz’ś we wtorek Piotra.
Jutro w środę Henryka.
Wschód słońca o godzinie 8.4 .

Zachód słońca o godzinie 4-17 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 17 bm. do poniedziałku
24 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną ul Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ui. Nie­
dźwie-dzia.

Wypożyczalnia Książek Lektora ol.
Gdańska 141, otwarta codziennie od g d- 6

TEATR MIEJSKI.
Dziś po cenach najniższych jedno z (o­

statnich przedstawień o pięknych cnoty
wach !udowych ,,Fas loralki" L. Schillera,
w zbiorowem wykonaniu caiego zespołu na

tle malowniczych dekoracji St. Węgrzyna.
Jutro w środę ostatnia nowość reper­

tuarowa komedja St Żeromskiego ,,Uciek!a
mi przepióreczka^." . Sobotnia premjera
tej psychologicznej o głębszem znaczeniu

społecznem sztuki odniosła niepowszedni
a zasłużony sukces i wielki tryumf naszej
drużyny artystycznej W skupionej formie
dzieła nabrały mocy wszystkie pierwiastki
twórcze genjalnego pisarza i uderzają nad­
zwyczajną siłą w słuchacza. Udział biorą
pp. Sarnecka. Zahorska. Andrzejewski Ba­
czyński Domin’ak Dębowicz, Lenk. Stę­
po wski Strzelecki, Wroński, Zonsr i Za-

strzeżyński.
W czwartek ku uczczeniu rocznicy oswo-

h"d enia miasta od Niemców odbędzie się
uroczyste przedstawienie po cenach popu­
larnych W’ypełni je sztuka historyczna
W. Rapackiego ,,Odsiecz Wiednia" poprze­
dzona okołicznościowem przemówien’em.

W piątek po cenach zniżonych ,Gri-Gri".
Ostatn e przedstawienie tej pogodnej ope­
retki odbyto się przy nadkom,plecie a wiele
osób odeszło od kasy bez biletów.

W pełnych próbach sensacyjna nowość

,,,Pociąg -- widmo". Reżyseruje M Lenk.
Udz ał biorą najwybitniesjze siły zespołu.

- Wvw”es?ć choracw’el Z okazii
uroczystości 7-letn ej rocznicy obie
cia Bydgoszczy przez Władze Pol­
skie, przypadającej na dzień 20-ero
stycznia, proszę Szanownych Oby
wateli w dniu tym wywiesić chorąg­
w’ie i ewentualnie udekorować do­
my.

Dr- Śliwiński
Prezydent miasta.

Zebranie Ch. D. koła Śródmieście.
W ub. ,poniedziałek, dnia 17 bm. o godz.

7-mej wieczór w sali konferencyjnej ,,Ogni­
ska” odbyło się zebranie Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji, koło

Śródmieście. Przewodniczył mu prezes p.
Smoliński. Do powodzenia tak poważnego
zebrania przyczyniła się bardzo duża liczba

zebranych członków i sympatyków stron­
nictwa.

Pierwszy referat wygłosi! prof. Kaźmier-

czak, Omówił on nasze trudne dziś położę-
nie gospodarcze, które po zakończeniu straji
ku angielskiego się pogarsza jeszcze. Mó­
wiąc o niebezpieczeństwie wewnętrznem
państwa, wskazał referent na ostatnie wy­
padki zdemaskowanej akcji dywersyjnej
w Wilnie, Poznaniu, Nowogródku. Białym­
stoku i Warszawie. Nawoływanie do czuj­
ności społeczeństwa musiało j.ak najsilniej
oddziałać na słuchaczów, bowiem wypadki
dni ostatnich nie mówią już a krzyczą same

?a siebie: strzeżmy się komunistycznej za

razy! Sprawa bezpieczeństwa zewnętrznego
miała wyraz bezpo.średniości. Ostatnie wy­
stąpienie naszego ministra Zaleskiego gło-
śnem echem odbi,ło, się w Europie. Zrozu­
miano, przedewszystkiem w Paryżu jakie
niebezpieczeństwo przygotowują dia Euro­
py zbrojne Niemcy Trzy nadgraniczne for­
tyfikacje, świeżo wzniesione na granicy
polsko-niemieckiej - mówią same za siebie.

Drugi. referat wygłosił red. FormańskL
Stwierdził on konieczność istnienia stron’

nictw politycznych, choć przeciwstawił się
przeciwko zbytniemu rozwielmożnieniu się

party}. Zdaniem jego, do przyszłych wybo­
rów winne wystąpić Irzy odłamy, t. j obóz

prawicy, środka (czyli centrum) i lewica.
Wmawianie endecji, aby były dwa odłamy
t j. obóz prawicy i lewicy - nawet pomy­
śleć się nie da do przeprowadzenia.

Prelegent omówił szczegółowo cele i środ­
ki skrajnej prawicy i skrajnej lewicy, przy­
czem zatrzyma! się dość d!ugo nad smutną
dolą szerokich warstw robotniczy.ch, na któ­
rych Ch D przadews?ystkiem się opiera.

Krytykował też bierność znacznej części
naszej inteligencji. Na pytanie - czem jest
chadecja - daje prelegent odpowiedź w

brzmieniu samej nazwy stronnictwa: Pol­
ska chrześcijańska demokracja—wyraża ona

ideały prawdziwego demokratyzmu, wiarę
w Boga, światopogląd chrześcijański i mi­
łość Ojczyzny i "tego wszystkiego, co jest
polskie, narodowe. Lin}a polityczna Ch. D,
to - centrom. Walka ze skrajną prawicą i

skrajną lewicą - środek polityczny, wpro­
wadzający umiarkowanie, równowagę, jaką
zawsze dać winno centrum. Polityka Ch. D,
jest samoistna i dlatego potępia się sojusze
czynione bez zezwolenia władz stronnictwa.

Po referacie red. Formańskiego p. H . Ka-
sznbowski zdał sprawozdanie ze zjazdu de­
legatów Ch. D. w Warszawie. W dyskusji
przemawiali pp.: red. H . Ryszewski, Wolski,
Fiołka, prof. Kaźmierczak i p, Przybyszew­
ska.

Cały przebieg zebrania znamionowała po­
waga, szczerość i harmonijność zapatrywań.

Rys.

— Występ gośe’nny Opery Pomorskiej
w Ryńg-sze^y. Dnia 20 stycznia o godz.
8-mej w’eczorem w sali zimowej ogrodu
ratzera występ Opery Pomorskiej Ode­
graną będzie premjera opery ,,Dsmon"
w 3 aktach 7 odsłonach Treść opery za­
czerpnięta jest z poematu Lermonta osnu­
tego na tle życia mieszkańców Kaukazu
Barnem urozmaiceniem tej opery będzie
w III akc’e oryginalna ,,Lezginka", taniec

narodowy gruziński, wykonany przez zespół
baletowy z pp Matuszewską i W. Wierz­
bickim na czele. Główną partję kobiecą
odśpiewa znakom’ta primadonńa Opery
Pomorskiej p. Marja Kałuska. Partję
,.Anioła" odtworzy p. H Czarlińska niezwy­
kle cen’ona mezzosopranistka nasz-ej opery.
Partję tytułową oraz reżyserę opery pó-
wierzylo k’erownictwo teatru p. K Kruglow-
skiemu który wykonaniem ,Demona’ przy­
czyni! się do olbrzymiego powodzenia tej
opery na scenie warszawsk’ej a także i za­
granicą. Oprócz wyżej wspomnianych bio-

rą udział pp Bo’ko. Raczkowski, a dyry­
gować będzie p. Lewicki.

— Przypominamy o d"!slejszym (wto­
rek 18 bm) koncercie znakomitej śpiewacz­
ki p. Janiny Woynicz-Wigurzyny w auli

gimnazjum im M Kopernika, pl. Kocha­
nowskiego o godz. 8-mej wieczorem. Nie-

zwykle bogaty i urozmaicony program za­
wierający prócz szeregu ary; operowych
także wyszukańsze i najpięknejsze pieśni,
w których wykonaniu celuje koncertąntka.
Sala dosko”ale ogrzana.

- Koncert Towar ystwa Mn’ycznet;o.
W niedzielę, dnia 23 bm. w sali Kasyna
Cywilnego ul Gdańska IGOa odbędzie się
,,Wielki wieczór muzyczny" urządzony sta­
raniem tut. ruchliwego Towarzystwa Mu­
zycznego z udziałem znanych wyb tnych
artystów i amatorów: A. M, Hecht lleufel-

dowej znakomitej skrzypaczki N Klim-

kównej — sopran majorowej Janiny Mło-

Szowsk’ej — mezzosopran. L. Regamey —

W. Bełza - duet ńa dwa fortepjany. oraz

red Henryka Ryszewskiego - tenora.

Fortepjan koncertowy Bluthńóra dostarczo­
ny będzie bezinteresownie przez firmę B
Sorrimerfelda w Bydgoszczy. Sprzedaż bile­
tów po niezwykle nisk’ch cenach, bo 1 i 2 zł.
w księgarni i składzie nut Jana Idzikow­
skiego Gdańska 16-17.

— Da’t a zm’ana na?w n!ic. Miejski
Urząd Policyjny zwraca niniejszem uwagę
na dodatkowe rozporządzenie policyjne
ciot, zm’any nazw u!ic miasta Bydgoszczy,
które ukaże się w najbliższym numerze

,Orędownika Urzędowego" miasta Byd­
goszczy.

....... -u- -’1 1 ............ —_ ^S"SS

- Bal maskowy młodzieży kupieckiej
odbędzie się w sobotę, 6-go lutego w salach

Strzelnicy. Zaproszenia można otrzymać
za pośrednictwem członków Związku Pra­
cowników Kupieckich lub w sekretarjacie
tegoż Związku przy u!. Mazowieckiej 43,
Wstęp na ba! ty!ko za ściśle kontro!owa-
nemi zaproszeniami, których ilość jest o-

graniczona.
— Strzelanie bojowa W środę, dnia 19.

stycznia br. przeprowadzi 62 pp. ostre strze­
lanie na strzelnicy bojowa; w Jachcicach.
Wszystkie drogi, wiodące w kierunku

strzelnicy bo-jowej będą zabezpieczone przez
posterunki wojskowe.

— Nowy wydział procesowy w sęd?ie
powiatowym. Ponieważ wydziały proceao-
we sądu powiatowego w Bydgoszczy są za­
walone sprawami, utworzony został przed’
k !ku dniami IV wydział procesowy. Objął
go nowomianowany sędzia powiatowy p.
Otton S!apa

- Pieszo naokc!o świata. Dzisiaj od­
wiedził redakcję naszego pisma głobe - trot-
teur p. Georg Ga’śer. obywatel austrjacki,
który odbywa pieszo podróż dookoła świa­
ta. P Gaiser wyruszy! we wrześniu 1925 r.

z Gracu i ma uzyskać za przebycie drogi
w c’ągu 6 lat premję 30 tys. dolarów Do­
tychczas piechur przeszedł: Wiochy i cala,.
Zachodnią Europę a po odwiedzeniu Pol­
ski ruszy na wschód i północny wschód.
Cała droga wyniesie 143 tys. kim. Podróż­
nik latem korzysta z roweru, zimą odbywa
drogę pieszo, może jednak 35—40 kim.
dz ennie odbywać koleją. Utrzymuje się
podczas podróży ze sprzedaży kart ze swoją
podobizną i z datków od stowarzyszeń spor-
towych.

- Dyrekcj’a francuskich kursów r?ądo-
de wych, w gimnazjum Kopernika, poda o

do wiadomości, że nauka, po wakacjach
świątecznych, rozpoczęła się we wtorek,
4-go stycznia. Sekretarjat kursów otwarty
codziennie Od godz. 6-8 wieczorem przyj­
muje zapisy na wszystkie kursy, a miano­
wicie: l) kursy wieczorne dla dorosłych:
p’erwszy przygotowawczy, drugi elemen­
tarny. trzeci średni i czw,arty wyższy.
(Absolwenci kursu średniego i wyższego
otrzymują dyplomy rządowe francuskie).
Opłata 6 zł. mies’ęcznie, urzędnicy na żą­
danie 4 zł. 2) kursy dla młodzieży szkolnej
według programu TI i III klasy. Oplata
5 zł. Nauka od 5-6. 3) Specjalne kursy
literatury francuskiej dla uczniów wyższe (h
klas gimnazj. z uwzględnieniem nauki pi­
sowni i kompozycji: prow’adzone przez prof.

,gimn. 4) Komplet freb!owski w języku : ą
francuskm dla dzieci od lat 4- 8 prowa­
dzone w rannych godzinach w mieszkaniu

prywatnem. w centrum miasta, z opieką
zapewnioną i ’doskonałych warunkach by-
gienicznyeh. Warunki bardzo przystępne.

— O pracę rrosi sa naszem pośrednic­
tw’em b oficer rezerwy Stan sław Skrzy­
necki ul. Ułańska 31. Przyjmie jakiekol­
wiek stanowisko, gdyż już od pól roku jest
bezrobotnym i żyje w niedostatku. Pp pra­
codawców prosimy o uwzgędnienie poda­
wanych przez nas ludzi gdyż zasługują oni
na poparcie a pracę zawsze s:ę znajdzie,

’

jeżeli tylko wniknie się w położenie, w

jakim się oni znajdują,.

TEATR MIEJSKI,,

,.llc:ehh mi nrzeii!órBszSa"
Komedja w 3 aktach Stefana Żeromskiego.

Niezmiernie wielorakie i przedziwnie
piękne oblicze duchowe przedstawia nasza

literatura współczesna. Jest ona dla jed­
nych pisarzy orlim wzlotem ponad życie —

w krainę bujnych, fantastycznych snów i

marzeń, jest dla drugich czasami tragiczną
, ucieczką w świat cudzej duszy przed sobą
samym a dla innych znow’u jest ona sumie­
niem i okiem narodu.

Stefan Żeromski, któremu żaden objaw
życia ludzkiego nie był obojętny, Żeromski,
wielki patrjota, który cierpiał wszystkiemi
cierpieniami swego narodu i który nędzę
i ból istnienia dawnych czasów i swego po­
kolenia swoją najserdeczniejszą malował
nam krwią, Żeromski, głęboki znawca i za­
razem straszny sędzia duszy Polski, należy
właśnie do rzędu tych pisarzy, o których
znaczeniu już przed stu laty w swojej ,,Li­
teraturze polskiej w wieku XIX" Maurycy
Mochnacki tak trafnie powiedział, że ich li­
teratura jest ,,z pewnego względu jako su­
mienie narodu".

Przemierzywszy swoim genjalnym umy­
słem i objąwszy swojem ponad wszelką
ludzką miarę tkliwem sercem wszystkie ob­
szary polskiej niedoli i cierpień polskiej du

ezy, Żeromski już w samem zaraniu twór­
czości swojej doszedł do pewnej konkluzji,
do pewnej zasadniczej, ideowej podstawy
swego światopoglądu, do pewnego naczelne­
go motywu wszystkich swoich tak licznych
i świetnych, literackich dzieł.

Motywem tym jest problem etyczny, wal­
ka codzienna, potężne nieraz zmaganie się.
człowieka z sobą samym, nieubłagana waj-

ka obowiązku z wrodzoną człow’iekowi, sil­
ną chęcią pełnego użycia i nadużycia ludz­
kiego bytu.

Obowiązek, idea dobra społecznego, mi­
łość jednostki i ogółu podniósł Żeromski do

zasady życiowej najwyższej, do najwyższe­
go i niezłomnego ideału.

W szlachetnym swoim światopoglądzie
etycznym zwalcza Żeromski nieposkromio­
ne pragnienie własnego, egoistycznego
szczęścia i sytemu używaniu przeciwstawia
obraz nieznużonego nigdy i nieludzącego
się niczem, zupełnego dła dobra drugich
poświęcenia.

W dziełach swoich przeprowadza Żerom­
ski ostrą rewizję tego niezłomnego ideału

na polu jednostkowego i społecznego życia
a na podstawie gruntownej, wyjątkowo głę­
bokiej znajomości wnętrz i dusz ludzkich
dochodzi genjalny ten pisarz do bardzo pe­
symistycznych wniosków o naszej dzisiej­
szej, , bardzo jeszcze niekompletnej, prawie
barbarzyńskiej pod względem etycznym,
słabej kulturze.

Najpotężniejszą siłą w człowieku jest mi­
łość, ale i to najpiękniejsze i najsilniejsze
uczucie potrafi często wyrachowany ludzki

egoizm zamienić w puste i marne popioły.
Przeto pełen żywej odrazy do krzywdy ludz­
kiej i etycznie nadwrażliwy, genjalny Ste­
fan Żeromski uczynił z całej wielkiej twór­
czości swojej potężny trybunał ludzkiego
sumienia, przed którym w nieubłagany spo­
sób demaskował wszystkie drogi i zakątki
na egoizmie opartego, ludzkiego kłamstwa
i obłudy.

,,Uciek!a mi przepióreczka", jedno z naj­
głębszych i najpiękniejszych dzieł zgasłego
pisarza jest w ideowej osnóWie swojej ciętą
satyrą, ’wymierzoną w egoistyczne pobudki

i społecznej filantropii pewnych sfer naszych

i zarazem tryumfem bronionego zawsze z

ogromnym uporem przez Żeromskiego, nie­
złomnego ideału obowiązku.

Bystrą obserwacją z paszczy życia wy­
darty i genjalną intuicją z głębin dusz i
serc ludzkich wyczarowany obraz ten tra­
gikomicznej sielanki jest może na,jprostszą
i najlepszą ilustracją szlachetnego, etyczne
go światopoglądu Stefana Żeromskiego.

A tak znakomite wystawienie tej świet­
nej komedji na scenie Teatru Miejskiego
jest prawdziwą, najgorętszej pochwały god­
ną zasługą dyrekcji i artystów teatru na­
szego.

Rozpoczynam ocenę przedstawienia od

gry artystów, która w tej sztuce stanęła na

niezwykle wysokim, artystycznym pozio­
mie. W wielkim tym koncercie sztuki ak­
torskiej prym wiódł nieporównaną kreacją
nauczyciela wiejskiego Smugonia p, Franci­
szek Dominiak, który potężnie w najbar­
dziej dramatycznych momentach odczutą i

nadzwyczaj konsekwentnie odtworzoną po­
stacią w zapadłym kącie prowincjonalnym
przez los życiowy zahukanego wiejskiego
światłodawcy wzruszył do głębi samej całą,
tym razem wyjątkowo wypełnioną na prern-

jerze widownię,
Świetna, wysoce artystyczna kreacja po­

staci Smugonia, tego niewolnika ciężkiego
zawodu nauczycielskiego, który poza szko­
łą, dzieckiem i żoną swoją nie widzi świa­
ta i dla którego utrata żony równałaby się
śmierci, świadczy wybitnie o wielkich zdol­
nościach artysty oraz o jego ciągłej nad

sobą, tak niezwykłe wydatnej pracy. Na

równie wysbkim poziomie stała gra p. Le­
cha Stępowskiego w roli docenta fizyki
Przełęckiego, głównej przyczyny cierpień

i Smugonia, Artysta odtworzył postać Prze-

łęckiego z głębszem, miejscami wyjątkowo
trafnem odczuciem, zarazem z ogromną
swobodą i należytą dystynkcją.

Niemały tryurtif święci! także p. Marjan
Lenk w roli administratora i opiekuna
księżniczki Celiny, Bęczkowskiego. W ma­
sce i dykcji da! p. Lenk w tej roli kreację
skończenie artystyczną

P. Klara Sarnecka stworzyła w grze

swojej piękną pełną ujmującej prostoty’ po.
stać, ostatecznie za głosem obowiązku idą­
cej nauczycielki Doroty, żony Smugonia.

P. Marja Zahorska była pod względem
gry i tualety zawsze bardzo dystyngowaną,
kaprysom tajonego erotyzmu uległą, wkoń-
cu jednak nad sobą zwycięską księżniczką
Celiną Sieniawianką,

Interesująca nadzwyczaj była także gra

p. Romana Wrońskiego w rołi lingwisty
Ciekockiego. Panowie: Zoner, Strzelecki,
Zastrzeżyński, Baczyński, Andrzejewski i

Dębowicz odegrali bardzo popraw’nie, miej­
scami z dużą dozą komizmu role towarzy­
szy pracy społecznej Przełęckiego, profeso­
rów letnich kursów dla nauczycieli ludo­
wych.

Podkreślić należy doskonałą reżyserję
sztuki p. Lecha Stępowskiego, zwłaszcza w

trudnych scenach zespołowych, które wy­
pad)y bardzo żywo.

Przepiękne dekoracje pendzla p St. Wę­
grzyna podnosiły urok tej w całem tego
słowa znaczeniu wielkiej premjery.

Podziwu dła pięknego dzieia Stefana Że­
romskiego i wyrażonego burzą niemilkną­
cych oklasków’ uznania dla gry artystów
było w teatrze tak dużo, że można stąd
wróżyć sztuce Żeromskiego na scenie\ na­
szej dłuższe i zasłużone powodzenie.

J, Kaźmierczak.
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PROGRAM W S!NACH,
— ,,Ludzkie mrowisko"- Nazwa powyższa

określa dzieje jednej wielkiej kamienicy, w

której lokatorzy, zależnie od klasy i stanowi­
ska,- zajmowanego w społeczeństwie, przeży­
wają mniejsze lub większe tragedje, rozczaro­
wania, smutki i radości Historja takiego do­
mu niejednemu z nas przypomni własne prze­
życia z sąsiadami i właścicielem lub właści­
cielką domu, może nawet obraz ten, wyświe­
tlany dziś poraź pierwszy w kinie ,,Kristai ’,
trafia w sedno stosunków naszej kamieniczki,
którą nazwać należy mrowiskiem ludzkiem,
żyjącem wlasnem życietn. Dramat osnuty na

tle takich przeżyć, jest niezmiernie ciekawy i

ciekawym go mógi zrobić wiaśnie reżyser,
słynny już z obrazów ,.Te z zaułka" i inn., w

których realizm życia wyobrażony na ekranie
i ujęty w iormę nieprzejaskra wioną, stal się
przeżyciem naszej własnej duszy. Gra dosko­
nałych gwiazd filmowych Abla, Aud Nissen.

Giassner, l.ietza i innych stanowią naturalne
mrowisko ludzkie na tie biedy i przepychu.
Nadprogram ,,Hodowla herbaty" i ,,Dziennik".
Razem 13 aktów.

— ,,Władczyni Libanu" jako wytworna in­
terpretacja filmowa powieści Piotra Benoit

,,La chatelaine du Liban", przy ogólnym aplau­
zie publiczności wyświetianą jest w kinie ,,Ma­
rysieńka".

— ,,Dick Turpin" znane imię z powieści i

legend pisarzy Anglji. słynnego ongiś rozbójni­
ka. Pod powyższym tytułem wyświetla kino

,,Corso" głośny film Foxa. W głównej roli wy-
stępuje Tom Mix. Na scenie występy artystów
a akrobata p. Lebiedowicz popisuje się gię­
ciem sztab żelaznych na piersiach i w zębach.

- Niebywale szcząśsjs. Jeszcze nie
zostało ukończone ciągnienie IV-tej klasy, gdy
znany z swego ogromnego powodzenia naj­
większy i najszczęśliwszy kantor Państwo­
wej Loterji Klasowej , HaaZeja" Lwów,
Sy stuskd S, otrzymał telegraficzną wiado­
mość, że na los Nr. ?S 357, zakupiony w wspom­
nianym kantorze pad!a cruna Główna wy­
prana w kwocie sł. 20.UOO. J,Szczęście przy­
ciąga szczęście". (1197

Z naszych towarzystw.
— Rcczne walne zebranie tow. ,,Sokół"

Jachcice odbyło się w ub. niedzielę przy
licznj in udziale członków. Zebranie zagaił
prezes p. Marcinkowski., Po przeczytaniu
sprawozdania oraz komunikatów zarządu
przez sekretarza p. Tomaszewskiego nastą-
piiooprzyjęcie nowych członków w osoba( h;
p Tómaśzewskiej, p. M astkuwskiej p. Ko­
złowskiej. p. Szymańskiej p. Michalskiego
oraz p Miastkowskiego. Następnie objął
przewodnictwa p Malczewski którego jako
delegata zarządu okręgowego, witano bar­
dzo serdecznie. Ze sprawozdań poszczegól­
nych członków zarządu wynikało iż urzą­
dzono 17 zebrań, oraz kilka wieczorków o-

światowyeh.
i’o udzieleniu absolutorjum zarządowi,

p Malczewski w’ygłosi! dłuższe przemówie­
nie o ideołogji sokolstwa które nagrodzono
oklaskami.

Następnie skompletowano zarząd, w

skład którego weszli nastę,pujący pp.: Gyga-
nek - skarbnik. Sobociński - zast. sekre­
tarza Diedowicz. Lehmann Tomaszewski —

ławnikami Stachowiak i Miastkuwski — re­
wizorami kasy.

Na końcu wygłosi! dłuższy, treściwy
referat o zadaniach sokolstwa w Jachcicach

p Lehmann, poczem walne zebranie zam­
knięto.

— Tow. Młodzieży ,,MonsaIvat" pójdzie no-

wemi drogami. Ustały wszelkie waśnie i tarcia,
obchód gwiazdkowy złączył członków w jedną
nierozerwalną caiość — praca ,,Monsa!calu1
dostosowaną będzie, jak wnioskować należy,
do programu towarzystwa. Nie będzie potrzeba
już nadzwyczajnych wysiłków,kursów tańca itp.,
aby zatrzymać spoistość i chęć do współpracy.

Walnemu zebraniu, które się odbyło w ub.

piątek u p. Kleina, przewodniczył p. kurator
Jan Szal!a, sekretarzem był p. Sikorski, ławni­
kami pp. Straszkiewicz i Z. Witkowski. Według
sprawozdania ustępującego zarządu wysiłki
mima trudności nie poszły na marne. Ilość wy­
kładów i imprez rozrywkowych jest zadowala­
jąca. Wprost wspaniale jednak przedstawia się
praca sekcji sportowej pod sprężystem kiero-
wnictwme p. kuratora A. Biirschla. Przykre
wrażenie wywołała dyskusja nad wystąpieniem
z towarzystwa członków sekcji muzycznej. Na­
stąpił wybór nowego zarządu, w skład którego
weszli pp Kaczmarek jako prezes, Napieralski
(dotychczasowy niezwykle sprężysty sekretarz)
jako zast. prezesa, Małek jako sekretarz, Jani­
na Biirschelówna jako zast. sekr., Marja Barty-
laczykówna jako skarbniczka, Hoffmann jako
zast. skarbn., Witkowski jako bibliotekarz (po­
nownie), kurator Alfons Biirschel jako kiero­
wnik sekcji sport, Mykówna i Gajowiecki jako
ławnicy.

Kuratorami zostali wybrani (dotychcz. kura­
tor Szal!a nie’ przyjął tego urzędu) pp. Biirschel,
Szalkowski (obaj ponownie) i Ba!dowski.

Nowy prezes p. Kaczmarek przyrzckł, że

pracować będzie wytrwale dla dobra towarzy­
stwa, a to według programu statutowego.

Pod koniec zebrania przeczytano b. udatną
pieśń sportową pióra b. prezesa p. Klimka,
który musiał zrzec się urzędu ku żalowi wszyst­
kich członków’.

Walne zebranie Towarzystwa Przyjaciół
Domu św. Józefa.

Dnia 13 bm. odbyło sfę walne zebranie To­
warzystwa Przyjaciół domu św. Józefa im.
Gen. J . Hallera, dla synów po poległych o-

brońcach Ojczyzny.

Przewodniczącym walnego zebrania wybra­
no jednomyślnie ks. radcę Stepczyńskiego.
Protokół z poprzedniego walnego zebrania o-

raz sprawozdanie kasowe odczytał ’p. St Pa-
łaszewski. Towarzystwo Przyjaciół liczy 85
członków, którzy w ciągu roku wpłacili skład­
ki na łączną sumę zł. 1841 zł, czyli" że przecię­
tnie ze składek otrzymuje dom św. Józefa zł.
150 miesięcznej zapomogi.

Komisja rewizyjna w osobach pp. dyr.
Strzeleckiego i Blocha potwierdza zgodność
sprawozdania finansowego i stawia wniosek o

udzielenie absolutorium, który przechodzi je­
dnogłośnie. Z kolei przystąpiono do wyboru
nowego zarządu na rok 1927, do którego we­
szli pp. prezydent dr. B Śliwiński, prezes,
dr. Szymański, I-szy wiceprezes, red. Fiedler

!I-gi wiceprezes, St. Pałasze wski, sekretarz,
dyr. Baranowski, skarbnik. Członkowie za­
rządu: pp. gen. Thomće, ks. radca Stepczyński,
A. B. Lewandowski, ppłk. Karkosiek, A Żół-
kiewicz i M. Gościński. Komisja rewizyjna:
dyr. Strzelecki, Bloch i Konieczka. Komisja
niestałych dochodów: pp. prezydentowa Śli­
wińska, bar. Helmersenowa, d-rowa Szymań­
ska, inż Tomczycka, Łaganowska, Charzyóska,
dyr. Idźkowska, dyr. Baranowska, Konieczko-

wa, Pałaszewski i Misiewicz z prawem dalszej
kooptacji.

W wolnych wnioskach omawiano różne

sposoby, w jakie możnaby było powiększyć
pomoc finansową dla domu św. Józefa. Wy­
sunięto szereg propozycyj a mianowicie: u-

rządzić miesiąc werbunkowy. rozsprzedaż
stalą cegiełek groszowych, uiządzenie koncer­
tu itp., które to sprawy zlecono nowemu za­
rządowi do szczególowszego rozpatrzenia i

opracowania.
Na wniosek ks. d-ra Rydlewskiego uchwa­

lono wciągnąć na listę honorową dobrodzie­
jów, którzy od założenia domu św. Józefa,
stale i wydatnie wspomagają tenże. Wniosek

przyjęto. Na listę honorową członków zo­
stali wpisani: pp Br. Pepeińska, H. Rosen-

thalowa, dr. Władysław Ziętak z żoną, dr.

Zygmunt Dziembowski z żoną, dr. Szymanow­
ski, dr. St. Strojnowski, dr. Soboczyński, hr. M.
Bnińska. hr. Chłapowska, hr. Morstinowa, P.

Kukliński, O. Weynerowski, A. Czarnecki, J.

Parzysz, Bochiński, Józef i Marja Dakowscy,
So!ińscy, L Buchholz.

Ks. dr. Rydlewski dziękuje za niesioną mu

pomoc przez Towarzystwo Przyjaciół i innych
a w szczególności wyraża podziękowanie pp.
Prezydentoslwu Śliwińskim

Dom św. Józefa wychowuje 54 chłopców,
sierot po poległych w walkach o wolność Oj­
czyzny. Budżet Domu obecnie wynosi mie­
sięcznie około 2000 zł.

2 walnego zebrania Tow. Powstańców i Wojaków
Okolę - Wilczak.

W ub. sobotę odbyło się przy dość licznym
udziale osób roczne walne zebranie Tow. Po­
wstańców i Wojak. Wilczak—Okolę w lokalu
zebrań przy ul. Chełmińskiej. Posiedzenie za­
gaił prezes Karczewski witając nasamprzód
przybyłych gości w osobach: prezesa okręg., p
inż. Bernaczka, dyr. rzeźni miejskiej i ofic. re­
zerwy, p. Kwiatkowskiego, prezesa obwod p
Lewickiego, oraz druhów Wolskiego, Mińskie­
go, Raczyńskiego i Mazurka.

Następnie przystąpiono do sprawozdania z

działalności towarzystwa zą rok ubiegły, z

czego wynikało, że ogółem było 37 zebrań, u-

dzial zaś towarzystwa na obchodach uroczy­
stych poza miastem nastąpił ośm razy. Człon­
kami honorowymi mianowano druhów: Kar-,
czewskiego, Kopydłowskiego oraz J, Kozłow­
skiego.

Po złożeniu poszczególnych sprawozdań
przez członków zarządu, przewodnictwo na ze­
braniu objął drh. Marciniak Kazimierz, na ła-

wników poproszono: druhów Pawlaka i Michal­
skiego.

Wybory do nowego zarządu przyniosły na­
stępujący rezultat:

Drh. Michalski — prezesem; drh. Karczew­
ski — wiceprezem; drh. Kriese - sekretarzem;
drh. Butkowski — skarbnikiem; drh. Wolski

komendantem; drh. Okoniewski — zasL komen­
danta; drh. Ziętak — referentem oświaty; drh.
Łoś - chorążym; drh., Wawrzyniak — zast.

chorążego; drh. Pawlak podchorążymi drh. We­
sół — podchorążym; drh Borkowski, zast. pod­
chorążego; drh, Parzysz, Marciniak- rewizo­
rami kasy.

Po ukonstytuowaniu się nowego zarządu p.
inż. Bernaczek witał nowy zarząd, życząc po­
myślnej prący dla dobra całego towarzystwa.
Do życzeń tych przyłączy! się p. major Kwiat­
kowski, podnosząc ruchliwość, jak i zgodność,
które panują w towarzystwie.

Hasiem ,,Wolność", posiedzenie zamknięto.

Roczne zebranie Katolickich Robotników

parafii św. Tró.’cy.
Organfzacje katolickie założone w naszej

okolicy za czasów pruskich były jedynemi bo­
daj organizacjami w których skupiała się pol­
ska brać robotnicza. Tam pielęgnowano mowę

ojczystą, uczono się i tam wyrastali ludzie,
którzy dziś są pionierami polskości naszej
dzielnicy. A oprócz tycb wielkich czynów, za

zadanie mają robotnicy katoliccy stać twardo
na gruncie kościoła katolickiego, i wychowy­
wać w wierze dzieci swe i wnuki. Tak było
dawniej, tak też jest i obecnie. Organizacje
katolickie Robotników Polskich po zmartwych­
wstaniu Polski wzrosły znacznie pod względem
liczebnym. A pracy nie ubyło, bo dziś więcej
niż kiedykolwiek indziej muszą pracować
członkowie, gdyż sekty rozsiane po naszej Oj­
czyźnie wyciągają swe chytre dłonie, by rozbić

jedność rodzinną, osłabić wiarę katolicką, siać

zamęt, by w tak rozluźniónem społeczeństwie
przygotować grunt dla różnych robót wywro­
towych.

Ubiegłej niedzieli sala Domu Katolickiego
przepełniona była członkami należącymi do

Towarzystwa Katolickich Robotników Polskich

parafji św. Trójcy. Przybyli ks. proboszcz Sko­
nieczny patron, ks. Fiedler, oraz delegaci brat­
nich towarzystw z prezesem okręgowym i

członkami zarządu głównego p. Cywińskim na

czele. Na przewodniczącego walnego zebrania

wybrano ks. proboszcza Skoniecznego.
Sprawozdanie z działalności zarządu skła­

dali: prezes Gosiniecki, który mówił o idei
Katolickich Towaraystw Robotniczych, nawo­
łując do solidnej pracy dla dobra Kościoła i

Narodu, sekretarz Zblewski, ze sprawozdania
którego wynikało, że odbyto zebrań 16-ście,
w tem jedno walne, jedenaście plenarnych, trzy
nadzwyczajne i jedno wspólne wszystkich to­
warzystw w ,,Ognisku", na którem ks. dr. Mi­
rek wygłosił odczyt p. tyt. ,,Bezrobocie, jego
przyczyny i środki zaradcze", a ks. Michało­
wicz ,,Wrogowie robotnika polskiego".

Staraniem zarządu urządzono w?kłady a re­
ferentami byłi ks. Fiedler, prezes Gościniecki
i inni.

Członkowie towarzystwa w roku ubiegłym
przystąpili cztery razy do spowiedzi i komunji
św., brali udział w obchodzie encykliki papie­
skiej Rerum nowarum i w uroczystości 60-cio-
lecia Towarzystwa Czeladzi Katolickiej. Dele­
gacja brała udział w pogrzebie Jego Eminencji
ks. prymasa Dalbora i w ingresie J. E. ks. pry­
masa Hlonda. Urządzona dla członków wy-

cieczka do Miedzyna była dla nich ogromną
rozrywką. Obchód gwiazdkowy zgromadził li­
cznych członków. Obdarzono 57 starców, wdo­
wy i bezrobotnych. 3 sieroty ubrano komple-
nie kosztem towarzystwa; łakocie otrzymało
340 dzieci. W ubiegłym roku zmarli członkowie:

śp. Józef Wożniak, Józef Wiśniewski, Józef
Kochowicz, Antonina Lewandowska, Jan Drzy­
cimski, Marjanna Jóźwiakowa, Rozalja Chyła,
Franciszek Kowalski, Marjanna Hófner, Pelagja
Malicka, Rozalja Deja i Władysław Poiasik. Za

spokój ich duszy zebrani klęcząc odmówili

Wieczny odpoczynek; skarbnik Gawliński podał
do wiadomości, że przychodu w roku ubiegłym
było 3.331,95 zł, rozchodu 3.156,85 zł. Majątek
towarzystwa wynosi 1.277,05 zł. Książek, we­
dług podania bibłjotekarza Migasa, posiada to­
warzystwo 755. Są to książki treści religijnej,
naukowe i beletrystyczne.

W’ dyskusji nad sprawozdaniem zarządu za­
brał głos prezes okręgowy p. Cywiński i w

c!uższem przemówieniu podkreślił obojętność
członków przy abonowaniu pisma związkowego
,,Robotnik", które w artykułach swych zwra­
ca szczególną uwagę na istniejące obecnie sto­
sunki. Organizacje wywrotowe masami rozrzu­
cają zatrutą bibułę, sekty różne czynią to sa­
mo, a zdrowym pokarmem duchowym na te

wszystkie zakusy jest ,,Robotnik", którego win­
ni abonować wszyscy członkowie. Wspomniał
leż prezes Cywiński o zbliżającej się uroczysto­
ści encykliki Rerum Nowarum, w której po­
winny wziąć udział wszystkie warstwy społe­
czeństwa katolickiego.

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu.
Ponieważ dotychczasowy prezes p. Gosiniecki
nie mógł tego urzędu z powodu choroby nadal

piastować, prezesem wybrano p. Polaka, wice-

żałobnej chorągwi p. Aleksandra Zblewskiego.
go, zastępcą sekretarza p. Nehringa, skarbni­
kiem p Gawlińskiego, bibliotekarzem p. Bau­
ma, ławnikami: pp. Kriesego, Krzyżanowskiego,
Sztymę i Montewskiego. Ten ostatni jest ró­
wnocześnie i gospodarzem. Chorążym wybrano
p. Morka, marszałkami pp. Finca i’ Łapę; do

żłabne) chorągwi p. Aleksandra Zblewskiego.
Komisję rewizyjną stanowią pp. Gościniecki i

Doberstein,
Na wniosek ustępującego zarządu zebrani

mianowali członkiem honorowym towarzystwa
p dyr. Jankowskiego. Budżet wysokości 2840
zł na rok 1927 został przyjęty.

Sprawozdanie kasowe

Komitetu Obywatelskiego dla bezrobotnych
za grudzień 1926.

Dochód.
Saldo z 30. XI . 1926 4189.95 zŁ

Subwencja miastaza grudzień 2-000 .
- M

Zbiórki 2.50618 .

Zwrot zaliczki 10.- n

Razem 8.706,13 n

Rozchód.

Zasiłki zwyczajne 3.391,- ,,

Zapomogi nadzwyczajne 518.- ,,

Pożyczki 50- .,

Wynagrodzenia za pracę 14050K
Wynagrodzenie kursorów 29.20 ,,

Administracja 10.— ,,

Gwiazdka dla dzieci 560.80 M

Wypłata gwiazdki bezrobotnym 3.810- ,,

Saldo 196.63 M

Razem 8.76613 w

OBYWATELE! Nie zapominajcie o bez­
robotnych i składajcie datki na konto nr.

176 w Miejskiej Kasie Oszczędności oraz

na listy kursorów, które w tych dniach od­
wiedzą Wasze składy i domy.

Kursorzy są zaopatrzeni w listy potwier­
dzone przez urząd policyjny i posiada;ą
leg’tymacje wystawione przez komitet Oby­
watelski.

Prosimy zważać na listy, gdyż zdarzały
się wypadki że osobnicy niepowołani zbie­
rali na fałszywe listy datki na własny ,ra­
chunek. ,

(—) Inż. Janicki, prezes.

Z sali sadowej.
Nieudałe włamanie.

Trzej złodzieje Górny Władysław, Grzego-
rek Franciszek i Kowalkowski Leon postano­
wili obłowić się. Na ofiarę swą upatrzyli Pawia
Pik!a, właściciela kiosku. Do tego to kiosku
usiłowali oni włamać się w nocy na 9 stycznia
1926 roku. Przyniesioną sztabą żelazną rozbili
dwie kłódki, lecz drzwi nie otworzyły się, bo

były jeszcze na klucz zamknięte. Przy tej ro­
bocie zostali schwytani. Po przeprowadzeniu
śledztwa do czasu rozprawy złodziejaszków po­
zostawiono na wolnej stopie. Na rozprawę, któ­
ra odbyła się w sobotę przed Izbą Karną nie
stawił się Kowalkowski. Izba co do niego wyłą­
czyła sprawę wydając jednocześnie nakaz are­
sztowania go. Władysław Górny skazany zo­
stał ha 4 miesiące więzienia, a Francisz’ek Gfże-

gorek ha 3 miesiące. -’

Znieważy! sąd.
Do obrońcy prywatnego w Szubinie p. Ra.

czyńskiego przyszedł gospodarz ze wsi Szkocja
powiatu szubińskiego August Radde i w obe­
cności p. Stanisławy Raczyńskiej znieważy! sąd
s!owami:

,,Dąs ganze Gericht ist lauter Schwindel,
haben mich beschwindelt, ohne mir hat das Ge­
richt das Urteil ausgegeben. Ich werde dem
schon beibringen wenn ich nach Warschau hin-

gehen werde. Das ganze Gericht ist Schwin-
dlerei und Schweinerei",

Na skutek doniesienia, prokurator wygo­
tował przeciwko Raddemu akt oskarżenia, a

na rozprawie został butny niemiec skazany na

150 złotych przywny, a w razie nieściągalności,
kwota ta zostanie Zamieniona na 10 dni wię­
zienia. ’

:

Za 25 złotych 3 miesiące więzienia.
Do mieszkania Antoniny Bledzińskiej za­

mieszkałej w Nakle wszedł przez otwarte o-

kno złodziej Józef Adler z Gromadna powiatu
wyrzyskiego, i skradł 25 złotych gotówki. Po
dokonaniu kradzieży Adler został aresztowany
i postawiony przed sądem, który skazał go no

3 miesiące więzienia.

Program radiofoniczny.
ŚRODA

19, 1. 1927 r.s

15.00-15.25. Komunikat} gospodarczy oraz

meteorologiczny.
16.45— 17.10. Program dla dzieci
17.15—18.40 . Koncert popołudniowy.
18.40—19.00. Rozmaitości.
19.00—19.25. Odczyt: ,,Polska a Olimpjada",
19.30— 19.45. Komunikat rolniczy.
19.45—20.10. Lekcja gry w szachy. Wykła­

dowca dr. St. Kohn.
20.30—22.30. Koncert wieczorny.

Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30— 23.30. Muzyka taneczna. Transmisja z

cukierni ,,Wielka Ziemiańska".

KALENDARZYK TEATRALNY.
Wtorek, 18. 1 . ,,Pastorałki" (ceny najniższe).
Środa 19. 1 . ,,Uciekła mi pr.epióree ka".
Czwartek 20. 1 . ,.Odsiecz. Wiednia" (ceny

zniżone).
Piątek 21. 1 . nGrt-Gri" (ceny zniżone).
Sobota 22. 1 . g. 4 ,,Fast rałkł" ;ceny- najn.)
Sobota 22. 1. g, 8. ,,Uc ekła ml pr_epió-

reczka..."
Niedziela 23. 1. g 4 ,,Gri-Gri" (ceny zniż.)
Niedz’ela 23. 1 . g. 8 . ,,Uciekła ml przepió­

reczka...
"
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Święto oswobodzenia Bydgoszczy.
Do wszystkich organizacji i całego społeczeństwa

miasta Bydgoszczy.
Rocznica wkroczenia wojsk polskich do

Bydgoszczy i oswobodzenie jej z wiekowe]
niewoli - pozostać musi dla nas świętem
historyczńem, które godnie obchodzone być
powinno.

Świę.to to w tym roku przypada we

czwartek dnia 20 stycznia.
Konferencja Prezesów przed dwoma laty

oddala urządzanie tej uroczystości w ręce
b. Wojaków w przekonaniu, że my w!aśnie
w pierwszym rzędzie jesteśmy do tego po­
wołani,

Odzywamy się zatem z gorącym apelem
do wszystkich organizacyj polskich i całego
społeczeństwa polskiego miasta Bydgoszczy
o jak najliczniejszy udział w tej tak wie!ce

ważnej a tak drogiej i bliskiej każdemu

sercu polskiemu uroczystości.
Program obchodu w tym roku jest na­

stępujący:
W czwartek dnia 20 stycznia: Uroczy­

ste przedstawienie w Teatrze Miejskim o

godzinie 8-mej wieczorem, poprzedzone sło­
wem wstępnem z okazji oswobodzenia mia­
sta Bydgoszczy przez Wojska Polskie

W następnym antrakcie krótki referat
o powstaniu styczniowem 1863 roku. (Ceny
biletów do teatru będą, zniżone).

W niedzielę dnia 23 stycznia: We wszyst­
kich kościołach uroczyste nabożeństwa z o-

kolieznościowemi kazaniami (godzina bę-

dzie podana przy następnem ogłoszeniu pro­
gramu).

Prosimy . wszystkie Towarzystwa, a,żeby
w dniu tym wystąpiły gremjalnie ze sztan­
darami na tem uroczystem , nabożeństwie
w. swoich parafjach.

W kościele Farnyro odbędzie się oficjal­
ne nabożeństwo z udziałem przedstawicie!)
wszystkich władz miejscowych.

Rodacy! Obywatele! Pokażcie przy tej
okazji, że dzisiejsza Bydgoszcz rozumie

wielkie dziejowe chwile naszego miasta.

Stowarzyszenie Oficerów Emeryt. Wojsk.
Związek Oficerów Rezerwy.
Związek Inwalidów Wojennych,
Związek Hallerczyków.
Słowa’dyszenie Dowborczyków.
Związek Towarzystw Powst i Wojaków.
Związek Legionistów.
Związek Podoficerów Rezerwy.
Miejski Komitet Wychowania Fizycznego

i Przysposobienia Wojskowego.
A

4

Zarząd Konferencji Prezesów przyłącza
się do powyższego apelu i ze swej strony
zachęca wszystkie Towarzystwa zrzeszone

a także i całe społeczeństwo naszego grodu
do jak najliczniejszego udziału.

Za Zarząd Konferencji Prezesów:

(-) Czarnecki, prezes. ) Fiołka, sekr.-

_ , , Radjo Polskie", miesięcznik poświęco­
ny radjofonji naukowej i amatorskiej ukazał się
numer pierwszy, pisma stanowiące wyraz zu­
pełnie niezależnej opinii szerokich kół polskich
radjoamatorów. Organ ten wziął sobie za zada­
nie informowanie swych czytelników o postę­
pie techniki w dziedzinie radja i zawiera z za­
kresu tego wynalazku bogaty dział konstruk­
cyjny między innemi ciekawe artykuły o obe­
cnym stanie radjofonji, kącik praktyczny, wszel­
kie nowości radiotechniczne, glosy czytelników,
o odbiorniku najbliższej przyszłości ilustrowa­
ny, wszelkie wskazówki, obfity dział radjogra-
mOwy i wiele innych prac, omawiających pro­
blem rad)owy. Cena tego ciekawego organu w

poredyńęzycb numerach tylko 1 zł i wychodzi
w Poznaniu, administracja zaś znajduje się
przy ulicy 27 Grudnia nr. 20, redakcja: Poznsń,
ul. Seweryna Mielżyńskiego 4, I. p, tel. 38—50.

— Chemiczne podpałki. W każdym domu,
gospodarstwie, hotelach, restauracjach, kuch­
niach polowych, wszędzie, gdziekolwiek ma

się do czynienia z rozpalaniem ognia, zawsze

ta sama kwestja powstaje jak najszybszego
rozniecenia ogniska, do ’

przyspieszenia które­
go używa się środków, niekiedy dla życia nie­
bezpiecznych. Nafta do rozpałki używana,
jest bodaj powszechnie, mniej już drzazgi, lecz

są to sposoby niepewne, często zawodzące. Na
te braki Jednak zdołano zaradzić Oto ukazały
się podpałki chemiczne pod nazwą ,.Hei".
których jedna kostka wystarcza dla rozniece­
nia największego ogniska. Gosposie powinny
w pierwszym rzędzie skorzystać z tego wyna­
lazku hygienicznego, bezpiecznego i oszczęd­
nego, bo taniego: 12 kostek 40 gr. Główny
skład tych podpałek mieści się Jagiellońska 3,
tel. 15-19.

ZMARLI:
Ś. p . dr. Wacław SwlnarskJ, powstaniec

r. 1863 długoletni naczelny redaktor .,Zie­
mianina". współpracownik ,Dziennika Po­
znańskiego", zmarł w Poznaniu.

Ś p. Kazimierz Zambrzyc-ki, lat 74, w Mi­
łosławiu.

Ś; p Michał Kosicki, w Poznaniu.

Jfntosiom.
Dzisiaj wierszyk aż się prosi

by w nim pisać o Antosi.

Bo na świecie ntarło się,
że niema to jak Antosie.

Człek najchętniej pieści, kośke

taką, co się zwie Antośka,

Gdy jest z niej emancypantka,
to ją można wołać Antka.

Delikatna znów dziewczynka
nazywać się zwykła Ninka.

A jest smnkłą jak topola,
to się mówi na nią Tola.

Starej, brzydkiej nikt nie kocha
f woła się ją Antocha.

USZLACHETNIONE WYROBY FIRMY
B. KASRROWICZ W GNIEŹNIE,

jako pierwsze polskie, zdobyły rynek świato­
wy i przez to eksport zagraniczny i zamorski.
Po ich ukazaniu się przed 40 laty wywołały
konsternację u największych firm konkuren­
cyjnych, czego następstwem była olbrzymia
’dość naśladowców, która jest najlepszym do­
wodem dobroci wyrobów oryginalnych. Po

stopniowem ustępowaniu chaosu wojennego,
nubliczność coraz lepiej orientuje się w wy­
borze prawdziwie doborowych wyrobów i
zwraca się do znanych jej jako najdoskonal­
szych. Do tych należą likiery deserowe, ko­
niaki, winiaki, wypalanki i jakościowe wódki

firmy B. Kasprowicz. Wyroby firmy B. Kas­
prowicz zawsze wypierały zagraniczne, stawa­
ły z nimi do zwycięzkiej konkurencji a ci,
którzy hołdują jeszcze tnanji konsumowania

wyrobów zagranicznych, kierują się nie znajo­
mością rzeczy, lecz fantazją i wydawając pie­
nią ize za granicę, osłabiają przemysł krajowy

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Chrzęść Zjednoe?emie Zawodowa. Ze­

branie Zarządu Okręgowego odbędzie się
we wtorek, dnia 18 bm. o godz. 7 w sekre­
tarjacie ul. Dworcowa Z, Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Kałdowskt, prezes.
Baczność! Członkowie Tow. Powst. i Woj.

obwodu bydg. W czwartek, dnia 20 bm. o

godzinie 8 wiecz. odbędzie się w Teatrze Miej­
skim uroczysta akademja z okazji rocznicy po­
wstania styczniowego i oswobodzenia miasta

Bydgoszczy. Ceny zniżone. Przybycie w u-

roundurowanip związkowem jak i liczny udział

pożądane.
S. M. P . ,,Gwiazda" przy kościele Św. Trój­

cy. Zebranie zarządu dzisiaj, 19 bm. o godz. 7
na salce parafjalnej. Komplet zarządu pożą­
dany.

Klub mandołinistów ,,Lutnia". Lekcja dzi­
siaj nie odbędzie się, natomiast w środę o

godzinie 7,30 w Domu Czeladzi.
Sokół VHI. Rupienica. Zebranie miesięczne

w czwartek o godz. 19 w Strzelnicy. Posiedze­
nie zarządu dziś, we wtorek o godzinie 19 w

tym samym lokalu. Uprasza się druhny o

punktualne i regularne uczęszczanie na lekcje
nowoczesnej gimnastyki, które odbywają się w

poniedziałki i czwartki od godziny 7—9 wiecz.
w Strzelnicy pod osobistem kierownictwem
druha prezesa. Sympatycy sportu mile wi­
dziani.

Tow. kupców detałistów branży spożyw­
czej. Nadzwyczajne zebranie w czwartek 20
bm. w Resursie Kupieckiej- Zalegających
członków uprasza się o uiszczenie składek

przed walnem zebraniem.

Tow, śpiewu ,,Lira". Lekcja śpiewu, z po­
wodu wyjazdu dyrygenta, dziś nie odbędzie się.

Związek Marynarzy Kolo Bydgoszcz. Ze­
branie zarządu 19 bm. w kantynie kolejowej,
Zygmunta Augusta 10.

Sekcja Bławatników przy Zw. Tow. Kup.
Zebranie sekcji odbędzie się w czwartek, 20
bm. o godzinie 20, w lokalu sekretarjatu Zw.
z nast. porządkiem obrad: l) hasło ,,swój do

swego". 2) Opłaty stemplowe. 3) Handel do­
mokrążny.

Koło Przyjaciół Harcerstwa przy L druży­
nie harcerskiej im. Krół. Jadwigi urządza w

piątek, 21 hm. o 5.30, w sali konferencyjnej
gimn. żeósk., posiedzenie, na które zaprasza
wszystkich członków i sympatyków Harcer­
stwa.

Tow. śpiewu ,,Arion" przy kość, na Czyż­
kówku. Walne zebranie w czwartek, o godz.
7,30 na salce przy kościele na Czyżkówku,
nie zaś w szkole. Obecność wszystkich człon­
ków bezwarunkowo konieczna. Goście mile
widziani.

Stów. ,,Promyk’. Zebranie zarządu oddz

młodszego oraz komisji zabawowej (zarząd
starszy) dziś, wtorek, o godzinie 7. Walne ze­
branie oddz. młodszego w niedzielę 23 bm.,
o godzinie 4 po poł. w sali przy kość, św

Trójcy. Zaprasza się również członków pa­
tronatu, gości z innych towarzystw i rodziców

Zebranie Patronatu Stów. ,,Promyk" w śro­
dę, 19 bm o godzinie 4 w biurze przy kościele
św Tróicy.

Miejski Komitet Wychów. Fir. i Prryspos.
Wolek. m. Bydgoszczy. Zebranie Wydziału
Wykon, odbędzie się dnia 19 bm. o godzinie
20, w sekretariacie Komitetu, przy ulicy Jana
Kazimierza 3, Ii p. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

Zebranie plenarne całego kcmitetu odbę­
dziesięwdniu28bm.ogodz20,wsaliMa­
gistratu, z następującym porządkiem dziennym;
a) sprawozdanie roczne, b) sprawa programu
na rok 1927, c) wybór komisji: organizacyjnej,
technicznej i finansowo-gosp., d) wolne wnio­
ski. — W sprawie programu na rok 1927 pro­
simy o przygotowanie wniosków o ewentualne
orzer”n’ęcte terminów projektowanych imprez,
ze względu na ostateczne uregulowanie termi­
narza.

Koło śpiewu piekarzy polskich, Walne ze­
branie odbędzie się w środę dnia 19 stycznia
o godzinie 6 wiecz w lokalu p. Jarnatha.

,,HALKA”. Roczne Walne Zebranie od­
będzie się w czwartek dnia 20. styczn a ta-
o godz. 8 . wieczorem w lokalu p. j arnaŁba,
ul. Jana Kazimierza,

Bratnie Towarzystwa prosimy o wyde­
legowanie swych przedstawicieli.

Bydgoski Klub Wioś!arek. Uprasza się dru­
hny, które chćą zaprosić gości ca wieczorek

karnawałowy w dniu 5 lutego, c podanie na

Ramisch, skłaJ cukierków, Gdańska 5, celem

piśmie dokładnych ich adresów w firmie W.

wysłan:a zaproszeń,
Towarzystwo Urzędników Miejskich. Ro­

czne walne zebranie odbędzie się w środę, 19
bm. o godzinie 6 w sali ,,Ogniska". Przybycie
wszystkich członków konieczne.

Związek Pracowników Kupieckich. W śro­
dę, 19 bm. odbędzie się schadzka koleżeńska
w sali Strzelnicy, przy ul. Toruńskiej, o godz.
20. Goście wprowadzeni przez członków mile
widziani.

,,Sokół", Bydgoszcz I. ,,Macierz"._ Zebranie

starego i nowego zarządu odbędzie się dnia 20

stycznia (czwartek) o godz. 8 wiecz, w lokalu
drh. Żólkiewicza,

Grono Przyjaciół Sceny. We wtorek, 18-go
bm. o godzinie 7 wiecz. w Strzelnicy zebranie

zarządu ś sądu koleżeńskiego.
Oddział Kolarzy ,,Sokół", Bydgoszcz V. Ze­

branie plenarne 20 bm. o godzinie 7-ej w re­
stauracji p. Kocerki, narożnik ul. św. Trójcy i

Kordeckiego. O liczne i punktualne stawienie

uprasza się. Sympatycy naszego sportu mile

widziani,
Baczność, szoferzy! Zebranie Związku Szo­

ferów przy Ch. Z. Z . odbędzie się w dniu 19 bm.
o godz. 7 -ej i pół na sali ,,Ogniska", ul. Jagiel­
lońska 71. Na porządku dziennym omówienie

sprawy p. Piechockiego; sprawa prolongowania
dyplomów oraz inne bardzo ważne sprawy;
przeto o liczny udział prosi Malicki, prezes.

Walne zebranie właścicieli autodorożek od­
będzie się w czwartek, dnia 20 stycznia br. a

godz. 8 -ej w ,,Harmonji", ul. Marcinkowskiego.
Z powodu bardzo ważnych spraw, jakie ostatnie
dni okazały dla właścicieli dorożek, koniecz­
ność wszystkich obecnych być na owym ze­
braniu. celem wyświetlenia spraw.

Bank Polsk’ n?ac?i dnia 18. 1- br. za:

dolary amerykańskie 8,94-8 95

funty szterlingów 4358
franki szwajcarskie 172.93
franki francuskie 35,58
marki n’enrerkie 21260
guldeny gdańskie 17293

szylingi austriackie 126,48
liry włoskie 38,52

Warfeść złota. Minister skarbu ustalił
wartość jednego grama czystego złota na

dzień 18 stycznia 1927 roku na 5 złotych
98.16 groszy.

SJra^aSowo

Giełdy Pieniężnej w Poznaniu.

POZNAN 17 stycznia
PAPIERY PROCENTOWE

S% doł;”’owa listy Pozn Ż’em. Kredyt. 7,20
6/o hsty zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 18 00
5 /0 Pożyczka konwe.rsyjna 0,47—0,47lĄ

AKCJE BANKOWE

Bank Kwileeki, Potocki i Ska 1-VIII ens. 5.--
Cea’elski H 1 em. 19 50
Dr. Roman May I—V em. 4000—40.50
Piechćin Fabryka Wapna i Cementu i em 4 ?O
W,ytwórnia Chemiczna I-(II em. 0,65
Zjednoczone K;owary Grodzickie 1 IV em. 1,10

TENDENCJA bez zmiany.

Wedostan Wisły w Brdyujściu wynosił
w dniu dzisiejszym rano o godzinie 9-tejj
4.42 m.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,llK%csmBBillfi !Sissłłslosfes" ma miesiąc Srntw 192?
za 3,11 zl wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty —

prósz§ dostarczyć pod poniższym adresem:

Miejscowość: ulica i nę,:..................... —..........

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,DasieraniBa Bijsl^oskB’s na miesiąc SWaif

za 3,11 zl wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdę z poczty -

prosz§ dostarczyć pod poniższym adresem:

!mi§ i nazwisko: ,

Miejscowość: ulica i nr.:,

BSwSi pocztowo.
Zł ........................................

tytułem przedpłaty na ,,Oziennilf za luty 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

Kwil poczlowij.

tytułem przedpłaty na ,,OslcnBlBli za luty 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podpis: podois:
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Napisowy wiersz t}osty 20 groszy, każde
dalsze s]owo 10 groszy 5 cytr = - 1 słowo —

i. w. z , a - każde stanowi słowo.
DROBNE OOKOSZEN1A

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o IRO% drożej

Dla poszukujących posady 20 °/c zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do goijz 9-łeJ
przed południem.

Jfroocesfe

wszelkie monopolowo za­
łatwia rzeozowo i skute­
cznie, obrońca prywatny
J, Wojciechowski, b. refe­
rent snraw karnych Urzę­
du Akcyzowego, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 33.

(384

Dobra egzystencja
skład węgla w śtódmie
ściu, z końmi, wozami
kmtor. teiefon i t.p Jak
równ eż moc innych in
teresów j mieszk ń pole
ca Biuro Pogoń Byd
goszcz Dworcowa 80, te.
nr. 1815.

Silnik
benzynowy, 15 koni, samo­
chodowy, tanio sprzedam
Oferty do filji ,Dziennika
Bydg.” pod ,Silnik” (F-510

15-20 st.
dzienny zarobek. Zgłosz.
M. Masurek, Bydgoszcz
Sw’ . Trójcy 27. Na odpo­
wiedź znaczek. (1128

Poszukuje
miejsca do dzieci z szyciem
w lepszym domu. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,,J. B." F-522

Fortepiany
stroję. Promenada nr. 40,
wejście z Krakowskiej
parter lewo. (F-527

Na raty
obuwie gwarantowanej ja­
kości poleca pracownia
Okolę, Chełmińska nr. 1.

tl 124

Nowo fi4
za 50 gr.! Monogramy kau­
czukowe do znaczenia bie­
lizny. kopert, papierów
Tstowych itp w cewe 50

gr. Nabyć można w skła­
dzie papieru Pigłowskipgo.
Pomorska 2. (F-5 .3

Pośrednictwa
kupna spiż.e azy uskute­
czn)!i firma ,Helio-i” , Nowe,
Pomorze. F-513

Okazja
80 mrg połowę pszennej

orzv gimnazjalne m mie
ście inwentarze komple
tne, zbiory wystarczaigce
dom 10 pokoi, bttdynk1
wszystkie I kl. cena 85 tys
zł. wpłata do ura ,wv 20
mrg ps-ennej nrzy mie
ście. inwenta rze i zbioty
kompletne, budynki ma

sywne, di rn 8 pokoi pry­
watne beż dłu. ’t) 60 tvs
zł w data połowę 60 mig
ziemi orzy mieście bo
dynki I kl inwentarze i

zbiory wystdri.za;ące ce­
na ’3 tys. zł Poleca i

przyjmuje Biuro ,Pogoń -

Bydgoszcz, Dworcewa 8’
tel. 1815

Meble
najtaniej sprzeuaje fabry­
czny skład mebli Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(F-346
- Serwis
ob’adowy ,Rosenthal”. 129

części. wartości 1600 zł,
sprzedam bardzo korzystn o.

Oferty do filji Dzień Bydg
pod ,Serwis”. (F-521

Dobry
czujny p es na sprzedaż
rasa jamnik ul. Nowa 1.

1174

Dobra
krawcowa po eca się w dom
j poza dom, także na wieś.
A Spychała. Zacisze nr. 3
u p. Leschke (1149

Majątek
1000 mórg kujawskie! zie­
mi. pałac 14 pokoi. 3 kim
od stacji inwentarz kom­
plet za 400 00. zł. wpłata
200 000 zł. 750 mórg pszen­
nej ziemi, pałac, 8 pokoi
2 kim od stacji 170 000 zt

wpłata 8u 00,) zł i wiele
innych poleca buro cen

tralne Dworcowa 69 No­
wakowski. (116

Poszukuję
natychmiast dla poważ­
nych kupców folwarki,
gospodarstwa, kamienice,
oberże, mł,yny i wszelkie
inne objekta i przedsię­
biorstwa handlow’e i prze­
mysłow’e wszelkiego ro­
dzaju. Proszę o dołka-
dny i pis. Łubiewski, To­
ruń-Mokre, Piaskowa 11.

(819

Fortepjany
: stroję. Promenada 40. nar.

ul. Krakowskiej, parter.
(F-242

Pap(er
wszelkiego rodzaju, ma-

,terjaly piśmienne, księgi
handlowe, poleca dla biur

-i urzędów- , po cenach

hurtow’ych Skład Papieru
J, Jakowienko, Bydgoszcz
Dworcowa 2. (1038

Dom
trzypiętrow’y, n. woczesny
komfortowe mieszkania po
4 i 5 pokoi, blisko Alei’
Mickiewicza, 6 00 dolarów

spieszne. Duży wybór ma­
jątków ziemskich poleca
Szarek. Dworcowa nr 90.
Telefon 1909. (F-544

Poszukuje
kupna maiątKU. gdzie mo­
głyby m’eszkać dwie rodzi­
ny oddzielnie, lub oberży
z’ skład--m kolonialnym j
do 50 mórg ziemi, blisko
staeii kolejowej lub mia-sta
w cenie 25 tys zł (gotówka
zarazi. Zgłosz natychmiast
do Wła ,ysława Mały-y.
Solec Kujawski. Dworcowa
nr. 20. Pośrednicy wyk’u -

czeni. (1148

Wojałer
rutynowany z branży ze­
garmistrzowskiej - galante­
ryjnej jest natychmiast po-
trz ’bny. Zgł. z podaniem
referencji i odpis, św(iadectw
pod ,1003 D. K.” do Dz.

Bydg. (1145

. PSJEEHJEt

, ,Jada’nie, sypialn!e, pokoje
męskie t różne meble w

wielkim wyborze, od nai-
wykwintmejszych do po
jedyńczych Ceny i warunki
najkorzystniejsze, Dobrzyń­
ski, Długa 4 (r25

ee

W Gdyni
dobrze zaprowadzony inte
res artykułów krótkich, weł­
nianych i kapielowyh za

około 6000 zł, z towarem
i urządzeniem na sprzedaż,
Zgłosz.enia Filipowicz Świę­
cie, Rynek 14. (F 507

Kamienice
kupię z w’olnem mieszka­
niem dam gotówką 20.000
zł. Marciniak, Kościan
Wodna 5. (1133

Skład
narożnik, z 2 oknami wy­
stawowymi i 1 pokojem
wraz z towarem na sprze­
daż. Gdzie? wskaże Dz

Bydg. (780

Piekarnię
w dobrem położeniu celem

kupna, posz.ukuję,:, Zgłosz.
do Dz. bydg. pod ,Piekar
nia K- B.” (1141

Autobus
kupię i upraszam łaska­
we oferty pod ,O . 20’ do
Dz. Bydg. Dw’orcowa 2.

(F-515
Kosmetyczny

gabin- t ,!sówoezesDy" Aleje
Mickiewicza 1. II p, Rady­
kalnie usuwa wszelkie de­
fekty, trwałe przyciemnia
nie brwi. Maąuillage mani
cure. Od 10-1 i 3-7 .

S71

Dom
sprzedam ze składem z to­
warem, z dużym ogrodem
za cenę podług ugody. Adr.
wskaże Dz. Bydg (1000

Kupię
wóz piekarski lub taki,
który nadaje się do roz­
wożenia cltleba. Głazik.
Leszczyńskiego 11. (1C92

Meble
Jada!nie_, sypialnie, kuch­
nie t różne meble w wie!
kim wyborze i na dogod
nych warunkrch poleca
Zieliński, Śniadeckich 43.

436

Parcelę
sprzedam w Gdyni, 400
metrów kwadrat w najlep­
szym punkcie przy ul cy
Portowej. Wiadomość gdzie,
wskaże Dz. Bydg. (1150

Kuplę;
prasę do bułek, używaną
lecz w dobrym stan’ę
Głazik, Leszczyńskiego 11.

(1093

Dobra krawcowa
przyjmuję pracę poza do­
mem, także i zamiejscowo.
Dr. Emila Warmińskiego
nr. 6, I ptr. (1173

EEEEE38
Gospodarstwo

125 mrg. magd, ziemia
I kl. , zabudowanie masy­
wne I kl. , inwentarz żywy
i martwy kompletny, po­
łożenie pierwszorzędne
przy szosie, blisko miasta
i stacji kolejowej sprze­
dam natychmiast. Zgło­
szenia do właściciela: P,
Skrzypczyk, Sędowo,pocz­
ta Kołodziejewo, powiat

-Mogilno. (1132

Mleczarnia
na Pomorzu, korzystnie
do nabycia. Leżący ko­
cioł parowy na 7/14 atm.

maszynaparowana 10 P. S.
Murowany dom i kom­
pletne urządzenie mle­
czarni i duży ogród. Łask,
zgłoszenia uprasza sie do
Dz. Bydg. pod ,N. N .’”

(1016

Pianino
w dobrym stanie, kupię
za gotówkę. Woźniak, ul.
Garbary 20, II. (F-418

Maszynę
do pisania używaną ku­
pię za gotów’kę, Oferty
tto filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,Biuro’ . (814

Gospodarstwo
16 morgowe z żywym i

martwym inwentarzem na

sprzedaż. Wanda Kluge,
Skoraczewo pow. Wyrzy­
ski koło Mroczy. "(1134

Dom
z wolnem mieszkaniem,
dochód 150 zł, cena 6 500
zł i kdka innych ob.iektów
na sprzedaż. Sokołowski
Plac Wolnośc,i 2. (F-5/3

Dom
z oficyną i ogrodem przy
nl. Gdańskiej wprost od
właściciela do nabycia. Zgł.
do filii Dzień. Bydg pod
literą F. P . jF540

Rseinictwo
obszernem mieszkaniem

, przynależnościami, na­
dające się na każdą bran­
żę, z powodu objęcia wła­
snej realności, oddam za­
raz. Lewicki, Bydgoszcz,
Sienkiewicza 57. (F-426

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
zaraz do oddania. Oferty
pod ,Kolonjalka” do Dz.

Bydg (1146

1 dziurkarka
(Knopflochj oraz 1 słupko­
wa maszyna do szycia w

bardzo dobrym stanie na

sprzedaż. Zgłosz. do Dzień
Bydg. pod ,M . M . 23”. (1147

Pianino
krzyżowe, czarne, firmy
Schródera Jak nowe tanio
sprzeda Toruń Bydgoska 72.

1176

Fortepjan
w dobrym stanie na sprze­
daż. Wiad’ Gdańska 72,
II ptr. prawo. (F-524

Pianino
krzyżowe, używane sprzeda
Majewski, Pomorska 65.

4F-498

Kuplę
praskę do wyrobu sztucznej
węzy. Rakoczy. Maj. Oso
wiec. pow. Mogilno. (1135

k ui,i|e ys

Angielskiego
lekcji i konwersacji udziela

rutynowana nauczycielka.
Gdańska 147, p. I. I. od
5-7. (F-530

Udzielam
lekcji gry na fortepjanie.
Miesięczny kurs 10 zł.

Zofja Brasęl, nauczycielka
muzyki. Śniadeckich 40. ,

parter lewo. (F584

Która
z praktycznych nauczy­
cielek, władających języ­
kiem niemieckim, udzieli
lekcji języka polskiego.
Wiadomość w Dz. Bydg.

11.78

Ekspedjentka
rzeźnicka wykw’alifikowa­
na, znająca dobrze sprze­
daż mięsa do prowadze­
nia samodzielnie filji od
1. 2. potrzebna. Jan Bitch-
holz, mistrz rzeźricki,
Grudziądz, Pańska 21.

(1136

Pomocnika
szewca, starszego, na

pierwszorzędną damską
rob )tę poszukuję zaraz.

Fr. Sylwestrowicz, Nowe
Pom. , Handel skór i obu­
wia. (F-508

Poszukuję
dzielną fryzjerkę natych­
miast, płacę wysoką pen­
sję. Zakład fryzjers’ki dla

pań i panów. Jezierski,
Chojnice ul. Człuchowska
nr. 14. (1180

Technika
lub techniczkę dentystycz­
ną do prac złotych i kau­
czukow’ych poszukuje się
zaraz lub od 1. II. b. r.

Zgłosz. z podaniem wa­
runków pod adres A.

Wołyński dentysta, Kcy­
nia Rynek 19. (1137

Dziewczynka
do dziecka, potrzebna na

popołudniu Bronisław Me­
telski, Jagiellonńska 29.

(F-519

Poszukuję
pomocnika fryzjerskiego.
Gorzel anny, Centr. Szkoła
Strzelnicza, Toruń-Rudak.

1177

Młodszego
pomocnika fryzjerskiego
puszukuje natychmiast
Wrzesiński Tuchola Choj­
nicka 19. (845

Dla
mego składu rzeźnickiego
poszukuję biegłej sprze-
dawaczki, płynnnej w pol­
skim i niemieckim. Artur

Frohwerk Bydgoszcz,
Król. Jadwigi 12. (825

Dziewczyna
do lekkich prac domowych
na trzyćwiercie dn’a potrze­
bna. Stolcmanowa, Wroc­
ławska 4. śluza. (1143

Dziewczę
które urnie szyć potrze­
bne. Cieszkowskiego 21,
parter lewo. (F-529

Pokojowa
z dobremi świadectwami
potrzebna zaraz do Hotelu

Pomorskiego w Chełmży.
(1144

fe Posady noszuk. Jjj
Cukiernik

dzie!ny w swoim zawo­
dzie, specjalność ciastka,
czekolada, poszukuje po­
sady. Oferty pod ,C. 88"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2’ (F-525

Poszukuję posady
Który majątek przyjąłby

młodego samotnego pana
w naukę który ma zamiło
wanie w rolnictwie. Łask
oferty proszę pod ,K. 2021”
do Dz. Bydg. (H81

Rutynowany
kupiec, posiadający bardzo
poważne referencje, przyj­
mie posadę kierownika lub
członka zarządu lecz tylko
w firmach poważnych lub
Fabrykach. Na żądanie służy
5000 zł. kaucji. Łaskawe

zgłoszenia do filji Dziennina
Bydg. pod ,222”. (F512

Inteligentna
sympatyczna osoba poszu­
kuje natychmiast zarządu
domem u samotnego pana
lub na plebanji. Ewentu­
alnie zajmie się dzieckiem,
udz’eli lekcii fortepianu
Chętnie wyjedzie Pomorska
42 m 12 u p Białobrzeskiej

(1151

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy

igła ’S, (35w

Czeladnik
rzeźnicki, lat 21, obeznany
dokładnie w swoim zawo­
dzie, poszukuje posady
każdego czasu. Łask, oferty
do Dz. Bydg. pod ,J. Ch.”

tita?

Gospodyni
poszukuje posady, zaraz lub
później na majątku lub w

hotelu Zgłosz. pod ,Gos
nodyni”. Bydgoszcz, ul
Wiatrakowa 8. 1 ptr pr.

(F-482

Panna z wioski
lat 22, znaiąca gospodars­
two domowe i gotowanie
poszukuje odpowiedn ego
miejsca możliwie takie
gtzie mogłaby się w goto-
wmiu wydoskonalić ()f.
uprasza sie do Dz. Bydg.
pod nr. ,100” . (1080

Kupiec
lat 44, który prowadził
i rzez 14 lat własny skiad
cygar i restaurację, pra­
cowity i solidny, w pol­
skim i niemieckim zupeł­
nie biegły, poszukuje za­
raz stałej posady jako
książkowy, rachunków}
kierownik, podróżujący
lub tem podobne. Łask,
zgłosz. pod .Kuniec 44”
do Dz. Bydg. Agentura
Szubin. (1083

Nadszwajcar
z 3 pomocnikami, poszu­
kuje od 1. 4. 1927 posady.
Posiada pierwszorzędne
świadectwa i referencie.
Of. upr. Jakob Hadlitzel,
folwark Jeziorki, p. Nie-
żychowo, pow. Wyrzysk.

(1034

Młoda
inteligentna pan’enka mi­
łej powiei.zchownośći z

praktyką biurową, ładnym
charakterem pisma po­
szukuje posady. Łaskawe
zgłosz. pod ,Krakowian­
ka’ do Dz. Bydg. (F-517

Dzierżawy ^||

Toruń.
Skład komfortowy w cen­
trum, najlepsza ultca do
wynajęcia. Zgł. z poda­
niem branży upr. się do
Dz. Bydg. Toruń. (1072

Poszukuję
dzierżawy składnicy, ob­
szernej, jasnej i suchej
najchętniej w pobliżu No­
wego R,ynku od 1. IL 27.

Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,C. S. "

(1131

Poszukuję
składu z przyległem mie­
szkaniem 2—3 pokojom em

z kuchnią na Pomorzu, naj
chętniej w Swieciu Oferty
z podaniem warunków pro­
szę nadesłać do Dz. Bydg
pod ,M. J.” (1139

Poszukuje
się kowala na dzierżawę
kuźni gminnej z własnemi
narzędziami od 1. 4 . 1927
Sołectwo Serock, pow-at
S wiecie. (1180

Baczność1
poszukuję jeziora Jub rze­
ki do wydzierżawienia.
Zgłoszenia: Kulesza, Prze­
jazd 1 Bydgoszcz. (1123

Syn
uczciwych rodziców po­
szukuje posady jako uczeń
fryzjerski. Łask, zgłosz.
do Dzień.Bydg.pod,,N. N .

"

1159

Skład
zboża, mąki, nasion, węgli
i paszy jest zaraz korzyst­
nie do wydzierżawienia.
W tem 2 młodych ludzi. 3
robotników i 3 konie przy
zajęciu. Tylko dzierżawcy
z większym kapitałem po’­
żądani. Oferty do filji Dz

Bydg. pod ,U. 90”. (F-537

Skład
mały w większej wiosce
lub miasteczku poszukuje
Chyłkowska, 8wiecie Pod­
górna 1. F-506

Mieszkaniami

Mieszkanie
2—3 pokoje poszukuję,
płacę czynsz zgóry, ewen­
tualnie kupię z meblami.
Spieszne zgłosz. Słowac­
kiego l, piekarnia. (1129

2 pokoje
Z meblami, kuchnia, przed­
pokój, komora i duża pi­
wnica zaraz do oddania.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(878

Poszukuję
4-5 pokojowego mieszka­
nia w śródmieściu. Pła­
cę czynsz z góry podług
umowy. Oferty przyjmn
je filja Dz. Bydg. oddział
Dworcowa 2, pod ,,L. S.
mieszkanie (F-528

5 6 pokojowe
m’eszkanie poszukuje bez­
dzietne małżeństwo zaraz.

Zg1 rsz. pod ,,W. W. 2000"
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. F-505

4 pokoje
umeblowane, mieszkanie
w dobrej dzielnicy, cen­
tralne ogrzewanie, do od­
stąpienia. Of. pod ,,Miesz­
kanie" do filji Dziennika
Bydg. Dworcowa 2. F -538

W centrum
miasta dobrze umeblowany
pokój dla lepszego pana
zata/lubod1.I dowy
najęcia. Łazi-uka, św iatło,
elektr. na miejscu Adtes
wshaże filja ,Dzień. Bydg"
Dworcowa 2 (F-509

Mieszkania
ledno- lub da upokojowego
z kuchuia poszuku e urzęd
niczRa zaraz lub później
Czynsz ,we; Ił. ugody Oferty
upr s:ę poi .Urzędniczka”
do Dzień Bydg. (1153

2-3 pokoi
z kuchnią poszukuje mło­
de tna’żeńst vo. Płaci

czynsz za rok z góry.
Szamałek, Wesoła nr. 12,

F 504

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie,
przystanek Św. Trójcy
parter na takie same iub

większe przy ul. Gdańskiej
Dworcowej. Zgłosz. pod
, W. 2C0.” do filji Dzłen.
Bydg., Dworcowa 2. (F 520

Poszukiwane zaraz
mieszkanie o 10-15-tu du­
żych pokojach w śród­
mieściu; zapłata za rok
lub dwa lata z góry. Po­
średnicy wykluczeni. War­
szawa, Górnośląska nr. 16,
m. 87. (1109

Mieszkanie
3 oi koi,. we pat(er na ul
Gdańskiej do zamiany na

i-5 pokojowe naehętmej
przy ul Dworcowej W a

dotność: skład paieiu
Dworcowa 2. (10,9

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje
mieszkania 1 lub 2-poko-
jowego z kuchnią. Oferty
z podaniem warunków pod
,S . M.” do Dz. Bydg (1179

rc-oi

2 pokoji
umeblowanych poszukuje­
my. Oferty pod ,Dwuch
panów” do filji Dz. Bydg.

(F-531

1-2 pokoji
elegancko umeblowanych,
w centrum miasta, poszu­
kuje młode małżeństwo z

1 dzieckiem. Zgłosz. proszę
skierować Metelski, Jagiel­
lońska 29. (F-518

Pokój
umeblowany z używaniem
ku”hni do wynajęcia. Pade
rewskiego 6 , wejście le c o.

(F535

2 umebl. pokoje
sypialnia i pokój mieszkal­
ny od 1. li dla solidnego
pana do wynajęcia, Naru-
eaawięza §- (Jlia

Przyjmuję
gimnazjastów na stancję,
troskliwa opieka zapewn o-

na oraz pomoc w lekcjach.
Zał ul- Gimnazjalna nr 2,
niski parter. (1140

Poszukuję
2 pokoi umeblowanych sa­
ion, gabinet, po)ądany for­
tepian. 1. p Gdańska lub
w pobliżu. Of pod ,Z 27”
do filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-532

zagranicznych na wiosnę i
lato 192" już nadeszły t są
do naby ’ia w Księgarni
Być ’oskiej N- Gieryna, Plac
Teatralny nr. 3 .

Waine
dla przyjezdnych i

Bar angielski ul. Gdańska
obok kina Kristal Nogi
wieprzowe z chrzanem,
biaos myśliw’ski i firki
no warszawsku z pulpe­
tami. Lokal otwarty dz’eń
i noc. (745

Hypnotyzować
kto chce się nauczyć? In­
formacji udziela A. Bie­
gański, Lidzbark. Na od­
powiedź znaczek. (1152

Kelner
lub cukiernik poszukiwa­
n.y jako czynny wsi olnik,
celem założenia ciU ’erni
i restauracji z w’kładką
2CC0 zł. Łask, oferty u-

nrasznm składać do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,Pomorze”, (F-516

Orkiestrę
smyczkową lub dętą na

zabawy, wesela i inne u-

roc.zystości dostarcza No­
wak, Dworcowa 11. F -E03

Przystojny
Wielkopolanin - wysoki,
szlachetny, na śre(fh stano­
wisku, poszukuje szczerej
nrzyjaciółki. Sympatyczne
brunetki średniej m ary i tu­
szy, samotne, od lat 20-30

ra-zą napisać pod ,Rwa”
do Dzień. Bydgosk. , Dwor­
cowa 2. (F533

Kawaler
lat 26. urzędn k gospodar­
czy. z powodu obawy pła­
cenia podatku kawalerskie­
go. szuka na tej drodze
panienki z miłym charak­
terem. której zależy na do­
brem szczęściu i pożyciu
ntałżeńskiem. Raczą złożyć
oterty moż.liwie z fotoarafją
pod ,Urzędnik” do Dzień.
Bydg (1138

Kawnler
przystojny, katolik, lat 26,
urzt,-dnik na dobrym stano­
wisku, pragnie zapoznać
panie (z gospodarstwa) z

wyprawą i cośkolwiek ma­
jątkiem. Panie którym za­
leży na prędkim Zamąż-
wyjściu racza nadesłać swe

oferty pod ,Serjo” do Dz.

Bydgoskiego. (1158

1000 zł.
pod zastaw wypożyczę.
Of. pod ,t000 zł.

’

do filji
Dz. Dz. Bydg. Dworco­
wa 2, (F-514

Z kapitałem
5—7000 zł przystąpię jako
spólnik do dobrze prospe­
rującego interesu wzgędnie
wydzierżawię skład kolon­
ialny. delikatesów lub cn-

kierniczy. Łaskawe zgło­
szenia do f lii ,Dziennika
Bydgoskiego” Dworcowa 2

pod ,N. M 100”. (F-511

5.000-6 .000 zł.
wspólnik czynny może
wnieść do dobrze prospe­
rującej fabryki wyrobów
betonowych, z powodu
wielkiej ilości obstalun-
ku duży zysk i gwarancja
zapewniona. Oferty do
Dzień. Bydg. pod firmą
,,Beton 20" . (1084

Mały Spichrz
do wynajęcia, Gdańska 35

pigtrgi ^j4l

Potyczki
5000 zł do przedsiębiorstwa
handlowego poszukuję pod
dobrą gwarancję i zastaw.

Oferty pod ,Handel” do filjiOł Byd. Dworcowa 2. (F-548
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jl^1 Sprzedaże Skład
konfitur i cygar, z urzą­
dzeniem, towarem i miesz­
kaniem wprost od gospo­
darza, przy ul. Kolejowej
naprzeciw poczty, tanio
na sprzedaż. Władysław
Bary! ski,Wąbrzeźno, Pom.
Kolejowa 75. (1186

Krowa
na sprzedaż. Koźmiana 32.

(1126

Uczeń
z dobrym wykształceniem
szkolnym, władający bie­
gle językiem polskim i
niemieckim, około lat 16,
potrzebny zaraz. Zgłosz.
piśmienne lub osobiste z

życiorysem własnoręcznie
napisanym uprasza A. Bu­
ko! t, towary kolonialne
Bydgoszcz - Okolę, ulica
Grunwaldzka 128. (1125

KZEDI

Dom
piętrowy z dwoma skła­
dami w Bydgoszczy za

13000 zł. sprzeda natych­
miast Nowakowski, ulica
Dworcowa 69. (1168

Wózek
sportowy na sprzedaż, ul.
Gdańska 50, li ptr. pra­
wo w podw. (1183

Panienka
z odpowiedniem w’ykształ­
ceniem udzieli korepety­
cji uczniom i uczenicom
klas niższych, oraz po­
czątków muzyki. Cena
przystępna. Óferty pod
,777”, do Dz. Bydg. (1184

Młyn
parowy 2 pary walców
800X300, 2 pary kamieni,
w powiatowem mieście,
za 70.000 zł. , wpłaty 40.000
zł., sprzeda Nowakowski.
Dworcowa 69. (1167

Natychmiast
sprzedam mój dobrze
prosperujący specjalny
skład kawy i cukierków
w bardzo dobrem poło­
żeniu miasta Bydgoszczy,
za 5.500 zł. w gotówce,
(’)fety pod ,K. B . 101. do
filji Dzień. Bydg. Dw’or­
cowa 2. (F-542

KC Posady wolne lj|

Wojałer
odwiedza,jący prowincję,

który zechee przyjąć do
datkowo artykuł kolonialny,
potrzebny. Zgłoszenia pod
,W. G. l,’ do Dz. Bydg.

(1164

KS wart. |]S Dzierżawy

Gospodyni
samodzielna poszukuje
jakiejkolwiek posady za­
raz. Łask, oferty do Dz.

Bydg. pod .Gospodyni 22”

miejscowość objetna.
1182

’

Dzierżawa
2 pokoje i kuchnia, ogród
owocowo-w’arzywny wy­
dzierżawię. Wiadomość:
Sienkiew’icza 53, restaura­
cja. (F-545

Baczność
pp. zegarmis rzowie! Z po­
w’odu objęcia innego przed­
siębiorstwa sprtedam bar­
t’zo dobrze utrzymana to­
karnię, weicmaszynę, rolier-
stuhl, wagę do ważenia
zło’a szafkę do szkieł itp
rzeczy. Oferty pod ,Tokar­
nia"" do fdji Dzień. Bydg.

(F-543

Baczność!
Płyty do umywalek z

szfuezn. i prawdziw’. mar­
muru sprzedaje najtaniej
F. Raczkowski, Jagielloń­
ska 2. (1163

Fryzjerka
na stałą posadę może na­
tychmiast lub później się
zgłosić. Kubiszewski fry­
zjer, Czersk, Dworcowa
nr. 9, Pomorze. (1155

Syn
uczciwych rodziców z wy­
kształceniem 4 klas gimna­
zjalnych. pragn e się wy­
uczyć kupiectwa branży
bławatniezei lub fryzjer-
stwa. Oferty pod ,Żar? z"’
do Dz. Bydg. (1187

Mieszkania

Ubranie
frakowe na jedwabiu bar­
dzo korzystnie do naby­
cia ul. Poznańska 29 I. p ,

(1161

2-3 pokoi z kuchnią
poszukuje kupiec, mała
rodzina. Dzierżawne z gó­
ry. Adres wskaze Dzień.

Bydg. (1185

Służąca
potrzebna zaraz na wieś.
Of. do Dzień. Bydg, pod
,J.A .” (1196

Rower
męski sprzedam. Ul. Go­
łębia 104 a. (1571

pokoi
poszukuję zaraz lub późn!ej
w centrum miasta, naichę-
tuiej przy ul. Gdańskiej,
Placu Teatralnym, Mosto­
wej, Starym Rynku ewtl.

Dworcowej. Płacę czynsz
roczny z góry. Oferty pod
,Czekam"" do Oz. Bydg.

(1188

2 pokoje
z kuchnią, częściowo z me­
blami, do wynajęcia Gdzie,
wskaże Dzień. Bydg. (1162

do wynajęcia. Kordeckie­
go 18, II ptr. (1165

Pokoje

2 pokoje
najęcia. Kor(

2 pokoje
umeblowane z kuchnią
przy ul. Gdańskiej po­
szukuję. W. Wevnerow-
ski i Syn, Fabryka obu­
wia, Bydgoszcz, Chocim -

ska 5. (1154

Pokój
umebl. do wynajęcia, n!.

Cbwytowo 13a, III ptr.
lewo. (1194

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Długa 25, skład. 1156

Rozmaite}a
Kołodziej Mi!ller

którego siostra mieszka
na Wilczaku może się za­
raz zgłosić. Pomorska 47.

(F-547

1.000 s?.
do dobrze prosperującego
interesu za pewną gwa­
rancją. Załoszen’a do t’Iji
Dzień. Bydg pod ,P. EL""

(F536

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Trafar Wojeiech,
Czersk Polski, ul. Toruń­
ska, unieważnia się. (1122

Józef Uięelewshi
Członek Rady Nadzorczej

Połyczkow’J Kasy Rzem’eS nlczej
zmarł przez nieszczęśliwy wypadek w 44-tyrn
roku życia.

Cześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza. Zarząd.
1169

11001
oow. Tuchola sprzeda w drodze submisji w dniu
24 stycznia 1927 r. około

4000 m3 dłużyc sosnowych
60 m3 dłużyc brzozowych

1200 m ! kopalniaków sosnowych
i 330 mp. wałków użytkowych.

Bliższe szczegóły w ,Rynku Drzewnym. (1171

Nadleśniczy Państwowy.

?n pi

bicytacla drzewa.
Dnia 27 stycznia 1927 r. o godzinie 9 tej w sali

Resursy Kumeckiej przy ulicy Jagiellońskiej 2j
w Bydgoszczy sprzedawać się będzie

drzoo opałowe (wałki, szczapy, gałezie I do III. W .)
z leśnictw; Bielice, Przyjezierze i Łochowo. (1170

Mieś tctwo ROżanna.
Dnia 26 stycznia 1927 przed południem o godz. 10

sprzedawać a ę bedzie publicznie najwężej dającemu
w lokalu p. S iwińskiego w Mąkowarsku

Z. FilipsKiej
wykonywa gustownie i tanio.

Przyjmuje przeróbki. (673

ol. tama Miso 1. IB. o., t!l. liii.

Tarcze
siIifierczB

rang!owe i tacowe

poleca (590

Bydgoszcz,
Stary Rynek tel 141.

Wkewe i

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 20. b . rrt. o godz. ll ’Ą przed

południem sprzedam przez licytację najwięcej dającemu
za gotówkę przy ul. Jagiellońskiej nr. 74, I ptr.

1 biurKoe (llfio
Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

z leśnietw: Krówka, Puszczyn I Pobrdz e.

,Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
Płacić należy rendaniowi obecnemu przy sprzedaży

1127 Państwowy Nadleśniczy.

Profesor łaciny
w gimnazjum państwowem i prywatnem w Łodzi

zamieni oS cruiBiz posad;
z kolegą w Bydgoszczy. Gf rty:
Sadkiewicz, Łódź, Aieja 1 Maja
nr. 11 (F-526

KoRS lUlilllf
najlepszej śląskiej jakości
sprzedają bardzo tanio

Bracia Schl eper,
ul. Gdańska nr. 99.

Tai. 306. Tel. 361.O 493

Osie (?misien
Gdańska 157 poleca

"

975

ostatnie namaści nazysHie
jak suknie żetowe (pa etowe , baicwe, wie­
czorowe i wl ytowe po cenacb przystępnych.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 29. bm. o godzinie 2 po poł

będą przy u!. Zamojskiego nr. 20, II ptr. orawo

przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę nastę­
pujące przedmioty sprzedane:

bii)M tikowa, Wo, 2 fotele i kanapa klubowa,
l stoły, 10 krzesełek, fotel przed biurko, bufet dębowy,
kredens i lampa eisktryczna. ow

Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

a do odwiedzania
H mieszkań pry wa-

few B S S tnych,najchętn ej
_______ wymownej

ekspedjentki, rutynowane! siły
kupieckiej, poszukujemy natychmiast.

Zgłoszenia osobiste z ofertami

,,E9ektroBux" JagseUoAska 12.
SR,. F-546

Śniegowce
Jan ZiEliAski

Jut nadesz:ły I po­
lecam takie po ce­
nach fabrycznych

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 21. bm. o godzinie li-tej

przed południem sprzedam przy ul Jagiel­
lońskiej 35 C przez licyfcacjg najwięcej dają­
cemu za gotówkę: (1191

1 tokarnią i Z wiertarki.
Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Bydgoszcz
Gdańska 164.

Toruń
Szeroka 31.

(1175

Poszukujemy natychmiast

młodszego człowieka
z branży żelaznej

do sktadilcy i biura Zgłosz. przyjmuje ,,Grakona"
Bydgoska Fabryka Pilników i Narzędzi, Tow. Akc..

Bydgoszcz, Marcinkowskiego nr. 7 8. (1195

Łóżka
żelazne

bardzo korzystnie.
"

?rosimy zażqdać
eennihóro.

Jfóresfii

g?nFeaćisttes Z.

Przetarg przymusowy.
Dnia 20 stycznia o godzinie 9-tei przetipałuJ

będę sprzedawał w Bydgoszczy, przy ul. Kordeckie­
go .5 , I piętro w mojej kancelarji za gotówkę naj­
więcej dającemu następujące przedmioty:

1 pallo rtffiflwe. 1 pa!lu latBW!. Z ulrauia n?sBe
Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy. (1192

Jlo§aoiaa fómriczyny
czerwonej, białej i zielonej, ostatniego zbioru, oraz

dobry jęczmień browarniany. grocft .Victoria’
i zielony kupuję no najwyższych cenach dziennych.

Próbki i oferty uprasza (G-267
Euęen Goldschmidt, Gdańsk, Breitgasse 17.

Najwyborniejsze

powidła śliwkowe
czysto i gęsto zagotowane
w 35—50 funt, kubełkach

ofiarują odsprzeda! ącym

przy akuratnef dostawie

C, F. Mut!er A Syn
Boguszewo (Pomorze)

Fabryka syropu i marmelady

Zlecenia prtyjmają: 764

R. Bittner-Bydqoszcz
R. Rohl-Grudziądz

F. Szmelter-Chofnice

Książkowy (a)
z długoletnią praktyką do prowadzon a konto-
korrt-ntu, władający jeżykiem polskim i nie­
mieckim, zaraz ootrzebny. Oferty z sprawo­
zdaniem z dotychczasowego zajęcia :bez przer­
wy) z fotografją i podaniem pensji skierować do

SF. Kreski, Gdlfflósfes ’S
1160

Jelita
wołowe i wieprzowe.

SetaaBSaE,
ul. Dworcowa nr. 18d.

Tel. 2S2 (28500

7
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REKLAMA
w ,,BZSENMKU BYDGOSKIM1
ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!

00000000000000000

Przyrżnięte

netii iis skiń
także gotowe skrzynie
na życzenie ocynko­
wane w każdej grubo­
ści dostarcza (24389

A Medzeq,
Fordon nad Wisłą

Telefon 5

Ogłasza]Gle!!!

Kino
Krislal

645 i

Pierwszy szlagier wytwórni ,,National-Film" w Berlinie, produkcji 1926-27, który osiągnął rekord powodzenia pt.8 R .imJi S "rtSBk, rolach głównych:

I^IFOWISKO LUCIZKie nw im - aura tm - w ttn Hm
’

(DBCefe pewnego domu....) . lOOSSSr BatW!aOlS(Si - ffie Baa!

Dramat życiowy w 10-ciu potężnych aktach o siłnem napięciu i nadzwyczajnej _

R.. -. Bnłh._. n, iis,.h n._ .s-
J grze najlepszych artystów. aisa 80 PiCM ’ tfl. Mli ’ !M Mig.


